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R Ó Ż N E
W ykwalifikowana manicurzysłka poszukuje pracy w zakła­
dzie fryzjerskim. O ferty do adm. K. N. sub. Łodzianka. (239)

Kosmetyczka Paryskiej Szkoły, posiadająca duży gabinet 
kosmetyczny w Krakowie, przyjm ie pomocnicę z małą 
pensją. O ferty do adm. K. N sub praktyka. (242)

M ł o d a  k o s m e t y c z k a  przyjm ie pracę w gabinecie 
kosmetycznym lub w dużym zakładzie fryzjerskim. O ferty 
do adm. K, N. sub, energiczna. (240)

Duży zakład fryzjerski w Łodzi do odstąpienia. O ferty do 
adm. K. N, sub. rentowny. (241)

Zdolna, reprezentacyjna i młoda Pani otrzyma pracę przy 
inkasie i akwizycji. Zarobek m. 175-250 zł O ferty do adm. 
K. N. sub. pracowita.
Wytwórnia w y r o b ó w  pefumeryjnych i kosmetycznych 
w Warszawie, poszukuje zdolnych przedstawicieli na woj. 
Łódzkie, lubelskie i poznańskie. O ferty do adm. K. N. sub. 
„Perfum y'' (243)

POPIERAJCIE! TYLKO TE FIRMY KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W NASZEM PIŚMIE!

Zjednoczone Królewsłwo W ie lk ie j Bryłanji jesł korzystnym 
rynkiem zbyłu towarowego. W ie le  sławnych fabrykantów 
Kontynentu i Am eryki z g r u p o w a ł o  się na tym rynku. 
J e ż e l i  k o g o ś  t a  s p r a w a  i n t e r e s u j e ,  n a ­
l e ż y  k o n i e c z n i e  z a a b o n o w a ć  c z a s o p i s m o

„Soap Perfamy and Cosmełis Trade Review“
j e d y n y  a n g i e l s k i  m i e s i ę c z n i k  f a c h o w y  
omawiający w s z e l k i e  s p r a w y  mogące zainteresować 
fa b r y k a n tó w  m y d ła  i p re p a ra tó w  k o s m e ty c z n y c h .

SOAP, PERFUMERY & COSMETICS Trade Review
102—5. S h o e  L a n e .  F l e e t  S t r e e t .  L o n d o n  E. C. 4. E n g l a n d .

Czasopismo ,,S. P. Cu nietylko jest organem 
fachowym tej gałęzi przemysłu, lecz wyświadcza 
całe mnóstwo korzystnych przysług swoim abo­
nentom. Za pośrednictwem rfS. P. C." abonenci 
nawiązać mogę stosunki z fabrykantami, oraz 
sprzedawcami i agentami o g ł o s z e n i o w  ym i. 
„S. P. C." udziela wszelkich fachowych infor- 
macyj i wskazówek zupełnie B E Z P Ł A T N I E .  
A b o n a m e n t  r o c z n y  k o s z tu je  t y lk o  12/6 

~  w r a z  z p r z e s y łk ę .  — HZ

i n s t y t u t  g .SWITALSKIEJ
RACJONALNE} w a r s z a w a  n o w y -ś w i a t  47. m. 4

---- — (VIS-A-VIS KINA „CASINO”)

Telefony: 5.23-59, 2.87-14K O S M E T Y K I

1. Oczyszcz.twarzy-masaż-wykończenie Zł. 3.—
2. Zabieg j. w. z maseczkami; porc.ziół piast. 4.—
3. Regulacja b r w i .....................................1.—
4. Przyciemnianie trwałe brwi i rzęs . . 1.50
5. „Maquillage" (upiększenie twarzy) . . 2.—
USUWANIE WSZELKICH DEFEKTÓW PO 
CENACH ZNIŻONYCH oraz FARBOWANIE 
WŁOSÓW HIGIENICZNEMI FARBAMI

MYDŁO TOALETOWE 
i DO PRANIA SPORT"

PARFUMERIE-ZEITUNC
Pismo fachowe poświęcone dziedzinie handlu i informacjom eksportowym dot. artykułów 
perfum eryjno - kosmetycznych, mydlarskich, d rogery jnych  i farm aceutycznych

Ponadto informacje dot. galenterji stalowej, artykułów  opatrunkowych, 
s z c z o t k a r s k i c h ,  h i g i e n y  i c z y s z c z e n i a  m i e s z k a ń

REDAKCJA i ADMINISTRACJA WIEDEŃ, III KOLLERGASSE 9, TEL.: U 16.232

W Y CH O D ZI 1-GO i 15-GO K A Ż D E G O  M IE S IĄ C A . ZAŁOŻONE W  KOKU 1925

KURSY KOSMETYCZNE

Br. m e t  M O S Z K A TB LA TJ
Zapisy na kurs najbliższy trwają 
Żądać bezpłatnych prospektów
WARSZAWA, UL. ZŁOTA 4!
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I N S T Y T U T  K O S M E T Y C Z N Y

[IN Y  A L B R E C H T O W E J
Warszawa, CHMIELNA 29 (p a rte r), TEL. 5.98-48
Wykonywa zabiegi odmładzające, usuwa 
defekty: piegi, trądzik, znamiona, czerwoność 
nosa i rak /  DŁUGOLETNIA PRAKTYKA
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Rok III. M a i 1936 Nr. 28.
RBDAKTOR: JANINA ZAWISZA . KRASUCKA. W YDAW CA: ROMAN SZAFRAN.

R E D A K C JA : KOSZYKOW A 37. TEL. 892-53, A D M IN ISTR A C JA : PL . 2E L . BRAMY 6/11. TEL. 253-68. P. K. O. 3989.

Wielka Premja „Kosmetyki Nowoczesnej
Każdy może zdobyć DARMO wieczne pióro!

I #

ADMINISTRACJA 
„KOSMETYKI NOWOCZE­
SNEJ“ postanowiła z dniem 
1 września 1936 r. podwyż­
szyć cenę pojedynczego eg­
zemplarza czasopisma do gro­
szy 80, w związku z czem 
podwyższona również zostanie 
cena stałej prenumeraty. — 
Pragnąc jednak zdobyć jak- 
największą ilość stałych pre­
numeratorów, rozpoczynamy 
od numeru niniejszego wielką

Dla osób współdziała­
jących w naszej a k c j i  
w e r b u n k o w e j  prze- 
znaczyliśmy

WIELKA
PREMJĘ!

P. T. Czytelników, Sympatykówakcję werbunkową i o współudział w tej akcji prosimy wszystkich naszych 
i Prenumeratorów dotychczasowych.

Zaznaczamy, że ci wszyscy, którzy w okresie do dnia 1. września r. b. zapiszą się na listę stałych prenu­
meratorów „KOSMETYKI NOWOCZESNEJ“, korzystać będą z dotychczaisowej (niepodwyższonej) ceny abo­
namentowej, zł. 5.— rocznie.

KAŻDY, KTO ZWERBUJE 5-ciu PRENUMERATORÓW 
ROCZNYCH, KTÓRZY WPŁACĄ PO ZŁ. 5 — za abonament, 
otrzyma w nagrodę PIÓRO WIECZNE Z PRAWDZIWĄ ZŁOTĄ 
STALÓWKĄ ANGIELSKIEJ MARKI „ G E N T E L M A  N“.

Zamieszczony kupon należy wyciąć, wypisać na nim właśnie 
nazwisko i adres, oraz nazwiska i adresy 5-ciu osób, pragnących 
zaprenumerować czasopismo. Kupon należy włożyć w kopertę
i  n r z p ^ p  n o r l  я Я р р с а ш  •

ADMINISTRACJA MIESIĘCZNIKA „KOSMETYKA NOWO­
CZESNA“, WARSZAWA, PL. ŻELAZNEJ BRAMY 6.

Po zainkasowaniu od zwerbowanych prenumeratorów na­
leżności za abonament roczny, premja w postaci wiecznego pióra 
zostanie przesłana natychmiast pod wskazanym adresem.

Podpis.

K U P O N  (na w, premię)

..................................................... . ul............................ ....................
Stosownie do ogłcszenia, proszę o w ysłanie czasopisma 
K O S M E T Y K A  N O W O C ZESN A  do osób niżej podanych.

adres ......................................................... ........................................
2. .....,.................................... .......  ................. .......... ........
adres .................................................. ...... ..................  t .........

3. ......................................................................................................
a d re s............ ............ ........................................................ ................

4........................................................................................................
adres ............ ...........................................
5*............................................................... .* *..................................
adres ................................................ ................................



Ginger Rogers, gwiazda R. К. О. w filmie „Panowie w cylindrach

C e l  и x a d l a n i e  k r e m ó w
w k o s m e t y c e  l e c z n i c z e /

Kobieta choćby była stuprocentowo 
nowcżesńą chłopczycą, niebywale za­
jętą i czynną jednostką, która me ma 
ani czasu ani chęci do zajmowania się 
swoja osobą, a tembadziej cerą — 
jednak, gdzieś tam na dnie serduszka 
chowa swoje najskrytsze marzenia o 
pięknej i zdrowej cerze. Szczególnie 
na wiosnę, kiedy cała natura przyo­
bleka się w nowe, jakby odświętne 

szaty — niewiasta niepokoi się swym 
wyglądem i często o nim myśli. A 
co mamy wobec tego powiedzieć o 
tej prawdziwej powabnej, kokiete­
ryjnej kobiecie, która doskonale zda­
je sobie sprawę z potęgi swych wdzię­
ków i dla której najdrobniejsza nie­
dokładność cery jest niemal kwest ją 
życia. Niedokładność taka musi być 
usunięta natychmiast. Powstaje więc 
myśl kupienia jakiegoś preparatu, ale 
koniecznie takiego, któryby szybko i 
radykalnie usunął zło, przywracając 
skórze gładkość i świeżość.

Niezawsze czas lub środki finan­
sowe pozwalają na korzystanie z po­
rady względnie zabiegów w zakła­
dach kosmetycznych. Kieruje więc

kobieta swoje kroki do jakiejś perfu- 
merji, czy drogerji. Nie znając swej 
skóry, określa mylnie jej gatunek, jak 
również samą dolegliwość, naprzy- 
kład: skóra sucha, bo się łuszczy; tłu­
sta — bo błyszczy — i żąda najpo­
pularniejszego środka — kremu, któ­
ry usunąłby daną dolegliwość. Za­
zwyczaj tego rodzaju tranzakcje koń­
czą się dla obu stron, to jest kupują­
cego i sprzedającego niepomyślnie. 
Bo kupujący nabył preparat, w zasa­
dzie może dobry, ale niewłaściwy i 
twierdzi, że jest wogóle zły, a sprze­
dający straci klienta raz na zawsze, 
bo na podstawie fałszywej djagnozy 
podanej mu przez klientkę, dał pre­
parat nieodpowiedni.

Chciałabym tutaj omówić znacze­
nie kremów, aby w ten sposób ułat­
wić zainteresowanym kupowanie kre­
mów na szerokim świecie. Kupno 
kremu, jak to już wyżej przytoczyłam, 
nie jest tak prostą sprawą, jakby to 
na pierwszy rzut oka się zdawało. 
Trzeba dobrze znać swoją skórę, jak 
również działanie na skórę poszcze­
gólnych składników, z jakich składa­

ją  się kremy. Każda kobieta powinna 
chociaż raz zasięgnąć porady w spra­
wie swej cery, aby móc wiedzieć, ja ­
kie gatunki kremów może stosować. 
Mając takie wiadomości, zaoszczędzi 
sobie wiele czasu i pieniędzy na po­
szukiwanie i kupowanie czegoś nie­

pewnego, albo wręcz nieodpowiednie­
go-

Kremy kosmetyczne dzielimy na 5 
grup.

Do pierwszej grupy należą zmywa­
cze takie, jak goldkrem. Zadanie tych 
kremów polega na oczyszczaniu twa­
rzy z kurzu i brudu, czyli umyciu, je­
żeli skóra z jakichś powodów nie zno­
si mydła i wody, względnie na zabez­
pieczaniu skóry przed drażniącem 
działaniem mydła. Należy pamiętać, 
że skóry suche są specjalnie wrażliwe 
i przed normalnem umyciem ich wo­
dą i mydłem, winny być zawsze uprze 
dnio przetarte takim właśnie kremem 
zmywającym. Kremy zmywające nie- 
tylko zabezpieczają skórę przed no- 
wopowstającemi podrażnieniami ale 
łagodzą i usuwają podrażnienia już 
istniejące.

Do drugiej grupy załiczyć należy 
kremy odżywcze i udelikatniające, 
stosowane zazwyczaj na noc, a w 
pewnych tylko wypadkach — i pod 
puder. Kremy te sporządzane są na 
bazach tłuszczowych łatwo przyswa­

janych przez skórę, jak lanolina, mi- 
tina, euceryna i t. p. Chodzi bowiem
0 to, aby skóra sucha, czy zwiędnięta 
jednocześnie z tłuszczem wchłaniała 
różne pożywki, jak wyciągi z owoców
1 jarzyn z ich witaminami, względnie 
inne składniki chemiczne, dodawane 
do tego rodzaju kremów. Oprócz tłu­
szczów w stanie zgęszczonym zawierają 
kremy te różne płyny, jak oliwę zwy­
kłą, olejki migdałowy i orzechowy, 
nujol, hazelinę, glicerynę i t. p. Sto­
sowanie tych kremów może dawać 
doskonałe rezultaty, ale też i powięk­
szać istniejące już zło, gdyż pomija­
jąc nietolerancję organizmu na jakiś 
składnik (bardzo wiele osób nie znosi 
naprzykład zwykłej gliceryny), wszy­
stko zależy od gatunku skóry. Niżej 
podany przykład może zorjentuje pa­
nie w tym kierunku. Pacjentka ma 
cerę mieszaną: nos, czoło i broda tłu­
ste — nawet trochę wągierków, na­
tomiast policzki normalne. Przez nie­
odpowiednie mycie policzki puchną, 
pieką, swędzą i łuszczą się.

c. d. n.

Helena Brzezińska
K iero w n iczka  D zia łu  K o sm etyczn eg o
w  In s ty tu c ie  K o sm et.-L ek a rsk im

I  Z I  3

2



d U (  Ł b u u u u > ^

•WJbrfĘ ttnrtb J  w u

Ł u  L ł l t i

' А Л

UNIVERSITE
DE BEAUTÉ

C F D i e ,
39, Av. des Champs 
Eiysèes, PARIS

N A S Z E  I N S T Y T U T Y :
WARSZAWA: Inst. Kosm.-Lekarski 

„CEDIB“, Warecka 5. 
ŁÓDŹ: Inst. Kosm. R. Szwejcerowej, 

ni. Piotrkowska 106 
LWÓW: Inst. Kosm. H. Sładowskej, 

ul. Akademicka 21. 
KRAKÓW : Inst. Lek.-Kosm. „Era“, 

ul. Basztowa 8.
WILNO: Inst. Kosm.

J. Hryniewiczowej, Mickiewicza 1. 
BIAŁYSTOK: Inst. Kosm.

E.Łukaczewskiej, Sienkiewicza 5. 
WŁOCŁAWEK: Inst. Kosm.

T. Czar nowej, 3 Maja 6. 
PRZEMYŚL: Inst. Kosm.

I. Szczepańskej, Franciszkańska 6. 
BĘDZIN: Inst. Kosm. „Uroda“,

ul. Małachowskiego 32. 
KUTNO: Inst. Kosm. „Varia“,

ul. Piłsudskiego 4. 
i w i n n y c h  m i a s t a c h  

P o l s k i  i z a g r a n i c ą .

LENA ŻELICHOWSKA MÓWI —  
„ Mó] HUMOR — TO MOJA CERA, 

MOJA CERA — TO

I n d y w i d u a l n a
o s i t f  e t y k u

Faktem niezaprzeczonym jest, że okres t. zw. uniwersalnych 
kosmetyków minął. Każda skóra wymaga ściśle indywidualnej 
pielęgnacji w zależności od rodzaju cery. Znany na całym świę­
cie Uniwersytet Piękności „Oódib“ w Paryżu, w zrozumieniu 
istoty kosmetyki, założył również i w Polsce szereg Instytutów 
Kosmetycznych, gotowych służyć Paniom radą i pomocą.

I\a każdą cerę — inny puder! Dla każdej skóry — specjalny krem!
Ukazała się również w sprzedaży ODŻYWCZA POMADKA 
do ust „Cćdib“ i udoskonalony Róż „Cedib“ w postaci pudru.

M aureen O 'S ullivan  м. g . м. Własne poradnie we wszystkich m iastach Polski.

UWAGA I Kuponów na bezpłatną poradę żądać W swojej stałej perfumerji lub drogerji.

UNIVERSITÉ 
DE BEAUTE C e d i b P A R I S

30, Av, des C ham ps Elysée« 39.



Dr. BOLESŁAW P M USZKAT BL A l

TWARZ ZWIERCIADŁEM CIERPIEŃ 
W E W N Ę T R Z N Y C H

Wiadomo powszechnie, że cały sze­
reg cierpień i chorób ujawnia się na 
twarzy ludzkiej.

Doświadczone oko lekarza rozpo­
znaje z twarzy cierpienia takie jak: 
serca, nerek, wątroby i t  p. Oczywi­
ście, rozpoznanie oparte bywa nie tyl­
ko na pozorach, a ustala się po grun- 
townem zbadaniu całego organizmu 
pacjenta.

Utarło się w świecie kosmetycznym 
zdawna, że trądzik pospolity może być 
leczony środkami zewnętrznemi, a 
tymczasem wiemy, że zjawiać się mo­
że w przebiegu rozmaitych cierpień 
wewnętrznych. Między innemi w po­
wstaniu jego niepoślednią rolę odgry­
wa obstrukcja, polegająca na nawy- 
kowem zaparciu stolca. Obstrukcja 
prowadzi nierzadko do bólów głowy, 
przebiegając równocześnie z uczuciem 
ucisku w okolicy podstawy nosa lub 
okolicy potylicy.

Do djetetycznych środków czysz­
czących zaliczyć możemy poniżej wy­
szczególnione, które z powodzeniem 
można stosować tembardziej, że są to 
środki domowe, tern chętniej używa­
ne, ponieważ nie muszą być zakupy­
wane w aptece.

A więc: szklanka mleka zrana nacz­
czo lub wieczorem przed udaniem się 
na spoczynek, kwaśne mleko, jogurt, 
szklanka gotowanej wody zrana nacz- 
czo, piwo bawarskie i t. p. Dalej: figi 
wygotowane w mleku, naczczo kompot 
ze śliwek, nierozcieńczony solk z poma­
rańczy, orzechy świeże lub suszone fi­
gi, surowe śliwki, daktyle, jabłka i 
ewent. z jarzyn — surowa kapusta. 
Pozatem poleca się omijanie ciemnego 
mięsa i jaj, przyczem należy zauwa­
żyć, że jedynie białko jajeczne działa 
obstrukcyjnie. Również polecamy ka­
wę i chleb razowy.

Do herbatek ulubionych należy her 
batka Herba Centauri minor is, fili­
żanka naczczo. Pozatem drożdże, 
Agar-Agar. Wszystkie te środki są 
jednak indywidualne i działają u roz­
maitych osobników rozmaicie: należy 
wypróbować cały szereg, nim zostanie 
utrafiony właściwy środek.

Znane są przypadki, w których trzy 
łyżki stołowe oleju rycynowego nie- 
skutkowały. a natomiast Agar-Agar 
dawał właściwy efekt. Ze środków

hydroterapeutycznych czasami dobrze 
skutkuje: wilgotne zawijanie ciała,
wilgotne obijanie lub też zgoła uciska­
nie okolicy odbytu wilgotną chustą.

Chłodne kąpiele rano i wieczorem 
są znakomitym środkiem rozwalniają- 
cym, natomiast łaźnia parowa może 
wpływać obstrukcyjnie. U osobników 
obstrukcyjnych, podejrzanych na o- 
wrzodzenie żołądka lub dwunastnicy, 
stosujemy z powodzeniem naczczo 
szklankę wody Mühlbrunn z dodat­
kiem soli Karlsbadzkiej (łyżeczka od 
kawy).

Osoby cierpiące na kamienie nerko­
we winy ostrożnie przyjmować środ­
ki rozwalniające, ponieważ ich stoso­
wanie wywołać może kolkę nerkową. 
Czasami palenie papierosa rano sprzy­
jać może szybkiemu zjawieniu się wy­
próżnienia.

Bez szkody stosować można często­
kroć w ciągu długich miesięcy wodę 
gorzką, rozcieńczoną równą ilością 
wody. Stwierdzono pozatem, że chro­
niczny nikotynizm powoduje obstruk­
cje i w tych przypadkach zaprzestanie 
palenia powoduje uregulowanie stol­
ca.

Środki rozwalniające takie, jak sól 
Karlsbadzka. gorzka woda, uricedyna 
mają tę zaletę,, że nie wywołują prze­
wlekłych stanów podrażnienia błony 
śluzowej jelita. Środki te są przyjmo­
wane chęitnie przez niektórych osobni­
ków regularnie z rana naczczo w ciągu 
szeregu lat, a jednak bez szkodliwych 
ubocznych następstw. Stwierdzono po- 
zatem, że nadmierne treningi sporu/ • 
we mogą powodować długotrwałą ob­
strukcję.

Nagle występujące objawy ob­
strukcji u osób, które; przedtem miewa­
ły regularne wypróżnienia, nasuwają 
podejrzenie wytwarzania się nowotwo­

ru w przewodzie pokarmowym. Rów­
nież stan zapalny krwawnic (hemoroj- 
dy) mogą być jedyną przyczyną ob­
strukcji, a operacja krwawnic powodu­
je natychmiastowe uregulowanie spra­
wy.

Częstokroć obstrukcja może być spo­
wodowana obecnością robaków w prze­
wodzie pokarmowym. W wieku star­
szym środki czyszczące należy stoso­
wać oględnie, ponieważ mogą powo­
dować bardzo niebezpieczne omdlenia.

Jak z powyższego wynika, dla zwal­
czania obstrukcji mamy cały szereg 
środków, jednakże wybór tego lub in­
nego środka zależny jest od ogólnego 
stanu zdrowia, skłonności, budowy, 
zwyczajów i innych okoliczności, któ­
re częstokroć decydują o wyborze leku. 
Również ważną rolę odgrywa moment 
fizjologiczny, ponieważ jak wiadomo, 
skoordynowane ruchy jelit w warun­
kach prawidłowych są wynikiem zgod­
nej gry najrozmaitszych czynników. 
Przy zachowaniu tej fizjologicznej 
zgodności następują zaburzenia rucho- 
wości jelit in plus in minus (roz­
wolnienie lub zaparcie), ale dopiero 
wówczas, kiedy nie dopiszą określone 
siły wyrównawcze, albo kiedy ich brak 
wogóle.

Do tych sił wyrównawczych zaliczyć 
należy obok czynników zgoła jeszcze 
nieokreślonych — warunki klimatycz­
ne, tryb życia i sposób odżywiania. Co 
się tyczy zaparcia samego, stanowić 
może ono często poza przypadkami o 
wyjaśnionem pochodzeniu (niedrożność 
jelit lub ich atonja, guzy, zrosty, scho­
rzenia macicy, guzy krwawnicze) istną 
zagadkę pod względem przyczynowym 
i leczniczym.

Jedno jest bezsporne, że w cierpie­
niu tern mamy do czynienia z zaburze­
niem ruchowem jelita grubego.

DANIELI
H o ż a  4 0

vis a  vis HOLLYW OOD 

TEL. 956-36, 830-92.

W YŁĄCZNĄ SPRZEDA Ż ORY GINA L­
NYCH APARATÓW  I  PR E PA R A T Ó W

HORMONA
PO CEN A CH  N A STĘPU JĄ C Y C H . 

A PA R A T TY P I Zł. 35
A PA R A T TY P I I  Zł. 50
1) P a s ta  w y s ta rcz a ją ca  na  20 zab. Zł. 5
2) M aska hormono-ozonowra300 gr. Zł. 6

150 gr. Ził. 3

3) K rem  horm ona
4) E m u ls ja  horm ona



'c 'c ù i/â jk a  fm ld a c ja
G a t u n e k  doprowadzony do doskonałości 

C e n a  znacznie zniżona

NOWA KOMPOZYCJA
P U L S A  P U D R U

U R O D A
w 15 kolorach

N i e d o ś c i g n i o n e  z a l e t y :  
idealnie przylega, miły w użyciu, 

nadaje się do każdej cery.
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Przez promieniotwórczość do piękna
Specjalista, od fab ry k a c ji kosm etyków , Fe- 

re tte , w ypow iada n a  te m a t p rom ien io tw ór­
czości um otyw ow aną dośw iadczaln ie opinję.

..N a raż a ją c  się n a  zbiorow y a ta k  fa b ry k a n ­
tów kosm etyków , m uszę pod trzym ać tezę, 
tem bardziej d la  m nie  drogą, że sprzeczną z 
tern w szystk iem  ,co było dotychczas w ypo­
w iedziane i za lecane w  celu zw alczan ia  do­
legliwości sk ó ry  i p rzyw rócenia  jej u traco n e j 
św ietności. D otychczasow e w iadom ości o cho­
robach  sk ó ry  op iera ły  się n a  k ru ch y ch  pod­
staw ach . N ie określono i n ie  um otyw ow ano 
d o sta teczn ie  podstaw  teo re ty czn y ch  w alk i z 
dolegliw ościam i skó ry . C ierpliw e poszukiw a­
n ia  nad  rozw iązan iem  zag ad n ien ia  p raw d zi­
w ych  kosm etyków , doprow adziły  m nie do 
s tw ierdzen ia  cudow nych w łaściw ości pew ­
nych źródeł ra d jo ak ty w n y ch  (prom ien io tw ór­
czych) w  d z ia łan iu  n a  naskórek.* '

Ju ż  w  sta ro ży tn o śc i znano lecznicze w łaśc i­
wości pew nych wód ra d jo ak ty w n y ch  pod Ge- 
orgją. R zym ian ie  prow adzili tam  ra n n y ch  w  
bitw ie. Po zw ycięstw ie R zym ian  pod A lesią, 
zbudow ali oni koło ty ch  źródeł cieplice ( te r ­
m y), gdzie leczono z powodzeniem  w szelkie 
dolegliwości skóry, ja k  trąd z ik , egzemę, t rą d  
m iedziany n a  tw a rzy  i in.

W  czasach  późniejszych w yko rzy sty w ały  
dobrodzie js tw a ty ch  źródeł Diania de P o i­
tie rs  i K a ta rz y n a  de Medici. K ażdorazow a 
kąpiel zm ien ia ła  je  n ie do poznania. Te cu­
dow ne w łaściw ości z as łu g u ją  n a  p o w ażną  u- 
w agę i w y m ag a ją  spec ja lnych  studjów . D a­
ją  one pole do licznych eksperym entów .

E ksp ery m en ty , przeprow adzone p rzy  zn ak o ­
m ite j w spó łp racy  d o k to ra  C acana, byłego 
p re p a ra to ra  n a  w ydziale m edycznym  w  Lille, 
potw ierdziły  w  zupełności w łaściw ości leczn i­
cze wód rad jo ak ty w n y ch . W ody te, uży te  w 
s ta n ie  n a tu ra ln y m , lub  zm ieszane ze specja l- 
nem i produktam i, d z ia ła ją  ożywczo n a  n a ­
skórek  i zw alcza ją  dolegliwości, rzu ca jące  
cień n a  b lask  urody. Z naukow ego p u n k tu  
w idzenia, ź ród ła  ra d jo ak ty w n e  d z ia ła ją  lecz­
niczo dzięki nadzw yczajnem u bogactw u soli 
m ineralnych . Ic h  prom ienie w y w iera ją  d łu­
g o trw ałe  sku tk i.

L iczba p rep ara tó w  ra d jo ak ty w n y ch  pow ięk­
sza  się z dn ia  n a  dzień.

C iała  rad jo ak ty w n e  są  źródłam i energji, 
k tó re j w yładow anie  Objawia się w z jaw isk ach  
em isji prom ieni, ciepła, św ia tła  i e lek tryczno­
ści. To w yładow anie  energ ji je s t is to tn ie  
zw iązane z a tom em  m a te r ji, w yw ołuje o r  o 
e fek t atom ow y i je s t n a d to  sam orzu tne.

C iała  ra d jo ak ty w n e  dzielą się n a  trz y  g ru ­
py : g rupę u ra n u  (rad) ,to ru  i ak ty n u .

R ad  je s t m etalem  ziem alkalicznych , k tó ry  
rozpada  się w ciągu  2500 la t. W łaśn ie  w  cza ­
sie tego rozpadu  w y tw a rza  się em an ac ja  — 
gaz, k tó ry  je s t z a w a rty  w  w iększości wód 
m ineralnych . 2ródło w  L epape  de Luchou za ­
w iera  41,5 jednostek  (m ilim ikrocurie) em ana- 
cji w  jednym  litrze, podczas gdy zaw arto ść  
em anacji w  a tm o sfe rze  w ynosi 0.0001 m ilim i- 
k rccurie. Jed n o stk i p rom ien iow ania  ra d u  no ­
szą  nazw ę jego odkryw ców  (m ałżonków  C u­
rie).

P ro d u k ty  rad jo ak ty w n e  i e m an ac ja  dz ia ła ­
ją  energicznie n a  o rgan izm  ludzki. System  
nerw ow y, p rzem ian a  m ate rji, krew , uk ład  
krw ionośny  i wogóle w szystk ie  fu n k c je  są  
W rażliwe n a  dzia łan ie  te j energji. T oksyny 
i ba k t er je  u leg a ją  dzięki n iej zniszczeniu, r a ­
ny  go ją  się, choroby sk ó rn e  zn ik a ją .

Uczeni Crém ieu i P ap p as  o trzym ali zadzi­
w ia jące  re zu lta ty , u w id aczn ia jące  potężne 
dzia łan ie  em anacji n a  odżyw ianie tk an ek , a  
w  szczególności skóry . R ad zą  oni stosow ać 
p re p a ra ty  rad jo ak ty w n e  n ap rzem ian  z obo- 
jętnem i, bowiem  s ta łe  używ anie  produktów  
ra d jo ak ty w n y ch  może dać n iepożądane sk u t­
ki. i

P rzen ik an ie  em anacji przez skórę  je s t  m i­
n im alne ,lecz em an ac ja  raz  w prow adzona  po­
zo sta je  tam  dość długo. R ad joak tyw ność  in- 
dukowbuna w pływ a n a  t. zw. system  w azoto- 
niczny.

W ody rad jo ak ty w n e, b ogate  w  em anacje, są  
szeroko stosow ane w  p re p a ra ta c h  kosm etycz­
nych. Ic h  sku teczność  je s t pew na, jeśli ore- 
p a ra ty  s ą  świeże. R ów nież do krem ów  m oż­
n a  używ ać ziem, m inerałów , soli i b ło t ra -  
d jo ak ty w nych. Z n ajd u je  się  je  już  w  han d lu  
odpowiednio opakow ane i g w aran tow ane .

T rzeb a  pam ię tać  jednak , że nie na leży  ty ch  
p rep ara tó w  używ ać częściej, an iżeli co dw a 
dni, s to su ją c  w  przerw ie  p re p a ra t obojętny.

G łów ną tru d n o śc ią  tech n iczn ą  je s t  p ro d u k ­
c ja  p re p ara tó w  o n iezm nie jsza jącej się rad jo - 
ak tyw ności, k tó re  publiczność p rzy ję ła  życz­
liwie, 'jako nowego sprzym ierzeńca  w  walce, 
o m łodość i urodę.

Dr. Zo fia  Gnrcmowska.



Dr. Agnes Smith

Piersi — ozdobq
P rzy czy n ą  opadan ia  p iersi je s t niew spół- 

m ierność m iędzy rozw ojem  całego organizm u. 
N iekiedy m a to  swe źródło w ja jn ik ach , 
k tó re  zaczy n a ją  dz ia łać  zapóźno lub w ad li­
wie. Z azw yczaj ty je  się in tensyw nie j do la t  
15—16, a  tłuszcz przenosi się częściowo i n a  
piersi, k tó re  fo rm u ją  się bu jn ie j. N ieco póź­
niej, w w ieku la t  17—18 dzia łan ie  ja jn ików  
norm alizu je  się i ciało w ra c a  do norm alnej 
wagi. Podczas trac en ia  n a  w adze szczupłe ją  
p rzedew szystk iem  piersi i w  konsekw encji 
obw isają  tak , że an i p ielęgnacja , an i ćw i­
czen ia  nie są  już  w  s tan ie  przyw rócić ich 
norm alnego  położenia i k sz ta łtu .

P roszę p rzy jrzeć  się czterem  rysunkom  
przekrojów  piersi. P ierw szy  p rzed staw ia  
przek ró j n o rm alnej piersi, d rug i — zw iększo­
nej w sk u tek  zatłuszczen ia, w  trzecim  uw i­
doczniony je s t p rzek ró j p iersi o zatłuszcze- 
niu n iety lko  podskórnem , lecz i gruczołowem , 
n a  czw arty m  z a é -— ta  sam a  pierś po upły- 
jwie roku, obw isła w sk u tek  nag łego  zeszczup­
lenia. W raz  z uby tk iem  tłu szczu  w szystk ie  
zw iązane z gruczołem  su tkow ym  w iązad ła , 
rozciągn ięte  n a sk u tek  zatłuszczen ia, t r a c ą  
moc u trzy m an ia  gruczołu  n a  jego norm alnem  
m iejscu.

A by dobrze zrozum ieć w ew n ętrzn ą  budo­
wę piersi, na leży  wiedzieć, że n iem a w  niej 
żadnego m ięśnia. P ie rś  je s t in te g ra ln ą  czę­
ścią  nasze j skóry, w  s ta n ie  em brjonalnym  
był to  gruczoł łojowy, jeden z pośród w ielu, 
jak ie  z n a jd u ją  się w  n aszej skórze, potem  
zaś p rzerósł inne gruczoły. M ówiąc kró tko , 
je s t  to gruczoł n o rm aln y  i sam odzielny, roz­
w ija ją cy  się bez udziału  innych  organów . 
P ierś, osadzona je s t n a  dość silnym  m ięśniu  
zw. p iersiow ym  w ielkim . M ięsień rozciągn ię­
ty  i osłabiony może przez ćw iczenia ponow ­
nie zostać  nap ię ty , sk ó ra  zaś raz  rozciągn ię­
ta  n ie m oże śc iągnąć  się n ap ow ró t pod 
w pływ em  d z ia łan ia  słabych  środków . Je d y ­
nym  środkiem , m ogącym  zaradzić  ro zc iąg a­
niu się skóry, aż  do sp łaszczen ia  b iu stu  — 
i m ogącą przyw rócić ją  do norm alnego s ta ­
nu, b y  p ierś by ła  jęd rn a  i g ład k a  — je s t 
operacja .

P ozatem  nic nie je s t w  s tan ie  doprow adzić 
b iu stu  do norm alnego k sz ta łtu . W  w ieku la t 
cz te rn astu , t. j .w okresie do jrzew ania  płcio­
wego, trzeb a  p rzeciw działać  ew entualnem u 
opadaniu  b iustu .

M etody są  dość proste. Gdy dziecko n a d ­
m iernie ty je  i p iersi jego nad m iern ie  do jrze­
w ają , m a tk a  w in n a  je poddać oględzinom 
lekarsk im . N abgół n a  nadm ierne  tycie dziec­
ka  w pływ a złe funkcjonow anie  jajn ików . 
P ie rsi są  pełne tłuszczu, trzeb a  zatem  w pły ­
nąć  n a  sp raw n e  dz ia łan ie  gruczołów  w ew nę­
trzn y ch . N iekiedy p re p a ra ty  jajn ikow e w y-

kobiecego ciała
s ta rcz ą  n a  uregulow anie  fu n k c ji organizm u 
i un ikn ięcie  przedw czesnego do jrzew ania  
piersi. T rzeba zaznaczyć, że obwisłość b iu s­
tu  w  w ieku  la t  dw udziestu  je s t w ypadkiem  
dość rzadkim . N ajczęście j p iersi zaczy n a ją  
obw isać w  w ieku la t  25, 30 i 35. W tedy  p ier­
si obw isa ją  w sk u tek  rozciągn ięcia  się po­
włoki skórnej, m acierzyństw a, lak ta c ji, 
w sk u tek  n iepie lęgnow ania  nask ó rk a , b raku  
ćwiczeń, m ięsienia, b ra k u  słońca, pow ietrza, 
a  w reszcie w sk u tek  n ieum iejętn ie  p rzep row a­
dzonej k u rac ji od tłuszczającej. N ieste ty  w 
tak im  w ypadku  niew iele ju ż  m ożna z a ra ­
dzić.

Gdy p ierś je s t jeszcze jęd rn a  i zw arta , n a ­
leży czynić w szelkie s ta ra n ia , aby  zapobiec 
jej obwisłości. Oto c z tery  środki zapobiegaw ­
cze, k tó re  na leży  przedsięw ziąć, aby  zacho­
w ać p iękne i zw arte  p iers i:

1) Ćw iczenia: chodzi tu  o up raw ian ie  k u l­
tu ry  fizycznej, gdyż ciało powinno być w y ­
ćwiczone i m usku larne . Z pośród codziennych 
ćwiczeń trzeb a  w ykonyw ać specja ln ie  r u ­
chy  d la w zm acn ian ia  b iustu . N ajlep iej w y ­
konyw ać ćw iczenia pod k ierunkiem  in s tru k ­
to ra . (Opis ćw iczeń zam ieścim y w  jednym  z 
n astęp n y ch  num erów ). Podam y tak że  i tak ie  
ćw iczenia, k tó re  m ożna w ykonać sam em u. 
K obieta  pragnąca zachow ać p iękny  b iust, po­
w inna  te  ćw iczenia w ykonyw ać codziennie.

2) N a try sk  z zim nej wody, o k tórym  rów ­
nież obszerniej pom ówim y w  n astęp n y m  n u ­
m erze. D ziałan ie  n a try sk u  n a  piersi je s t t a ­
kie, ja k  jego dzia łan ie  n a  całe ciało, tzn . 
śc iąg a  skórę  i m ięsień pod w pływ em  zim na.

3) P ie lęg n acja  n a sk ó rk a : w iele kobiet t r a k ­
tu je  iskórę n a  ciele, a  w  szczególności n a  
p iersiach  w  tak i sam  sposób, jak  skórę n a  
tw arzy . N ależy p am ię tać  o odżyw ianiu skóry  
przez codzienne w cieran ie  tłuszczów  pocho­
dzenia zw ierzęcego, a  m ianow icie z a w ie ra ją ­
cych łój, lanolinę, lub szm alec, z całkow item  
W yłączeniem w azeliny  lub n a fty , o raz  p ro ­
duktów , k tó rehy  te  tłuszcze zaw ierały.

4) M edycyna opoterapeu tyczna , tzn. pielęg­

n a c ja  u s tro ju  p rzy  pom ocy w yciągów  z g ru ­
czołów. N aogół chodzi tu  o podskórne za- 
strzy k iw an ie  e k strak tó w  z ja jn ików  lub in ­
nych  horm onów, by pobudzić gruczoły  do 
w ew nętrznego  w ydzielania. Zabiegu tego nie 
m ożna dokonyw ać często, raz  do roku, lub 
raz  n a  dw a la ta . N ależy podkreślić, że le­
czen ia  horm onow ego nie m ożna dokonyw ać 
bez opieki lekarza . O padanie piersi je s t zapo­
w iedzią przyszłego osłab ien ia  m ięśni całego 
organizm u. N iew ątp liw ie  nie je s t to  nic po­
w ażnego, lecz w sk azu je  n a  zm niejszenie  sp rę ­
żystości o rgan izm u i tu  p raw dziw a m edycyna 
w in n a  w idzieć sw ą zasad n iczą  rolę. Zapobiec 
łatw iej, niż zwalczyć. L epiej je s t pod trzym ać 
siły  o rganizm u ludzkiego, niż później go le­
czyć.

P rzedew szystk iem  należy  dbać o to, aby  nie 
tyć. Jeżeli no rm aln a  w ag a  w ynosi 60 kg., 
to m ożna p rzybrać  jeszcze 3, najw yżej 4 kg. 
i nie w yw rze to  żadnego w pływ u n a  biust. 
Ale jeżeli w ag a  pow iększy się o 10 kg., to 
część tłuszczu  m usi p rzypaść  n a  piersi. Gdy 
potem  w ra ca  się do w agi norm alnej 60 kg., 
p iersi m uszą zacząć obwisać.

P rzy ty cie  oznacza u tra tę  linji, zeszczuple­
nie po uprzedniem  przy tyc iu  — to  u tr a ta
jęd rn y ch  piersi,

urorne perfumy Î u/ody holoCSkie

puder wiiamino-wg Jcocktail Z Л Ь Л У Л
J g а рл ш Ш Ш ё r v a  у  ум  т кллт
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ElEKTROKOSMETYKI

•N.Ü epsza droga do piękna to stałe używ anie 
щ. M D | V n  M yd ła  Toaletowego L ux“.

J^ |  mówi MERLE OBERON,

MYDŁO TOALETOWE
U Ż Y W A N E  PRZEZ 9 N A  10 G W I A Z D  F I L M O W Y C H

(ciąg dalszy)
Zabieg elektryzacyjny owłosionej 

części głowy, przeprowadzony w celu 
przekrwienia tkanki, pobudzenia dzia­
łalności gruczołów i tern samem wpły­
wu na wzmożenie wydzielania soków 
potrzebnych brodawce włosa — wyko­
ny wuj e się specjalnym grzebieniem 
metalowym, lub też szczoteczką posia­
dającą zamiast szczeciny — cienkie 
druciki.

Czynność tę wykonywuje się, łącząc 
grzebień z prądem ujemnym (—), pa­
cjentowi daje się do ręki elektrodę 
ujemną, mającą kształt rurki., zakoń­
czonej drewnianą rączką. Małą elek - 
trodą-pędzelkiem z cienkiemi drucika­
mi — elektryzujemy (—) brwi i rzęsy 
prądem zupełnie słabym. W wypad­
kach, gdy chodzi nam o odkrwienie 
miejscowe, uspokojenie bólów (usunię­
cie czerwoności), elektryzujemy prą­
dem dodatnim ( +  ).

Prąd dodatni ma zastosowanie przy 
usuwaniu czerwoności skóry, szczegól­
nie przy odmrożeniach. W  tych wy­
padkach nie odrywamy elektrody, a 
trzymamy ją stale, przyciskając dość 
silnie do miejsca elektyzowanego. N a­
tomiast jeżeli chodzi o zjędrnienie 
mięśni i skóry zwiotczałej, np. na pod­
bródku i szyi — pracujemy biegu­
nem ujemnym (—). Przeciwwskaza­
niem dla galwanizacji są procesy ostre 
i zapalne, oraz te, w których wywołanie 
przekrwienia nie powinno nastąpić.

GALWANOKAUSTYKA.
W  aparatach większych, tzw. pan- 

tostatach, dających prąd galwaniczny 
i faradyczny, znajduje się również 
urządzenie do galwanokaustyki. Spe­
cjalny przyrząd w tych aparatach wy­
twarza prąd, rozżarzający igłę, nożyk 
lub kulkę platynową.

Galwanokaustykę stosuje się przy 
usuwaniu brodawek, kurzajek, zna­
mion, blizn, rozszerzonych włoskowa- 
tych naczynek krwionośnych i t. d. 
Przyrząd służący do rozżarzenia elek­
trod platynowych (kulek, igieł, noży­
ków), nazywa się galwanokauterem.

Elektrody składają się z plecionego 
drutu zakończonego igiełką, kulką lub 
nożykiem, oprawione* są w rączkę (trzy- 
madło) sporządzoną z kauczuku i zao­
patrzone w przyrządzik do włączania i 
wyłączania prądu.

Brodawki, kurzajki i znamiona usu­
wa się w ten sposób, że po uprzedniem

zdezynfekowaniu i zarazem znieczule­
niu eterem, spala się; je aż do poziomu 
skóry, przyczem kurzajki np. na rę­
kach należy przypalać o ca V2 mili­
metra głębiej. Usuwanie brodawek 
itp. przy pomocy galwanokautera jest 
czynnością nieskomplikowaną, (zupeł­
nie bezpieczną i nie pozostawiającą 
śladów. Fibromy, t. j. brodaweczki 
okrągłe, miękkie, wiszące jakby na ło­
dyżce, usuwa się w ten sposób, że 
przecina się nożykiem platynowym 
(rozżarzonym) łodyżkę fibromu tuż 
przy skórze. Rozszerzone naczynka 
krwionośne, widoczne przez skórę w 
postaci czerwonych nitęjk, usuwa się 
cieniutką igiełką platynową. W  tym 
celu prowadzimy igiełkę po skórze w 
kierunku rozszerzonego naczynka. 
Przy zabiegu tym spala się tylko po­
wierzchownie naskórek, pod wpły­
wem gorąca rozżarzonej igiełki na­

czynko się kurczy i wypycha zastałą 
w nim krew. Wypalenie robimy w 
kierunku od zakończenia naczynka 
wgórę. Małe pęknięcia naczynek 
krwionośnych, widoczne w postaci 
czerwonych punkcików, usuwamy 
momentalnie przez dotknięcie igiełką. 
Galwanokaustykę stosujemy również

jako środek pomocniczy przy usuwa­
niu blizn, szczególnie z przerostem 
tkanki. Rozżarzoną kulką usuwamy w 
tym wypadku przerosty tkanki łącz­
nej. Blizny z ubytkiem tkanki retu­
szujemy przy pomocy elektrody z kul­
ką w ten sposób, że przypalamy wy­
raźnie odcinające się od otaczającej 
reszty skóry brzegi tego rodzaju blizn.

ELEKTROLIZA.
Prąd galwaniczny ma jeszcze za­

stosowanie w elektrolizie i jontofore- 
zie.

Elektroliza polega na rozkładzie 
elektrolitów (roztworów wodnych 
kwasów, zasad i soli) przy pomocy 
prądu galwanicznego, przyczem pro­
dukty rozkładu przesuwają się do 
elektrod. W  tym wypadku kwasy, 
zasady i sole rozpadają się z jednej 
strony na elektrododatnie atomy tle­
nu lub metalu z drugiej zaś — na 
elektroujemne grupy atomowe.

Pierwsze kationy wędrują do kato­
dy, drugie aniony — do anody. Po­
nieważ ciało ludzkie jest elektrolitem, 
możemy na katodzie wywołać zni­
szczenie lub rozkład tkanki.

(c. d . n.).
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WĄGRY, KROSTY, TRĄDZIK POSPOLITY
ISTOTA, ZAPOBIEGANIE, LECZENIE

(ciąg d a lszy)
W ąg ry  jak o  p u n k t w y jśc ia  schorzen ia  z n a ­

nego pod nazw ą  trą d z ik a  pospolitego om ówi­
liśm y dość szczegółowo w jednym  z poprzed­
nich  num erów  „K osm etyki N ow oczesnej“ . — 
M ianem  trąd z ik a  obejm ujem y g rupę schorzeń, 
po lega jących  na  zapalnem  nacieczeniu  m iesz­
ków gruczołow ych skóry  i tk a n e k  o tac za ją ­
cych. Podłożem  cierp ienia je s t zas tó j w ydzie­
liny  gruczołów  łojow ych (trąd z ik  pospolity). 
Jeżeli ów zastó j pow odow any je s t przez su b ­
stan c je , k tó re  zzew nątrz  p rzen ik a ją  do- 
m ieszków, m ów im y o trąd z ik u  zaw odow ym  ; 
w chodzą tu  w rach u b ę  żywice, p rzetw ory  
smołowe, sm ary , p a ra fin a , n a f ta  i je j pochod­
ne oleje itd. Nie u lega  w ątpliw ości, że wr w y ­
p ad k ach  zropienia  p rzeładow anych  m ieszków  
gruczołów  łojow ych, co t a k  często się zda­
rza, zarazk i ropotw órcze od g ry w ają  w y b it­
n ą  rolę. R ównież n iek tó re  leki b ran e  dowe- 
w n ą trz  pow odują pow staw anie  w ykw itów  t r ą ­
dzikow ych (brom, jod). W  nin ie jszym  a r ty ­
ku le  zajm iem y się bardzo rozpow szechnio­
nym  trądz ik iem  pospolitym .

P ierw otn  a w / K w ity  trą d z ik a  u k a zu ją  się w 
postaci drobnych  g rudek  zapalnych , w k tó ­
ry ch  często prześledzić m ożem y ich p o w sta ­
w anie  z w ągrów  ; w idzim y w ów czas cza rn ą  
głów kę w ą g ra  pośrodku m ałej, zaczerw ienio­
nej g rudki (jes t to trąd z ik  punkcikow aty ). 
P o s tać  tę  spo tykam y na jczęściej n a  czole u 
chłopców i dziew cząt w początkow ym  okresie 
d o jrzew an ia  płciowego. Poniew aż nacieczen ia  
zapalne  szerzą  się rów nież n a  tk an k i o tacza ­
jące  m ieszki, g rudki pow iększają  się i o sią ­
g a ją  n ierzadko  rozm iary  grochu. Są one m oc­
no czerwone, w y s ta ją  ponad skórę zdrow ą i 
sp ra w ia ją  ból, zw łaszcza przy  dotknięciu. — 
Z czasem  środkow e i głębsze części g ru d ek  
u leg a ją  ropnem u rozm iękaniu . A czkolw iek na- 
zew n ą trz  często nic z owego ropienia  jeszcze 
nie w idać, to jednakże  we w n ę trzu  g rudki 
już m ieści się n ieznaczna  ilość ropy  i przez 
zak łucie  ła tw o  w ydobyć ją  n azew nątrz . N a- 
sk u te k  powolnego dalszego ro zm iękan ia  o- 
gnisko ropne zbliża się ku  pow ierzchni i 
w kró tce  s ta je  się w idoczne gołem  okiem  pod 
w a rs tew k ą  ścieńczałego n a sk ó rk a  pośrodku 
grudki.

W  ten  sposób w y tw a rza  się k ro sta , otoczo­
n a  zaczerw ienioną, nacieczoną obw ódką (t. 
z w. trąd z ik  k rostkow y). Jeżeli ropy  n ie u su ­
niem y przez zabieg  leczniczy, zasy ch a  ona  
w  stru p , a  obrzęk zap a ln y  g rudk i zm nie jsza  
się. Po  odpadnięciu s tru p a  n a s tęp u je  sam o- 
wyleczenie, przyczem  po m ałych  k ro s tk a ch  
n ie pozostaje  n aw et blizna, gdyż drobny u- 
b y tek  po w ykw icie p o k ry w a  się now ym  n a ­
skórk iem  ; po k ro s tach  w iększych n a to m ias t 
tam , gdzie sp raw a  chorobow a do tknęła  ró w ­
nież skórę w łaściw ą, a  nie sam  ty lko  n ask ó ­
rek, zaw sze p o w sta je  b lizna i to  z jaw isko w  
trąd z ik u  zachodzi najczęściej. O pisane sam o­
is tn e  w yleczenie g rudk i trądz ikow ej w ym aga 
p a ru  tygodni, a  p rzy  w iększych  w y k w itach  
trw a  n aw et znacznie dłużej. P rzez  w ystęp o ­
w anie  w ciąż now ych ognisk  trądz ikow ych  i 
przez w spółistn ien ie  w ykw itów  o różnym  o- 
k resie  rozw oju, sk ó ra  d o tk n ię ta  om aw ianem  
cierpieniem  zysku je  w ygląd  zupełnie typow y. 
W  każdym  w y padku  trą d z ik a  zn a jd u jem y  o- 
g n isk a  z różnych  stad jó w  sch o rzen ia : od 
w ą g ra  i ledw ie zary so w u jące j się  g rudk i — 
do blizny w łącznie. W  d ługo trw ałym  trąd z ik u  
przez z lew anie się są s iad u jący ch  guzków  po­
w s ta ją  w iększe nacieczenia, p o kry te  k ro stam i 
i z aw ie ra jące  w  sw em  w n ę trzu  liczne sk u p i­
ska  ropne; tak ie  tw o ry  w y m ag ają , rzecz ja ­

sna, dłuższego czasu, nim  cofną się całkow i­
cie. p o zostaw ia ją  też  zaw sze po sobie n iere ­
gu larne , w nękow ate  i m ostkow ate  blizny, w 
pobliżu k tó ry ch  tw o rzą  się często trw a łe  p la ­
m y barw ikow e. N ierzadko ten  obraz chorobo­
w y w ik ła  się jeszcze przez w spółistn ien ie  in ­
nych  cierp ień  gruczołów  łojow ych. Zw łaszcza 
w ąg ry  sp o ty k a  się z reguły , są  one przecież 
pu n k tem  w y jśc ia  trąd z ik a , a  n ad p ro d u k cja  
gruczołów , t. zw. łojotok, zaznacza  się przez 
w y b itn ą  tłu s to ść  chorych  odcinków skóry. 
N a sk u te k  przeszkód n a  drodze w ydzielan ia  
się p rzetw orów  gruczołow ych tw o rzą  się  pro- 
sak i (m ałe drobne tw ory, p rzypom inające  pe­
re łk i), a  w  p rzy p ad k ach  przew lekłych, n aw et 
k aszak i i w ąg ry  olbrzym ie. P odskórne ropnie 
i czyrak i rów nież s ą  częstym  sk u tk iem  roz­
ległych w ykw itów  trądzikow ych . W  p rzy p ad ­
kach  najc ięższych  sk ó ra  części schorzałych  
jest całkow icie p o k ry ta  bliznam i, guzam i i 
k rostam i, pom iędzy tem i zaś w idu jem y w ą ­
g ry  i prosaki, a  n aw et w iększe w ałki z po- 
sk ręcanem i gruczołam i łojowem i. T w arze t a ­
kich  chorych  p rzed staw ia ją  d la laików  obraz 
p raw dziw ie  od raża jący .

T rądzik  pospolity  zd radza  pew ną predy- 
lekcję do um ie jscaw ian ia  się n a  tw a rzy  i n a  
środkow ych częściach  k la tk i p iersiow ej z przo­
du i z ty łu . N a  skórze  głowy owłosionej spo­
ty k am y  w ykw ity  trądz ikow e w zględnie rz ad ­
ko, n a to m ias t n a  ow łosionych częściach  tw a ­
rzy  zna jd u jem y  je znów n ad er często. Z resz­
tą  w ystępow ać m ogą n a  całej skórze, z w y ­
ją tk iem  dłoni i podeszew  (w ty ch  m iejscach  
bowiem  b ra k  gruczołów  łojow ych). T rądzik  
na jczęściej sp o strzeg an y  byw a w  okresie 
do jrzew an ia  płciowego, zw łaszcza pom iędzy 
15 a  20 rokiem  życia. C ierpienie m a  przebieg  
przew lekły, trw a ją c  la tam i, a  n aw et przez 
la t  dziesiątk i. N ajczęście j jed n ak  po upływ ie 
dłuższego czasu  n as tęp u je  uspokojenie p roce­

su  chorobowego, a  n aw et zupełne jego w y­
gaśnięcie. Schorzenie to n igdy nie w yw iera  
w pływ u podryw ającego  ogólny s ta n  zdrowia. 
R okow anie w trąd z ik u  pospolitym  je s t zaw sze 
pom yślne. T rudno  zaprzeczyć, że przez ze­
szpecenie tw arzy , a  u kobiet jeszcze — p ie r­
si i pleców, cierp ienie s ta ć  się może złem 
bardzo dokuczliw em . Leczenie jed n ak  p ro ­
w adzone konsekw entn ie  i w ytrw ale, ze św ia ­
dom ością is to ty  rzeczy i środków , powinno 
zaw sze prow adzić do cielu. N ależy w szakże 
pogodzić się z fak tem , że n aw ro ty  c ierp ien ia  
są  m ożliwe, d a ją  się jed n ak  w  każdym  w y ­
p adku  doskonale opanow ać.

Ja k ie  s ą  p rzyczyny  trąd z ik a  pospolitego? 
W iem y, że z a trzy m u jąc a  się w u jśc iach  g ru ­
czołów ło jow ych w ydzielina  dz ia ła  d ra żn ią ­
co n a  o tacza jące  tk an k i, przez co pow sta je  
s ta n  zap a ln y  w  śc ian k ach  sam y ch  m ieszków, 
jako też  w  najb liźszem  otoczeniu tychże. T ru d ­
no n a to m ias t odpowiedzieć n a  py tan ie , co się 
sk ład a  n a  fa k t. że u jednych  osobników t r ą ­
dzik n igdy  nie w ystępu je, inni zaś są  do te ­
go c ierp ien ia  w ybitn ie  skłonni. Pleć nie od­
g ryw a tu  żadnej roli. Poniew aż schorzenie 
w ystępu je  głównie w  okresie do j­
rzew an ia  płciowego, — zw iązek t r ą ­
dzika  pospolitego z p rzem ianam i
seksualnem i u s tro ju  zdaje  się być zupełnie 
pewny. W  okresie  p o k w itan ia  w raz  ze w zro­
stem  ow łosienia  (u chłopców) zachodzi rów ­
nież w zm ożona czynność w ydzieln icza gruczo­
łów łojow ych, a  s tą d  ła tw ie j pow staw ać m o­
że zaczopow anie u jść  m ieszków  gruczoło­
w ych. P rzem aw ia  za  tern rów nież fa k t, że na  
W schodzie u eunuchów  trąd z ik  naipotyka się 
ty lko  w yjątkow o. U płci żeńskiej schorzenie 
to  w idu je się często u blednicow ych i a n e ­
m icznych. O b stru k c ja  rów nież pew ną rolę od­
g ry w ać  m usi. N a to m iast n ie da  się u trzy m ać  
pogląd rozpow szechniony pom iędzy n ieśw iado­
m ym i, ab y  spożyw aniu  tłu s ty c h  pokarm  ów, 
serów  lub w strzem ięźliw ości płciowej m ożna 
było przypisyw ać jak iko lw iek  w iększy wpływ  
przyczynow y w  p o w staw an iu  cierp ienia.

Om ówieniu zapobiegan ia  i leczenia trąd z ik a  
pospolitego pośw ięcim y a r ty k u ł w  n astępnym  
num erze „K osm etyki N ow oczesnej“ .
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Sztuka ujarzmiania mężczyzn (M IM A M I
( h u mo r e s k a )

M a pani zupełną  rac ję: ka żd y  m ężczy zn a  
m a w  sobie coś z  d z ik ie j bestji. N ie  je s t  to  
jed n a k  abso lu tn ie  pow odem  do obaw y. P a n i  
m ów i: m ę żc zy zn a  k rzy czy  i je s t  siln ie jszy  
ode m nie. A le  c zy ż  lew  lub ty g ry s  n ie  je s t  
tys ią ckro tn ie  siln ie jszy  od pogrom cy, przed  
k tó rym  drżą dzik ie  zw ierzę ta?  N o w idzi pa ­
n i!  P a n i pozw oli, że  ja  pow iem , ja k  się  
u ja rzm ia  m ężczyzn . N a p rzyk ła d : M ałżonkow i 
nie uśm iecha  się spędzenie w ieczoru  z  panią  
гее dwoje. T łu m a czy  się oczyw iście  zm ęcze ­
niem  oraz brakiem  odpowiedniego nastro ju  do 
tea tru  lub kina.

Jeżeli pan i zareaguje  w  ta k im  w y p a d ku  
w ym ó w ka m i, w zm ocn i pani jedyn ie  jego upór. 
P ro szę  oczekiw ać go jed n a k  w  p iękn e j to ­
alecie, z  odśw ieżoną tw a rzy c zk ą  i uśm iechem  
na u sta ch , — w ted y  zo baczym y. N a leży  ob­
jąć m ęża  czule, m oże go pani n a w e t poca­
łow ać, (lekko , by nie ucierpiała na  tern po ­
n ę tn a  czerw ień  u s t) ,  i sp y ta ć : „Cóż takiego  
przygotow ała  na  d zis ie jszy  w ieczór sw em u  
kochanem u m a łżonkow i żo n eczku ? “ P r ży te m  
w y jm u je  pani z  to rebki dw a b ile ty  do tea tru . 
G dyby m ą ż zrob ił p rzyp a d k iem  zdziw ioną  
m inę, za czyn a  pani ża łow ać sw ego n ie fo r­
tunnego w yboru  n iespodzianki. P ani przecież 
chciała jedyn ie  sprtnwió m u  'maleńką p rzy ­
jem ność.

In n y  p rzyk ła d . P ani się sk a rży , że  m a łżo ­
n ek  z b y t  chłodno i obojętnie p rzy jm u je  je j  
p ieszczo ty  i pocałunki. P ani sa m a  je s t tem u  
winpęa. T a k  jes t. T y lko  p a n i!  P a n i je s t  bar­
dzo za ko ch a n a  w  sw y m  m ężu . To się ro zu ­
mie. Co chw ilę obejm uje  go pan i i  s ta ra  się  
pocałować. A  cóż zn a czą  dla sy tego  p ieszczo t 
m ę żc zy zn y  na jro zko szn ie jsze  pocałunki?  N ie ­
p ra w d a ż , zupełn ie  nic. A  w iadom o, że głodny  
je  n a w e t su ch y  chleb z  a p e ty tem . N ie  n a ­
leży rów nież zaw ierzać  ślepo ro zm a itym  ,,po­
w ied zo n ko m “. N iech  pani n a p rzyk ła d  nie są ­
dzi, że  bruneci są bardziej uczuciow i, a w ięc  
w rażliw si n iż  blondyni. Tego rodza ju  n ieu ­
zasadniona  w iara  pow odow ała n ieraz k a ­
ta s tro fy .

W a żn e  je s t p ierw sze  sp o tkan ie  z  m ę żc zy z­
ną, t. zw . począ tek  w alki. W  ty m  celu na leży  
się uzbroić w  całą sw oją  in te ligencję  i m y ­
śleć za w sze  o tern, że pani m u si być m ą d rze j­
s z o .o d  niego.

A le , na  m iłość boską. N iech  pani nie za ­
chow uje  się ta k , ja kb y  pani sz ła  na  łow y  
d zik ie j zw ie rzyn y . N a leży  w y ko rzy s ta ć  sw ó j 
rozum  n ie ty lko  w celu w zb udzen ia  za c h w y ­
tu , lecz rów nież w  celu zw yc iężen ia  i u ja rz ­
m ien ia  m ężczy zn y .

N iech  pani n ie zapom ina  kup ić  m ężow i od 
czasu  do cza su  m ałego u p o m inku , n a p rzyk ła d  
portm onetki. Pow inno m u  to przypom nieć

o jego obow iązkach gen tlem ana. M ałe po­
darki, k tóre  pani m a łżonkow i o fiarow uje , są  
ja k  ka w a łk i cukru , rzucone d zik im  bestjom  
przez pogrom cę.

W  ja k i sposób na leży  odzw ycza jać  m ęża  od 
k ry ty ko w a n ia  potraw ? R ob i to pani w  spo­
sób p ro sty .

P rzy  obiedzie lub kolacji u k a zu je  się pani 
w szyk o w n e j toalecie, p rzy jm u ją c  m a łżonka  
ja k  m iłego gościa. B ędzie  się on w ów czas po­
czuw ał do obow iązku układnego zachow a­
nia  i w s trz y m a  się od w szelk iego  rodza ju  
k ry ty k . P roszę sobie przypom nieć  A ng lików . 
Zjaw ia ją  się oni p rzy  sto le w  sm okingu . 
N iech  pani p am ię ta  za w sze  o p e r fu m a ch !  
P er fu m y  to w y m o w a  kw ia tów . P ani m oże  
w yw ołać n iem i tys ią c  nastro jów  i uczuć. P a ­
ni m oże z  ich  pom ocą odurzyć  m ę żc zy zn ę  le­
piej, n iż  chloroform em . Is tn ie je  bow iem  spe- 
cy fic zn y  ,,sex  appeal“ pow onienia.

Czy w idzia ła  pani k ied yko lw iek  nieubranego  
pogrom cę lw ów , przekracza jącego  w  d e lika t­
n y m  neg liżu  k la tkę?  N apew no n ie ! A  w ięc  
niech i pan i n ie u ka zu je  się n ieubrana  w  
m a łżeń sk ie j kla tce. TJbiór je s t po tężną  bro­
nią, bez k tó re j kob ie ta  n ieraz s ta je  się łu ­
pem  m ężczy zn y . To, co p o kazu je  się m ężow i 
ciągle, p rzes ta je  go w ko ń cu  in teresow ać.

M ężczyzn a  n igdy  nie je s t n iezadow olony z  
su kn i, lecz con/ajw yżej z  w ysokiego  ra ch u n ­
k u  od kraw cow ej. N ie s te ty  dw ie te  rzeczy  są  
ze sobą organicznie zw iązane. A le  to m ożna  
załagodzić. N iech  pani da ty lk o  m ężow i do 
zrozum ien ia , że  jedyn ie  dla niego s ta ra  się  
być p iękn a  i  jem u  jed n em u  pragnie się po­
dobać. P ochlebstw o  — to n a jlep szy  n a rko ­
ty k .

Zdarza  się, że  n a jlep ie j u ja rzm io n a  bestja  
rzuca  się n iek ied y  n a  sw ego pogrom cę.

PERFUMY
P U D R Y
POMADKI

WODY
KOLOŃSKIE

i SHANGHAI 
LenthéricPAPIS tftANCb
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N iechże się  w ięc pani m a  za w sze  na  o stroż­
ności.

Szczególnie na leży  zw rócić baczną uw agę  
na  m om en t, w  k tó rym  m ą ż próbuje rozbić  
pierw szą  szk la n k ę  lub p ierw szy  ta lerz o pod­
łogę. Za w sze lką  cenę m u si pani tem u  za ­
pobiec. P ani p ierw sza  pow inna  to uczyn ić . 
N a jlep szą  m etodą obrony je s t  a tak . Jeśli p a ­
ni rozpocznie tłuc  ta lerze, oszołom i parni i 
zm iesza  m ęża. I  to je s t  w łaśnie  ro zs trzyg a ją ­
ca chw ila , k iedy  n a leży  w yb u ch n ą ć  płaczem . 
Te łzy  — oczyw iście  n iena tura lne , fa łs zy w e  
— są jedyn ie  zręc zn ym  trik iem . A le  m a ją  za ­
dziw ia jące i osza łam ia jące działanie. W  je d ­
ne j chw ili bow iem  okazu je  pani na jp ierw  
siłę, p o tem  zaś kobiecą „słabość i bezrad­
ność“. To u ja rzm ia  n a jlep ie j m ężczy zn ę , po­
dobnie ja k  płonąca g łow nia  — tygrysa .

Cel uśw ięca  środki. sp o lszczy ł Zan.

B e tte  D avis, tegoroczna la u re a tk a  A ka d e m ii S z tu k i  F ilm o w ej w  A m eryce , 
gw iazda  w y tw ó rn i W arner Bros.

!



Stowarzyszenie Właścicieli Gabinetów kosmetycznych w Polsce 
poleca uwadze Czytelniczek następujące Gabinety związkowe:

1. Janina Albrechtowa, Instytut kosmetyczny,
2. I. Aleksandrowicz i H. Podgórska, „Nowoczesna Kosmetyka“,
3. „Andrea“ Instytut kosmetyczny,
4. Helena Brzezińska, „Izis“ Instytut kosmetyczno-lekarski,
5. , Julja Bubnoff,
6. „Danieli“, gabinet kosmetyczny,
7. Helena Rozmaryn - Goldsteinowa, gab. kosm. „Hel-Rom“
8. „Hedda“, instytut kosmetyczny,
9. Marja Kretczmerowa, gab. kosmetyczny „Cleopatre“,

10. Laon Antonina, Gabinet Kosmetyczny,
11. Anna Miszewska,
12. Marja Makarowska, gabinet kosmetyczny „Cedib“,
13. Ina Pohoska, Gabinet Kosmetyczny „Iwa“,
14. Magdalena Poznańska, gabinet kosmetyczny „Madeleine“,
15. Józefa Różańska, gabinet kosmetyczny „Pani“,
16. Zofja Trzebiecka, gabinet kosmetyczny „Ninon de Lenclos“.
17 Eugenja Weltowa, gabinet kosmetyczny „Nowoczesny“,
18. „Zoja“, Salon Kosmetyczny,

ul. Chmielna 29, te l 596-48.
ul. Nowogrodzka 34 m. 2, tel 976-31.

ul. Sienkiewicza 4, te l 625-05.
ul. żabia 4, tel. 581-53.
ul. Wilcza 31 m. 15, tel. 882-84.
ul. Hoża 40, tel. 956-36.
ul. Nowogrodzka 31, tel. 958-98.
ul. Szpitalna 5, tel. 285-14.
ul. Wilcza 19, tel. 806-67.
ul. Wspólna 31 m. 7,
ul. Hoża 50, tel. 936-17.
uj. Wspólna 44, tel. 926-44.
ul. Filtrowa 75, tel. 9.79.80.
ul. Mokotowska 52, tel. 808-37.
ul. Al. Ujazdowskie 39. tel. 882-76.
ul. Lwowska 6, tel. 837-91.
ul. Wilcza 55, tel. 895-77.
ul. Slużewska 4, tel. 863-31.

POLONAISE f# WODA KOLOHSKA. S Z A C H
(ODŚWIEŻA SIŁY i NERWY) W A R S Z A W A

Z życia Stow. Właść. Gab. Kosmet.

KOSMETYSTKI A REKLAMA
Na zebraniach Stow. Właśc. Gab. 

Koswdtyczny ch ni ej ednokr otnie była 
poruszana kwest ja reklamy zawodo­
wej. Anonsy w pismach zasadniczo 
powinny obrazować zawód, zwłaszcza 
zawód kosmetyczny, gdyż całe masy 
kobiet w dalszym ciągu nie są u- 
świadomione Jakie wady urody usu­
wa się w gabinëbach kosmetycznych.

Tymczasem cenzura Urzędu Zdro­
wia utrudnia kosmetystkom redago­
wanie indywidualnych ogłoszeń, skre­
ślając treść i opis zabiegów, a zosta­
wiając nazwę gabinetu i adres, co mó­
wi niewiele i przez co reklama nie 
odnosi żadnych skutków. Natomiast 
licencjowane firmy zagraniczne nie 
podlegają tak surowym przepisom i 
stosują szumne, a nieraz śmieszne re­
klamy.

Np. pewna firma ogłasza się w tak 
ryzykowny sposób:

„Jeżeli pragniesz mieć pikantne 
zdarzenie, upudruj się pudrem X.“ 
(autentyczne).

Taka „reklama“ jest dozwolona, 
zaś solidnie pracującej zawodowo ko­

biecie nie wolno napisać jakie zabiegi 
wykonywa się w jej gabinecie.

Stowarzyszone kosmetystki mają 
jednak nadzieję, że kiedyś Urząd 
Zdrowia zada sobie troche trudu i u- 
króci te fantastyczne i „pikantne zda­
rzenia“ w reklamach, zostawiając je ­
dynie nazwę pudru i... miejsce na 
zdrowy rozsądek.

Janina Albrechtowa
Skarbn. Stow. Wł. Gab. Kosm.

Dr. Med. Anna MESSING
CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW, 

PŁCIOWE I KOSMETYKA 
LEKARSKA.

(Usuwanie zbytecznych włosów 
djatermją).

N ow y Świat 3 5  od 5 — 7.

i

i
J. A lbrech tow a

Wypełnić, wyciąć i nadesłać pod naszym adresem.

Dn. ................................... 193...DO WYDAWNICTWA 
KOSMETYKA NOWOCZESNA 

WARSZAWA 
PL. ŻEL. BRAMY NR. 6, DZIAŁ KSIĄŻKOWY

Zamawiam niniejszem „PRAKTYCZNY PODRĘCZNIK LABORA 
TORYJNY” (Kosmetyka i chemja kosmetyczna) w cenie zł. 5.
50% zaliczki za. . . .  egz. przekazałem na konto P.K.O. 3989.

Imię i nazwisko ..................... • • ■ Podpis
Adres .......... ........................................
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W P . A lina  M ., Zam ość. N iek tó re  fab ry k i 
czekolady w y ra b ia ją  t. zw. ,,czekoladę z t r a ­
n em “ , n ie m ożna jednakże  uw ażać te j czeko­
lady za  środek  leczniczy i zastępow ać n ią  tra n  
w ielorybi. Jeżeli dziecko g rym asi i nie chce 
t ra n u  przyjm ow ać, to m ożna z powodzeniem  
stosow ać p re p a ra t ,,J e m a lt“ D ra  W andera , 
k tó ry  tra n  w  zupełności zastępu je .

W P. K o sm e ty czka  J. W . K rem y odżywcze 
iecytynow e lub ziołowe (rów nież i m ask i zio­
łowe) n a  cery  suche, anem iczne, zwiędłe, n a j ­
lepiej stosow ać pod m ask ą  term iczn ą  (elek­
try czn ą). Po oczyszczeniu skóry  n a k ła d a  się 
jeden z ty ch  p rep ara tó w  (lub inny  odżywczy) 
na tw a rz  i p rzygrzew a przy  pom ocy m aski 
term icznej 15—20 m inut. D ziałan ie  krem ów  
i m asek  ze w zględu na  przeg rzan ie  tk an k i, 
jes t dużo sku teczn ie jsze  i w idoczne w yraźn ie  
już po pierw szym  zabiegu.

W P. K u ro w ska , Koło. M aska te rm iczn a  (w 
rodzaju  poduszki e lek trycznej) zas tęp u je  obec­
nie coraz częściej parów kę, k tó ra  m a coraz 
m niejsze zastosow anie  w kosm etyce. M aska 
term iczna  przeg rzew a tk an k ę  (silniej lub s ła ­
biej m ożna ciepło regu low ać), sp rzy ja  w sy sa ­
niu czynników  zapalnych  (trąd z ik ), pobudza 
dzia łanie  naczyń  skóry, przyczem  nie zacho­
dzi obaw a rozszerzen ia  porow, co m a m iejsce 
przy zab iegach  parów ką. P rzy  zm arszczkach  
m askę term iczn ą  n ak ład a  się  na  tw a rz  
uprzednio p o k ry tą  w a rs tw ą  krem u  odżywcze­
go (w itam inow ego, lecytynow ego, horm ono­
wego itp .) n a  30 m inut, a  n aw et n a  ca łą  go­
dzinę.

W P. Z. M ar., Zakopane. O p re p a ra ta ch  kos­
m etycznych, zaw ie ra jący ch  p ierw iastk i radjo- 
ak ty w n e  w bardzo silnem  rozcieńczeniu (t. zw. 
p re p a ra ty  radow e) p isa liśm y w Nr. 2/3 ,,K. 
N .“ w a r t. p. t. „R ad  w p re p a ra ta ch  kosm e­
ty czn y ch “ . Żadnych now ych w ynalazków  w 
ej dziedzinie niem a, nie słychać  rów nież o 

żadnych now ościach kosm etycznych  rad jo- 
czynnych i d latego ty lko  o tern nie piszem y. 
In te re su jący ch  się tą  dziedziną, prosim y o 
p rzeczy tan ie  a rty k u łu  w N r. 2/3 ,,K. N .“ .

W P . A r tu r  W ierzb ., Lw ów . Czerw one żyłki 
na nosie, pow stałe  sk u tk iem  odm rożenia, 
m ożna usu n ąć  jedj nie d rogą zabiegu prądem  
galw anicznym . Czy zabieg  ten  je s t bolesny? 
Jeżeli w ykonany  je s t przez sp raw n ą  sp ec ja ­
listkę, odnosi się jedynie w rażen ie  uk łucia  
szpilką. Z abieg ten  nie pozostaw ia  żadnych  
śladów.

W P. K lara  Goldberg, Łódź. T rudno w  n a ­
szym  szczupłym  dziale ,,P o ra d “ opisać do­
k ładnie  techn ikę  w ykonyw an ia  e lektro lizy  
włosów, rosnących  n a  tw a rzy  i brodzie. B ę­
dziem y pisać o tern w dalszym  c iąg u  a r ty k u łu  
,,E lek tro k o sm ety k a“ , k tó ry  zaczęliśm y już  
d rukow ać od k ilku  num erów . Co do siły  p rą ­
du galw anicznego używ anego przy tym  za ­

biegu, to  is tn ie ją  dwie m etody. 1. S łabszy 
p rąd  1—2 m iliam pery , w y trzy m an y  dłużej — 
do 15 sekund, 2. Silniejszy prąd , 3—5 m iliam - 
perów, w y trzy m an y  krócej, do 6 sekund. 
N ajw ażn ie jsza  rzecz, to odpow iednia igła 
grubości 1/9 m ilim e tra  (jedenaście  se tn y ch  
m ilim etra). O elektrolizie  w łosów znajdzie 
W P. w yczerpu jący  a r ty k u ł w Nr. 13 ,,K. N .“ .

W P. A la  B r., Lublin . W idocznie używ ała  
W P an i nieodpow iedniej lub tan iu tk ie j po- 
m adk i do w arg , zaw ie ra jące j jak iś  d rażn iący  
b a rw nik  czerw ony, s tą d  ekzem ka w arg , ob ja­
w ia jąca  się s ta łą  bolesnością i łuszczeniem . 
P roszę używ ać na  dzień tzw . „C era tu m  
lab ia le“ , to  je s t pom adki bezbarw nej lub ró ­
żowej, sporządzonej n a  olejku  m igdałow ym  
i olbrocie. D obrą pom adkę dostan ie  W P an i 
w gabinecie  kosm etycznym . N a  noc tłu s ty  
arom  i к  o n a stęp u jący m  sk ładzie: Ich tyo li 0,2, 
B ism uth i Subnetr. i Zinci oxyd. à a  0,5, Lano- 
iini ad  10,0.

W P. C harlotta  Tugendra jch , Bi.alystok. 
T lenek T y tan u  Ti O i S tearin ian  M agnezji 
o trzym a W P an i w każdej w iększej hurtow ni 
ap tecznej napew no i w B iałym stoku . Jeżeli 
W P an i pom im o z w racan ia  się do k ilku  h u r­
tow ni ap teczn y ch  o trzym ać tych  surow ców  
nie m ogła (no ta  bene używ anych  i przez 
ap tek i do recep tu ry ), to św iadczyłoby to, że 
hurtow nie  te  nie są  przygotow ane do obsługi 
labora to rjów  kosm etycznych, co w zasadzie 
je s t bardzo dziwne. G dyby W P an i o trzym ać 
tych  a rty k u łó w  nie m ogła, prześlem y chętn ie  
ad resy  p rzedstaw icie li firm  fran cu sk ich  i n ie­
m ieckich, k tó re  te  a r ty k u ły  sprow adzają . 
B arw ik i do pudrów  i olejki (proszę żądać 
spec ja ln ie  olejków zapachow ych  do pudrów ) 
posiada f irm a  St. Sajczyk, w W arszaw ie, 
P rze jazd  1.

W P. D orota F a jg ., B ielsko . Szm inki w y ro ­
bu lab o ra to rju m  kosm etycznego Mgr. J. R o t­
te ra  we Lwowie są  pierw szorzędne i o He 
nam  wiadom o, z n a jd u ją  się od w ielu la t w 
sprzedaży  w całej Polsce. Czy firm a  Mgr. J. 
R o tte r  eksped ju je  szm inkę n a  w agę  i po j a ­
kiej cenie — nie wiemy. P rosim y zwrócić się 
w prost do w ym ienionej firm y  po ceny i p rób­
ki. A dres znajdzie  W P an i w ogłoszeniach w 
Nr. 24 ,.K osm etyki N ow oczesnej“ .

W. P. M. K. G rudziądz. D łuższem  stosow a­
niem  k rem u o n astęp u jący m  sk ładzie : P er- 
hydrolu  5 gr., E u cery n y  bezw odnej 20 gr., 
m ożna doprow adzić do zan iku  włosów. Po-
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czątkow o w łosy s tra c ą  sw ą barw ę (w yjaśnie- 
ją), a  n astęp n ie  zaczną  się kruszyć.

W P. B ron ., W ł. Gab. K osm et. Mleczko kos­
m etyczne (L ait de B eau te) m ożna sporządzać 
według następ u jąceg o  przep isu : 1) C etaceum  
15 gr., C era a lb a  15 gr., S tearin i 5 gr. — roz­
puszcza się n a  kąpieli w odnej i dodaje 10 gr. 
Sopo m edicotus, następ n ie  w 350 gr. A qua 
dest. rozpuszcza się 5 gr. B oracis, 5 gr. me- 
d icatus. W  400 gr. sp iry tu su  96% rozpuszcza 
się 250 gr. g licerin i i 20 gr. T ra  benzoes i do­
daje 150 gr. Aq. destil. N astępn ie  m ieszam y 
obydw a o sta tn ie  roztw ory  n a  kąpieli w odnej 
przy  tem p era tu rze  60 stopni i w lew am y do 
roztw oru  pierw szego, rów nież n a  kąpieli w od­
nej przy  tem p era tu rze  60 stopni, dobrze m ie­
sza jąc  aż do ostygnięcia. Do ostudzonego 
m leczka dodajem y 10 gr. zapachu . Lepsze i 
trw alsze  m leczka (gdyż nie zaw ie rające  a lk a ­
li j) o trzym ujem y, sp o rządzając  takow e przy 
pomocy sp ec ja lnych  em ulgatorów .

W P . Lola  N ., W ąbrzeźno. Z apobiegać tw o­
rzeniu  się odcisków pomimo noszenia  w ygod­
nego obuw ia może W P an i, s to su jąc  kąpiele 
stóp  w wodzie z dodatk iem  m ieszan iny  n a s tę ­
pu jących  środków  chem icznych: N adboranu  
sodu 45 gr., B oraksu  13 gr., kw asu  bornego 
18 gr. i dw uw ęglanu  sodu 65 gr.

W P. L. B . w  Z. H ennę do brw i i rzęs, o 
k tó rą  W P an i zapy tu je, m ożna nabyć w firm ie  
,,O bsługa K o sm etyczna“ , w  W arszaw ie, Mo­
kotow ska 52.

W P. H alina  O., W .lno. Jeżeli W P an i z as to ­
su je  dobry krem  lanolinow y, a  n a  to puder- 
podsypkę, to zaognienie skó ry  szybko zniknie. 
Myć dziecko należy  m ydłem  nadzw yczaj de- 
likatnem , na jlep ie j m ydłem  Bebe Szofm ana.

W P. Jan ina  R a b ska , K ielce. Jeżeli chodzi o 
dobry krem  ochronny, to  polecić możem y 
W P an i krom  ,,P£ Jhelios“ firm y  Cedib. Można 
go nabyć w każdym  w iększym  składzie a p ­
tecznym  lub w perfum erji.

B I A Ł E  R Ą C Z K I
D E L I K A T N A  CERA

to marzenie każdej kobiety.
S to su jąc  codziennie u d e lik a tn ia jący  m atow y krem  B ay ad êre  o siąga
się już po p a ru  dn iach  białe i d e lika tne  ręce, a  ce ra  tw a rzy  s ta je

się  m atow ą, g ład k ą  i czystą . Pod puder krem  B ayadêre  je s t
nieodzowny.

•• -.... Żądać w p erf. i sk. ap t. P a rfu m erie  d 'O rien t. Sp. Akc. W arszaw a
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M ó w i«? , i e . . .
W draiw 30 czerw ca 1Ц1 ro ku  na  placu  

m ie jsk im  w G enew ie, spalono na jstosie Joan­
nę M omand. K ara  ta  sp o tka ła  ją  яри to, że  
,,p rzy  pom ocy ro zgrzanych  w  ogniu rurek  
że la zn ych , nadała  sw y m  icłosom k s z ta ł ty  f a ­
liste , ja k iem i przed tem  nie mogła się p o szczy ­
cić.f<

*
Znana m ody s ik a  fra n c u sk a  A g n ès, wpro- 

wtadziła now ą modę kapeluszy. R ondo w y k o ­
nane je s t ze słom y lub filcu , g łóyjka  kape­
lusza  n a to m ia st z  c ienkich , m istern ie  rze ź ­
b ionych ru rek  szk la n ych . Całość w ygląda  e- 
fek to w n ie .

fr

B ernard  Slyaw: „ K o sm e tyka  je s t  bóstw em  
naukow ego uw odzen ia1 c.

W ieczn ie  pom ysłow e A m e ryk a n k i lansują  
now ą modę. Z a m ia st b ranso le tek  ta tu u ją  na
przegubie ręk i rozm aite  w zory.

*
W  P a lin -B each aresztow ano n iedaw no zn a ­

ną a k to rkę  B ro a d w a y‘u A lice H u tto n  za  ob­
rażanie ^moralności publicznej. Spraw ę r y Oh­
io w yjaśniono. Okazało się, że A lice H u tto n  
nosiło- k o s tju m  kąp ie low y, kotoru ораЛоподо 
na bronz ciała.

*

F a n ta s ty c zn a  w iadom ość! S zew c a m ste r­
da m ski K alger produku je  obuwie d a m skie  na  
obcasie s łu p ko w ym , k tó ry  jednocześn ie  m o ż­
na ,,w yc\ągnąć<( na fra n cu sk i. Część obcasa  
u kryw a  się w  w yd rą żo n ym  słu p ku , w yciąga  
go się zaś podobnie ja k  n ó żk i s ta ty w u  jc -  
to g ra ficzne go.

*

Gabryela Z apolska: „Od jednego słow a, od 
jednego g e s tu , od jednej zm a rszczk i, od n ie­
w czesnego uśm iechu  — za w isa  często  dola 
życ ia  ko b ie ty<c.

★
W  L yon ie  u ka za ły  się na  ry n k u  jedw abne  

pończochy usiane kolorow em i groszkam i.
*

Sąd a m e ry ka ń sk i s ta n u  Ohio rozp a tryw a ł  
niedaw no c iekaw ą sprftw ę rozw odow ą. M ąż 
o ska rży ł żonę o un iem ożliw ianie  spełn ian ia  o- 
bow iązków  m a łżeń sk ich , poniew aż k rem y , ja ­
k iem i żona  sm arow ała  się na  noc, budziły  w  
nim  odrazę fizyc zn ą . Sęd zia  oddalił skargę , 
m o tyw u ją c , że każda  kobieta  m a  praw o u- 
p iększać się w  sposób dow olny.

*
O sta tn i karnaw ał w e F rancji up łyn ą ł pod 

zn a k iem  pow rotu  s iw ych  peruk.
*

Uroda kobieca w p ły w y  p o tężn ie j na  histo- 
rję, aniżeli działalność w y b itn y c h  ludzi. Z n a ­
ne je s t zresz tą  pow iedzenie: „ G dyby K leo­
p a tra  m ia ła  nieco b rzyd szy  nos, św ia t po­
szed łby  in n ym  torem .f<

(Zan)

Technologia
c h e m i c z n a

w zakresie perfumerii 
i kosmetyki

Pod tym tytułem ukazał się nie 
dawno doskonały podręcznik w zakre 
sie perfumerji i kosmetyki, opracowa 
ny przez inżyniera chemika p. Stefa­
na Wiewiórskiego

„Hasło uprzemysłowienia kraju“, 
pisze Autor w swojej przedmowie, 
„było zachętą dla napisania tego pod­
ręcznika.“ Ale nietylko dobre chęci 
widzimy w tern świetnie opracowa- 
nem, wyczerpująicem i wszeehstron- 
nem dziide. Widzimy wielką pracę, 
głęboką znajomość rzeczy, jak rów­
nież proste, zwięzłe i praktyczne trak ­
towanie sprawy produkcji perfum, 
pachnitdeł, szamponów, farb do wło­
sów, deipilatuarów, kremów, szminek 
i t. d.

Praca p. inż. Wiewiórskiego zachę­
ci napewno niejednego młodego che­
mika do pogłębienia swych studjów 
w dziedzinie perfumeryjno-kosme- 
tycznej, która, jak  „polska droga“ — 
potrzebuje gruntownych ulepszeń.

Przemysł ten, jak dotąd, z małemi 
wyjątkami, traktowany był u nas 
dość prymitywnie przez ludzi mało fa ­
chowych, ukazanie się więc na rynku 
poważnego podręcznika, musi wywo­
łać pożądany dodatni wpływ.

Producent perfum i kosmetyków 
znajdzie w nim dużo cennych uwag, 
dotyczących nietylko technologji che­
micznej perfum i kosmetyków, lecz 
znajdzie także moc wskazówek w 
sprawie opakowania, reklamowania i 
mody. Powszechnie znane jest, że Po­
lacy mają dużo gustu, wytworności i 
upodobań estetycznych. Zdolności te 
doskonale mogą być wykorzystane w 
produkcji perfumeryjno-koemetycznej, 
która znajdzie wreszcie rynki zbytu 
na Bałkanach, w Łotwie, Estonji, 
Finland j i itd. — należy tylko zająć 
się temi sprawami bardziej poważnie.

Być może również, że doskonała 
książka p. inż. Wiewiórskiego zachęci 
władze szkolnictwa zawodowego do u- 
tworzenia specjalnego działu szkole­
nia w dziedzinie produkcji perfume- 
ryjno-kosmetycznej — którego to 
odczuwamy tak wielki brak.

Podręcznik p. inż. Wiewiórskiego 
napisany jest w sposób bardzo popu-

Pani Z O J A
w sw oim  SA LO N IE  KOSMETYCZNYM 

przy  ul. S łużew skiej 4 
u rząd za  dn ia  16/V o godz. 5 p. p.

F ajf Kosmetyczny z dyskusją
przy  udzia le:

LEK A RZY  — oraz przedstaw icie li 
T EA TR U

M A LA RSTW A
RZEŹBY

I L ITE R A T U R Y .

larny i może służyć nietylko dla fa ­
chowca, lecz również dla każdego czy­
telnika, który interesuje się historją, 
wytwórczością i nawet recepturą, tak 
perfum, jak i kosmetyków.

Ponadto podręcznik „Technologj a 
chemiczna w zakresie perfumerji i ko­
smetyki“ posiada dla sfer kosmetycz­
nych bardzo cenny dodatek w postaci 
spisu wszystkich specyfików, używa­
nych do preparowania środków ko­
smetycznych, podanych w odpowied­
nich dawkach, wymaganych przez u- 
stawę M. 0. S. z dnia 25.VI 1934 r., 
która to ustawa niebawem wchodzi 
w życie. Zoja.

POLECA specjalnie dla gabinetów kosmetycznych
na wagę pudry suche i przetłuszczone, kremy matowe I tłuste

„ M O R E N A “ Lab. Chern. F. flMIOL, Warszawa, Hoża 41, tel. 9-45 92
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R z e m i o s ł o  
po  I s к i e

N a  ka rta ch  h istorji naszego k ra ju  zło tem i 
zg łoskam i zap isane zosta ło  im ię p rzed s ta w i­
ciela R zem io sła  Polskiego, szew ca-bohatera , 
Jana  K ilińskiego . Ja n  K iliń sk i je s t jedną z  
tych  św ie tla n ych  postaci, k tóre  na za w sze  u- 
trw aliły  się w  pam ięci każdego P olaka  - 
p a tr jo ty , bo sam  był w ie lk im  p ą tr jo tą  i c zy ­
nam i sw em i dał tego p a tr jo ty zm u  na jlepsze  
dowody. W ielk i m iłośn ik  sw ego zaw odu i 
spokoju , pośw ięcił sp okó j sw ó j i rodziny  dla 
dobra O jczyzny, sta ją c  p ierw szy  w  szeregach  
pow stańcóic K o śc iu szko w sk ich  i prow adząc  
lud w a rsza w sk i do boju z  M oskalam i. Pod  
jego dow ództw em  w  roku  179^ m ieszczanie  
w a rsza w scy  po zw yc ię stw ie  K o śc iu szk i pod  
R acław icam i w ypędzili R o sja n  ze s to licy , u- 
w alniając ją  z  pod k n u ta  zaborcy. K iliń sk i 
przez cały czas tru jan ia  w o jn y  brał w  n ie j  
czy n n y  udzia ł i dopiero po rzez i p ra sk ie j  
przeniósł się do P oznania. P ru sa cy  w yd a li go 
R osjanom , przez k tó ryc h  w yw iezio n y  zo s ta ł 
do P etersburga  i p rzeb yw a ł ta m  w  tw ierd zy

czci JANA KILIŃSKIEGO

do ro ku  1796. Po zw oln ien iu  K iliń sk i p rze ­
niósł się do W ilna , pod koniec jed n a k  sw ego  
życ ia  w rócił do W a rsza w y . C zyn n y  sw ó j ż y ­
w o t za ko ń czy ł w  ro ku  1819.

J u ż  od lat k ilku  gorącem  dążen iem  przed ­
staw icie li R zem io sła  P olskiego było w zn iesie ­
nie po m n ika  K iliń sk iem u , k tó ry  ty le  za s łu g  
dla O jczyzny  położył. D ążenie to zrea lizow a­
ne zosta ło  n ie s te ty  dopiero w  ro ku  b ieżącym , 
gdy zdołano zebrać w y s ta rc za ją cy  k a p ita ł na  
u fundow an ie  pom nika. *jzień odsłonięcia po­
m n ika  Ja n a  K ilińsk iego , 19 kw ie tn ia , s ta ł 
się uroczy  s te m  św ię tem  R zem iosła  Polskiego  
i z  oka zji tego św ię ta  zw o łany  zo s ta ł Ogól­
nopolski K ongres R zem ieś ln iczy , na  k tó ry  
zjechali delegaci w szy s tk ic h  rzem iosł z  całe­
go kra ju . U roczysty  nastró j, ja k i panow ał 
podczas K ongresu , św iadczy  n a jlep ie j o tern, 
że idea praw dziw ego p a tr jo ty zm u  p rzetrw a ła  
do d zisia j i że  k u lty w u je  ją  nadal całe P ol­
sk ie  R zem iosło .

K r ó l o w a  f a r b

Teiriti:ure

Prod. Soc An. KEMOLITE, Pari*

ZAPEWNIA WŁOSOM  
W IECZNĄ MŁODOŚĆ

Farbuje w 15 minuł. 
Doskonałe wyniki przy 

trwałej ondulacji

W Y R Ó B  F R A N C U S K I

SPRZEDA Ż W Y ŁĄ CZN IE 
SALONOM FR Y Z JE R S K IM

FA R B Ę  IN E C T O -R A PID  
STOSUJĄ W SZY STK IE  

PIE R W SZ O R Z Ę D N E  
SALONY F R Y Z JE R S K IE

18 PIĘKNYCH NATURALNYCH ODCIENI

INECI3
f c

RAPID

J E  D Y  W i E

PŁ U K A N K A  RO ŚLIN N A  W YR. W  13 O D C IEN IA C H

I

N A D A JE  W ŁOSOM P IĘ K N Y  POŁYSK 
I  ŻĄDANY R E F L E K S .
ZM IĘKCZA W ŁOSY
DZIAŁA ODŻYWCZO I  PRZY W RA CA  
PO ŁY SK W ŁOSOM ZNISZCZONYM. 
D Ł U Ż E J TRZYMA O N DULACJĘ.

Prod. Soc. An. IN E C T O -K E M O LIT E, P a ris .

W y strzeg ać  się naśladow nic tw  ! 

Jen. przedst. n a  Polskę i w. m. Gdańsk
żą,dać w  sa lonach  fry z jersk ich .

D/ H M I C H A Ł  Z Y S F E L D ,  W a r s z a w a
Koszykowa 59/5. Telefon 8-57-55.
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M O D A  I S Z T U K A  F R Y Z J E R S K A
P O D  P R O T E K T O R A T E M

C E C H U  F R Y Z J E R Ó W  m. W A R S Z A W Y

Cechów

Fryzjerskich
w ramach Ogólnopolskiego Kongresu Rzemiosła Chrześcijańskiego

W  dniu  20 k w ie tn ia  1936 r. w W arszaw ie  
w lokalu  Z w iązku R zem ieślników  C hrześci­
jan  przy  ul. Miodowej N r. 14 odbył się Ogól­
nopolski Z jazd  D elegatów  organ izac ji f ry ­
zjersk ich , ob rad u jący  w  ra m a ch  Ogólnopol­
skiego K ongresu  R zem iosła C hrześcijańskiego.

W  zjeździe wzięło udział około 250 delega­
tów, rep rezen tu jący ch  rzem iosło fry z je rsk ie  
z 80 m ias t R zeczypospolitej.

Z jazd  zagaił S ta rszy  Cechu F ryz jeró w  W a r­
szaw sk ich  p. Józef D om agała, w ita ją c  zeb ra ­
nych  serdecznem i słow am i w im ieniu rze ­
m iosła fry zje rsk ieg o  stolicy.

Przed  przystąp ien iem  do obrad  odbyła się 
u roczystość  w bicia gwoździa do drzew ca s z ta n ­
d a ru  C echu F ry z jeró w  K rakow skich , o fiaro ­
w anego przez Cech F ry z jeró w  W arszaw sk ich .

N a przew odniczącego Z jazd  powołał p. 
W ojciecha Sobczaka, P rezesa  N arodow o - 
C hrześcijańsk iego  Z jednoczenia R zem iosła w 
Poznaniu , n a  se k re ta rz a  p. S tan is ław a  Ma- 
now ieckiego z W arszaw y , n a  asesorów  pp. : 
Jó ze fa  D om agałę z W arszaw y , E d w ard a  Mo­
lina  z G rudziądza, Jó ze fa  Topiłę z B iałego­
stoku, S te fan a  ż u k a  z B rześcia  n /B u g ., A l­
fred a  Goryczkę z K rakow a, S tan is ław a  K au- 
cza z Łodzi, E d w ard a  W rób la  z K atow ic, 
P io tra  R o jk a  z L ublina , S te fan a  C ieślińskie- 
go z Poznan ia , J a n a  M artin iego ze L w ow a i 
P io tra  P opczyka  z Częstochowy.

P u n k t p ierw szy  po rządku  obrad, dotyczący 
rozporządzen ia  P a n a  M in istra  Opieki Społecz­

nej z dn ia  18.IX . 1935 r. o p rzep isach  sa n i­
ta rn y c h  dla zak ładów  fry z je rsk ich  — z re fe ­
row ał S ta rszy  Cechu F ry z jeró w  W arszaw sk ich  
p. Józef D om agała. N ad  re fe ra tem  w yw iązała  
się obszerna d y skusja , w  k tó re j zab iera li głos 
pp. : K aucz z Łodzi, Goryczko z K rakow a i 
Aniołowicz z W arszaw y , pop iera jąc  s tan o w is­
ko re fe ren ta .

W  w y n ik u  dyskusji — Z jazd jednogłośnie 
uchw alił w y stąp ić  do P a n a  M in istra  Opieki 
Społecznej za  pośrednictw em  Zw iązku Izb R ze­
m ieśln iczych o zaw ieszenie w ykonan ia  i u ch y ­
lenie rozporządzen ia  o p rzep isach  san ita rn y ch , 
u zasad n ia jąc  to  tern, że rozporządzenie to :

1) ub liża  godności rzem ieśln ika, (§ 9 rozpo­
rządzen ia) i godzi w in te resy  gospodarcze 
rzem iosła fryzjersk iego .

2) w ydane  zostało  bez zasięgn ięcia  opinji 
Z w iązku Izb R zem ieślniczych, co sprzeciw ia 
się postanow ieniom  d ek re tu  o Izb ach  R ze­
m ieśln iczych i ich Zw iązku,

3) w rozporządzeniu  tern nie w zięto pod 
uw agę m em orjału  Z w iązku Izb R zem ieśln i­
czych z dnia 11 k w ie tn ia  1935 r., w  k tó rym  
to  m em orjale  Zw iązek Izb Rzem ieślniczych, 
biorąc pod uw agę zły s ta n  san ita rn y , dom a­
gał się zao strzen ia  kontro li w drodze znow e­
lizow ania do tychczasow ych przepisów  s a n ita r ­
nych  (p ro jek t now elizacji, opracow any przy 
w spółudziale w szystk ich  Cechów F ry z je rsk ich  
i Izb R zem ieślniczych, uw zględniający  in te re ­
sy  rzem iosła fryzjersk iego  oraz s ta n  s a n i ta r ­

ny  w a rsz ta tó w  pracy , był do m em orjału  
Z w iązku Izb dołączony).

P ro je k t ten  m iędzy innem i przew idyw ał :
a) w prow adzenie do kom isyj sa n ita rn y ch , 

b ad ający ch  s ta n  zakładów  fry z je rsk ich  p rzed­
staw icieli rzem iosła fryzjersk iego , delegow a­
nych  przez Izby  R zem ieślnicze,

b) u sta len ie  w arunków , jak im  pow inien od­
pow iadać zak ład  fry z je rsk i pod w zględem  b u ­
dow lanym  i in sta lacy jn y m ,

c) u sta len ie  czasokresu  n a  doprow adzenie 
zak ładów  fry z je rsk ich  do s tan u , jak iego w y ­
m agać będą znow elizow ane przepisy, oraz

d) rozciągnięcie m ocy obow iązującej rozpo­
rząd zen ia  M in istra  Zdrow ia Publicznego z ro ­
ku 1922 n a  obszar b. zaboru  pruskiego, oraz 
prosić P a n a  M in istra  Opieki Społecznej, aby  
przy  ew entualnem  opracow aniu  now ych p rze­
pisów  san ita rn y ch , w zięte były pod uw agę 
p o stu la ty  rzem iosła fryzjersk iego , uchw alone 
n a  Ogólnopolskim  Zjeździe F ry z jersk im  w 
kw ietn iu  1934 r. w  P oznan iu  oraz uzgodnione 
przez K om isję B ranżow ą Z w iązku Izb R ze­
m ieślniczych.
P u n k t 2, do tyczący p racy  niedzielnej w z a ­

k ład ach  fry z je rsk ich  zreferow ał p. F ran c iszek  
R utow ski z Poznania . Po przem ów ieniach pp. : 
M artin iego ze Lwowa. S te fan a  z W arszaw y , 
i W róbla  z K atow ic, pop iera jących  w niosek 
re fe re n ta  — Z jazd uchw alił przy  siedm iu gło­
sach  przeciw nych rezolucję, w ypow iadającą  
się za w prow adzeniem  p racy  niedzielnej w  go

Z D JĘ C IE  U GÓ RY: P R E Z Y D IU M  ZJA ZD U  : S iedzą  od lew ej do praw ej: 1) S ekre ta rz  Z ja zd u  p. S tan isław  M anow iecki z  W a r­
sza w y , 2) p. J ó ze f Topiła  z  B ia łegostoku , 3) p. E d w a rd  M olin z  G rudziądza, If) p. S te fa n  Z u k  z  B rześc ia  n jB ., 5) p. A lfred  
G oryczko z K rfikow a, 6) P rzew odniczący Z ja zd u  p. W ojciech  Sobczak z P oznania , 7) S ta rszy  Cechu F ryzjerów  m . S t. W a r­
sza w y  p. J ó ze f D om agała, 8) p. S ta n is ła w  K a u cz z  Łodzi, 9) p . E dw ard  W róbel z  K atow ic , 10) p. P io tr R o jk a  z  Lub lina , 11) 
p. S te fa n  C ieśliński z  P oznania  i 12) p. Ja n  M artin i ze  Lw ow a. Zdjęcie u  dołu: F ra g m en t z  sali obrad.



dżinach  od Ś do 11 ,prócż p ierw szych św ią t 
Bożego N arodzenia, W ielkiej Nocy i Z ielonych 
Św iąt przy  zachow aniu  jed n ak  48-godzinnego 
tyg o d n ia  p racy .

Z jazd, podejm ując  pow yższą uchw ałę, 
stw ierdził, że p ra ca  fry z je rsk a  na leży  do 
czynności osobistych, że czynnności te  speł­
n iane  w w iększej części w ypadków  być m uszą  
bez w zględu na  c h a ra k te r  św ią teczny  dnia, że 
jakko lw iek  praw o na  w ykonyw anie  ty ch  czyn­
ności nie zezw ala, to  jed n ak  są  one w u k ry ­
ciu i p o k ą tn ie  spełn iane, że s ta n  tak i je s t 
n iezdrow y i da je  m ożliwość n ieuczciw ej kon­
kurencji.

N adm ienić należy, że sp raw a  p racy  n ie ­
dzielnej by ła  już  n a  dwóch Z jazd ach  F ry z je r ­
sk ich  w  P oznan iu  szeroko om aw iana  i powzię­
to  n a  n ich  uchw ały , zm ierza jące  do w ydania  
zezw olenia n a  p racę  w niedzielę, jed n ak  do­
tych czas sp raw a  ta  nie zo sta ła  w  m yśl po­
w ziętych  uchw ał załatw iona.

W niosek, zgłoszony przez p. T om asza Bor- 
kow sk.ego z W arszaw y  za św iętow aniem  i 
p rzestrzegan iem  odpoczynku niedzielnego, zo­
s ta ł w pierw szem  głosow aniu odrzucony.

Z p u n k te m  3 w  spraw ie  rozporządzen ia  Mi­
n istre  Opieki Społecznej z dn ia  25.VI.1934 r. 
o ćozc ize  nad  w yborem  i obiegiem  środków  
kosm etycznych, zapoznał Z jazd  p. D om agała  
z W arszaw y.

N ad  punk tem  tym  w yw iąza ła  się obszerna 
dyskusja , w k tó re j zab iera li głos pp. : G orycz­
ko z K rakow a, E rb e rt  z Torunia, M artin i ze 
Lwowa, C ieśliński z P oznania , U liński z W a r­
szaw y, Molin z G rudziądza i Aniołowicz z 
W arszaw y, przyczem  p. M artin i zaznaczył, 
że nie są  znane fak ty , aby  fa rb a  fry z je rsk a  
pochodzenia k rajow ego  szkodziła zdrow iu k li­
entów, dokonyw ujących  zabiegów  fry z je rsk ich  
w zak ładach .

P. Moim poruszył spraw ę rozpow szechnia­
nia w sp rzedaży  fa rb  w ątp liw ej jakości przez 
sk łady  ap teczne  i perfum ery jne .

P . Aniołowicz omówił sp raw ę fa rb  fry z je r­
skich, k tó re  m ożna nabyw ać w  sk lepach  m yd­
larsk ich  i ap tecznycn  — zdaniem  p. A nioło­
wa cza, fa rb y  używ ane przez fryzjerów  pow in­
ny być w ycofane z ry n k u  w ten  sposób, aby 
fa rb y  te  mógł nabyw ać i używ ać w swoim 
zakładzie ty lko  fryzjer.

Po w yczerpan iu  m ówców Z jazd  jednom yśl­
nie uchw alił w ystąp ić  do M in istra  Opieki Spo­
łecznej w spraw ie  zm iany  rozporządzen ia  z 
dnia 25.V I.1934 r. o dozorze n ad  w yrobem  i 
obiegiem  środkow  kosm etycznych, u w aża jąc  
że w ym ienione rozporządzenie, o g ran icza jące  
stosow anie w iększości zw iązków  chem icznych 
do »wyrobu kosmet> ków, cofa k ra jo w y  p rze­
m ysł kosm etyczny  o k ilka  la t  w stecz, czyniąc 
jednocześnie zależność krajow ego  ry n k u  od 
wyrobów kosm etycznych  - zag ran icznych .

W łaściciele  w a rsz ta tó w  fry z je rsk ich  p ra k ­
tycznie p rzekonan i o w ysokiej w artości kos­
m etyków  w yrobu krajow ego, w szczególności 
fa ro  do włosów i środków  do ondulacji, zdo­
ła li przezw yciężyć nieufność k lienteli do 
kosm etyków  krajow ych , k tó re  obecnie m ają  
bardzo duże zastosow anie  we w szystk ich  za ­
k ładach  fry zje rsk ich .

P rzez  w ejście w  życie w ym ienionego rozpo­
rządzen ia  uszczupla  się znacznie dochody za ­
kładów  fryzje rsk ich , gdyż ry g o ry sty czn e  i 
n ieuspraw iedliw ione zastosow anie  przepisów , 
pozbaw i w arto śc i obecnych fa rb  do włosów i 
środków  do ondulacji, k tó re  p rzy  d ługolet- 
niem  stosow an iu  nie (wykazały szkodliw ych 
sku tków  dla zdrow ia. Pozbaw ienie  k osm ety ­
ków w  ten  sposób ich na jw ażn ie jsze j w łaśc i­
wości, spraw i, że k lijen te la  nie będzie chcia ła  
poddaw ać się zabiegom  ondulacji i fa rb o w an ia  
włosów, co odbije  się bardzo u jem nie  n a  do-
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chodowości zakładów  fryzje rsk ich . W prow a­
dzenie w  życie powyższego rozporządzenia 
poza zagrożeniem  by tu  m ate rja ln eg o  w ielkiej 
ilości zakładów  fryzje rsk ich , spow oduje m a­
sow y n ap ływ  i zalew  ry n k u  k rajow em i kos­
m etykam i p rodukcji zagran icznej, co rów nież 
nie leży w  in te res ie  P ań stw a .

Z ty ch  względów Ogólnopolski Z jazd  R ze­
m iosła F ryz jersk ieg o  zw raca  się do Zw iązku 
Izb R zem ieśln iczych z p rośbą o jak n a jszy b sze  
w ystąp ien ie  do P a n a  M in istra  Opieki Społecz­
nej ,ab y :

!.. zaw iesił moc obow iązu jącą  ogłoszonego 
rozporządzen ia  aż  do odw ołania.

2. polecił opracow ać now y p ro jek t rozporzą­
dzenia, w  ścisłem  porozum ieniu z M inistrem  
P rzem y słu  i H an d lu  oraz p rzy  w spółudziale

Sam orządu Rzem ieślniczego, k tó ry  przy  o p ra ­
cow aniu  obecnego rozporządzen ia  został po­
m inięty.

R ów nocześnie postanow iono zain teresow ać 
K om ite t W ykonaw czy Z jazdu  sp raw am i po- 
ruązanem i przez ;pp..: M olina i Aniołoiwicza.

P u n k t 4, dotyczący  sp raw y  uczniów, n ie­
uczciw ej konkurencji i n ielegalnych  zakładów  
zreferow ał tak że  p. Józef D om agała  z W a r­
szaw y.

P ierw szym  zab iera jący m  głos w dyskusji 
był p. S te fan  ż u k  z B rześcia  n /B u g ., k tó ­
ry  w skazyw ał n a  szkodliw e dzia łan ie  k ró tk o ­
term inow ych  kursów  fryzje rsk ich , w y tw a rza ­
jący ch  fuszerów  i niedouków  rzem iosła f ry ­
zjerskiego, szerzących  jednocześnie n ieuczci­
w ą konkurencję.

N astęp n ie  p. S te fan  z W arszaw y  popierał 
wniosek, zgłoszony przez re fe ren ta .

P . K aucz z Łodzi złożył dodatkow y w nio­
sek  dotyczący sp raw  egzam inacyjnych , k tó ry  
został jednogłośnie p rzy ję ty .

P. Aniołowicz z W arszaw y  popierał s ta n o ­
wisko p. K au cza  i re fe ren ta .

P . W róbel z K atow ic zakom unikow ał, że na  
Ś ląsku is tn ie ją  K om isje L u s trac y jn e  do lu ­
s tra c ji  zakładów , jed n ak  nie d a ją  w yników  
sw ej p racy , wobec zarządzeń  w ładz ad m in i­
s tracy jn y ch . Jednocześnie p. W róbel naw iązał 
do konkurencji szkół fry zjersk ich , k tó re  p ro ­
w adzone są  przez p ry w atn e  osoby, ja k  to 
m a m iejsce n a  Śląsku.

N astępn ie  zab ra ł głos p. Seniler z Inow roc­
ław ia, pop iera jąc  zgłoszony w niosek przez 
re fe ren ta .

Po zakończonej dyskusji Z jazd  uchw alił 
W ystąpić do Z w iązku Izb R zem ieśln iczych o 
spodow anie lu s trac ji zakładów  fry z je rsk ich  na 
te ren ie  poszczególnych Izb  w spraw ie  bez­
praw nego z a tru d n ia n ia  uczniów, re je s trac ji 
um ów i n ielegalnych  zakładów , uzasad n ia jąc , 
że w m yśl a r t.  116 rozporządzen ia  P rezy d en ­
ta  R zeczypospolitej z dn ia  6.V I.1927 r. o p ra ­
wie przem ysłów em  w brzm ieniu  zm ienionem  
u sta w ą  z dnia 10 m arca  1934 r. n au k a  w inna  
być w ciągu 4 tygodni od dn ia  rozpoczęcia 
u s ta lo n a  um ow ą pisem ną oraz z a re je s tro w an a  
W Izbie R zem ieślniczej. Zgodnie z przepisam i, 
regu lu jącem i sp raw y  term in ato rsk ie , uczeń 
w inien uczęszczać reg u la rn ie  n a  n aukę  do 
szkoły d o k sz ta łca jącej zaw odow ej. W łaścic ie­
le zakładów  fryzje rsk ich , k tó rzy  nie p o siad a ją  
dyplomów, up raw n ień  m istrzow skich , a  k tó ­
rzy  jed n ak  m a ją  praw o prow adzenia  zak ładu  
n a  podstaw ie  o trzym anej k a r ty  rzem ieślniczej, 
chociaż im  nie wolno, to jed n ak  p rzy jm u ją  
uczniów  n a  p ra k ty k ę  bez spo rządzan ia  z nim i 
p rzep isanej um ow y i nie po sy ła ją  do szkoły 
zawodow ej doksz ta łca jącej.

Skutk i n iepraw ości te j o b jaw ia ją  się :
a) w  niezdrow ej konkurencji, k tó rej p o d sta ­

w ą je s t  z a tru d n ian ie  m łodocianych i uczniów

OLEUM PETRAE...
Choroby skóry są przyczyną tworzenia się łupieżu, łysienia starczego, ły­

sienia przedwczesnego, łysienia martwicowego, łuszczycy wyłysiającej, ła­
mliwości włosa, siwienia, wypadania włosów i wielu inych przykrych nas­
tępstw dla zdrowia i estetycznego wyglądu.

OLEUM PETRAE „GLIMAR” zapobiega występowaniu wszelkich cho­
rób włosowych. \

OLEUM PETRAE „GLIMAR” nafta absolutnie bezwonna, szybkoschną­
ca, nie drażni skóry, jest wysoce dezynfekowana, wzmaga obieg krwi w 
skórze głowy, usuwa wszelki brud i nieczystości, czyni skórę miękką, a 
włos elastycznym, nadaje włosom właściwy, naturalny połysk i pozostawia 
we włosach subtelną woń.

Żądać w aptekach, drogerjach i perfumerjach.
Wytwórca: ,,GLIMAR”, Lwów, ul. Batorego 26.
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/  ]А'/Л) DELEGATÓW CECHÓW
FRYZJERSKICH.

(d- c. z poprz- stronicy) 
w  zak ład ach  fry z je rsk ich , a  tern sam em  po­
w iększenie bezrobocia i tw orzen ie  n ieu ch w y t­
nego ch a łu p n ic tw a  ;

b) w depraw ow aniu  młodzieży, p ra k ty k u ją ­
cej u m istrzów , k tó ra  dow iaduje  się, że m ożna 
nie zaw ierać  um ów  i nie re je s tro w ać  się w 
Izbie R zem ieślniczej, nie uczęszczać do szkoły 
zaw odow ej d o k sz ta łca jącej, n ie  zdaw ać egza­
m inu czeladnicz., a  n a  podstaw ie  zaśw iadcze­
nia  m ożna o trzym ać k a r tę  rzem ieślniczą, 
u p ra w n ia jąc ą  do p row adzenia  w a rsz ta tu  rze ­
m ieślniczego ;

c) w  uc iekan iu  się n iek tó ry ch  m istrzów  do 
obchodzenia p ra w a  przem ysłow ego, tłu m acząc  
tern, że Izb a  R zem ieśln icza  nie in g eru je  na  
sp raw ę uczniów, k tó rzy  n ie  zaw arli um ów 
i z tego powodu je s t niechęć do ich zaw ie ra ­
nia.

J a k  w idać z powyższego, w  rzem iośle fry - 
z jersk iem  p an u je  bezpraw ie, k tó re  należy  u- 
zdrowić i unorm ow ać. D la p rzyk ładu  podaje­
my, że n a  te ren ie  m. st. W arszaw y  is tn ie je  
1200 w a rsz ta tó w  legalnych, a  re je s tru je  się 
około 80 um ów  rocznie, co je s t w ynikiem  m a ­
sowego obchodzenia u s ta w y  przem ysłow ej i 
w y tw arzan ia  fu sz e rs tw a  w  rzem iośle.

S tan  ta k i je s t niespołeczny, n iem oralny  i 
godzi w legaln ie  prow adzone i ponoszące 
w szelkie c iężary  zak łady , s to jące  n a  gruncie  
praw nym , a  przez tak i s ta n  rzeczy chylące 
się ku  upadkow i.

P kt. 5. S praw a  m anieurz y s te k :  Z daniem  p. 
D om agały  m an icu re  w inien  być w ykonyw any 
ty lko  w  lega lnych  zak ład ach  fry zje rsk ich , 
gdyż p ra ca  ta  je s t do pew nego sto p n ia  in te ­
g ra ln ą  częścią rzem iosła  fryzjersk iego .

M anicure m ógłby być w ykonyw any  tak że  i 
w zak ład ach  - g ab in e tach  kosm etycznych, je ­
d n ak  przez m an icu rzy stk i z odpowiednio n a ­
b y tą  p ra k ty k ą  w  zak ład ach  fry zje rsk ich .

Pow yższe p. D om agała  m otyw ow ał tern, 
że m an icu rzy stk i p racu jące  w zak ład ach  f ry ­
z je rsk ich  nie m ogą się  u trzy m ać  ze sw ych 
bardzo znikom ych zarobków , a  to  spowodu 
konkurencji m an icu rzystek , p racu jący ch  w 
p ry w a tn y ch  lokalach, dużo pozostaw ia jących  
do życzenia pod w zględem  san ita rn y m , ponie­
w aż przep isy  sa n ita rn e  nie obejm ują  tych  
lokali i co n a jw ażn ie jsze  — p racu jący ch  bez 
żadnego zezw olenia w ładz adm in istracy jn y ch , 
nie op łacając  p rzy tem  żadnych  św iadczeń an i 
podatków .

N ad w yw odam i p. D om agały  v ;yw iązała  się 
d y skusja , w k tó rej zab iera li głos : pp. Topiła 
z B iałegostoku  i Molin z G rudziądza, przy- 
czem p. Molin był zdania, aby  kandydaci n a  
pracow ników  (czki) w g ab in e tach  kosm etycz­
nych  odbyw ali trzech le tn ią  p ra k ty k ę  w  za ­
k ład ach  fry zje rsk ich .

Z jazd  posstanow ił polecić opracow anie  sp ra ­
w y K om itetow i W ykonaw czem u.

W  p u nkcie  6 -tym  Z jazd  uchw alił 
w ystąp ić  do Z w iązku Izb  R zem ieśln iczych o 
spow odow anie w yłączen ia  rzem iosła  f ry z je r­
skiego spod u s ta w y  z d n ia  7 lis to p ad a  1933 r. 
w  przedm iocie p racy  m łodocianych i kobiet 
(Dz. U. N r. 101 poz. 773), zak azu jące j pob iera­
n ia  op ła t za n au k ę  od uczniów  w stęp u jący ch  
n a  nau k ę  tegoż rzem iosła.

U zasadnienie: R zem iosło fry z je rsk ie  należy  
zaliczyć do rzędu  ty ch  rzem iosł, n a u k a  k tó ­
ry ch  połączona je s t d la  m is trz a  z całym  sze­
regiem  w ydatków . W zględy słuszności i sp ra ­
w iedliwości p rzem aw ia ją  za  tern, by  w y d a t­
kam i tem i n ie  obarczać m istrzów , zw łaszcza 
w  s to su n k u  do rzem iosła  fry z je rsk iego  w aż­
nym  powodem  u zasad n ia jący m  zaliczenie go 
do g ru p y  rzem iosł, u p raw nionych  do po b iera ­
n ia  pew nych kw ot ty tu łem  zw rotu  w ydatków , 
je s t to, co w  innych  rzem iosłach  n iem a m ie j­

sca, ze k lien te la  nie pozwala, dokonyw ać 
na. sobie p ra k ty k  te rm in â t o rsk ich  i że w tym  
celu konieczne je s t m iędzy innem i użycie 
k osztow nych modeli i modelek.

O dnośnie sp raw y  uchylen ia  za k a zu  bezp ła t­
nego za trudn ian ia  term inatorów  — Z jazd po­
p iera  w  całej rozciągłości w niosek  posła  A n­
toniego Snopczyńskiego, zgłoszony do lask i 
m arsza łkow sk iej n a  posiedzeniu Sejm u w  dniu 
17 m a rc a  1936 r., k tó ry  w prow adza uzupełn ie­
nie do u stęp u  11 u s taw y  przem ysłow ej, treśc i 
n a s tęp u jąc e j: „Z akaz  bezpłatnego z a tru d n ia ­
nia uczniów  przem ysłow ych, nie dotyczy ucz­
niów  (term inato rów ) rzem ieślniczych, z a tru d ­
nionych n a  podstaw ie  p isem nej um ow y n a  n a ­
ukę w  pierw szym  i d rug im  roku  trw a n ia  n a ­
u k i“ , z tern, że należałoby  rozciągnąć dobro­
dziejstw o u s taw y  i n a  trzeci rok  trw a n ia  n a ­
uki. N ad  p u n k te m  1-ym  po rządku  obrad  
Z jazdu, dotyczącym  sp raw y  w prow adzenia  
jednej nazw y  w a r t. 142 u s taw y  przem ysłow ej 
a  m ianowicie „ fry z je rs tw o “ , z am ias t dotych- 
cz „sowego b rzm ien ia  „ fry z jers tw o , go larstw o 
i p e ru k a rs tw o “ i w  zw iązku z tern sp raw ą  
k w alifikacy j kand y d ató w  do egzam inu  cze­
ladniczego m istrzow skiego.

P ie rw szy  w  dyskusji zab ra ł głos p. K aucz 
z Łpdzi, sk ła d a jąc  w niosek o ustaw ow e roz­
dzielenie rzem iosła  fryzjersk iego  n a  „ fry z je r­
stwo d am sk ie“ i „ fry z jers tw o  m ęsk ie“ .

W niosek p. K aucza  popierał im ieniem  rz e ­
m iosła fry zjersk iego  P o znan ia  p. R utow ski.

N astęp n ie  zab ra ł głos p. W ięcław ski z W a r­
szaw y, w sk azu jąc  na  u jem ne sku tk i, jak ie  
m ogłyby w ypłynąć d la  rzem iosła fryzjersk iego  
ze w zględu k w alifiliacji zawodow ej, rozdzie­
la jąc  go n a  fry z je rstw o  m ęskie i fry z je rstw o  
dam skie, zdaniem  p. W ięcław skiego, w inna  
być w  u staw ie  przem ysłow ej jedna  nom en­
k la tu ra  „ fry z je rs tw o “ .

P a n  Topiła przem as dał za  w nioskiem  p. K a ­
ucza. W  kolejności zab ra ł głos p. D om agała, 
p rezydu jąc  stanow isko  rzem iosła fryzjersk iego  
W arszaw y  i zg łaszając  rów nocześnie w niosek, 
k tó rego  treść  przekonała  delegatów  Łodzi i 
Poznania , w  n astęp stw ie  czego w ycofali oni 
sw e wnioski.

W niosek w arszaw sk i u t ' w alony jednogłoś­
nie przez  Z jazd je s t tre.-чл n a s tęp u jąc e j: 
„Z jazd  uchw ala  w y stąp ić  do Zw iązku Izb 
R zem ieślniczych R. P. o spou low anie  w p ro ­
w adzen ia  jednej nazw y w  a i t .  142 u staw y  
przem ysłow ej, a  m ianow icie słow a „ f ry z je r ­
s tw o “ , z am ias t dotychczasow ego b rzm ien ia  
„ fryz jerstw o , go larstw o i p e ru k a rs tw o “ .

U zasadnienie: P rzy  stosow aniu  a r t.  142
p raw a  przem ysłow ego n ap o ty k a  się n a  kom ­
plikacje, gdy rzem ieśln ik  w ykonyw a ty lko  
pew ną część rzem iosła, ja k  np. oddzielnie go­
larstw o, p e ru k ars tw o  lub fry z je rstw o  dam skie  
co należy  uw ażać w dzisiejszem  pojm ow aniu, 
jako  frag m e n ty  rzem iosła  fryzjersk iego . B rak  
kw alifikacy j zaw odow ych uzupełn iany  je s t 
przez szeroko ro zw in ię tą  sieć szkół zaw odo­
w ych dziennych, zawodow ych, d o k sz ta łca ją ­
cych oraz zrealizow anie  p ro jek tów  w p ro w a­
dzen ia  w  najb liższe j przyszłości gim nazjów  
fry zjersk ich . Jeżeli z jednej s tro n y  uznam y 
za  słuszność i potrzebę specja lizacji, to  z d ru ­
giej s tro n y  n ie sposób n ie  dostrzec, że s tąd  
ty lko  jeden k ro k  do obchodzenia przepisów  o 
uzdolnieniu fachow em . Poco rzem ieśln ik  m a 
się tru d zić  nad  zgłębieniem  ta jn ik ó w  całego 
zaw odu, skoro  w y s ta rczy  m u zapoznanie się z 
jego frag m en tem  do u zy sk an ia  n a  te j pod­
staw ie  up raw n ien ia  do w ykonyw an ia  całości. 
Skoro uznajem y, że f rag m e n ty  rzem iosła  f ry ­
zjerskiego, ja k  go larstw o, p e ru k ars tw o  lub

fry z je rstw o  dam skie  są  tylko jego częściam i 
uuegm inom i, — nie m a  powodóW do rozdzie­
lan ia  rzem iosła fry z je rsk iego  n a  „ fry z jers tw o , 
g o larstw o  i p e ru k a rs tw o “ . A zatem  należy 
stosow ać jed n ą  nom en k la tu rę  „ fry z je rs tw o “ . 
N a zakończenie z ab ra ł głos p. J a n  H aru to  z 
B rześcia  nyBugiem , k tó ry  w skazyw ał n a  ko­
nieczność u tw orzen ia  kursów  egzam inacy jnych  
przy  Izb ach  R zem ieślniczych. Złożony w nio­
sek  przez Cech F ry z jeró w  w  O strow iu Poznań- 
skiem  w tejże  sp raw ie  przekazano  K om itetow i 
W  ykonaw czem u.

P kt. 8. S praw a  now elizacji p raw a  p rzem ys­
łowego. N a  w niosek delegatów  P oznańsk ich , 
K rakow skich , Ś ląsk ich  i W arszaw skich , Z jazd  
po d łuższej d y skusji uchw alił przyłączyć się 
do uchw ał pow ziętych n a  K om isji O rgan iza­
cy jnej Ogólnopolskiego K ongresu  R zem iosła 
C hrześcijańskiego, c o d o  form  o rg an izacy j­
nych  rzem iosła, z tern, że należy  n ad ać  Ce­
chom praw o przym usow ości i w yznaniow ości.

P kt. 9. Z jazd  uchw alił w ystąp ić  do Zw iązku 
Izb R zem ieślniczych o w ydanie zarządzen ia  
Izbom  R zem ieśln: ?zym, ab y  w podziale b ra n ­
żowym rzem iosł nie używ ano dotychczasow ej 
nazw y „ g ru p a  usług  o sob istych“ , z as tęp u jąc  
ją  n azw ą  bardziej odpow iadającą  zawodowi 
fryzjersk iem u . Pow yższą uchw ałę Z jazd m o­
tyw uje  tern, że je s t  to n azw a  do pewnego 
stopn ia  p o n iża jąca  godność tego rzem iosła. 
Z jazd  proponuje  określen ie  „ g ru p a  in i'ych  
rzem iosł“ .

P k t. 10. Spraw a p ism a  zaw odow ego rzem  o- 
sła fr y z je r sk ie g o :  Z jazd  uznał o fic ja łn jT o rg an  
<jecnu F ry z jeró w  m. st. W arszaw y , m iesięcz- 
n ik  p .t. „K o sm ety k a  N ow oczesna, Moda i 
S z tu k a  F ry z je rs k a “ za  pism o godne poparcia  
w śród n a jsze rszy ch  rzesz  fryzjerskich^

P kt. 11. Zgłoszone w nioski przez Cechy F r y ­
z jersk ie  w Gnieźnie i B ydgoszczy p rzekazano  
K om itetow i W ykonaw czem u Z jazdu.

P k t. 12. Celem zrea lizow an ia  pow ziętych u- 
chw ał p rzez  Z jazd  — zebran i delegaci w y­
brali K om ite t W ykonaw czy w składzie  pp. : 
W ojciecha Sobczaka z P oznania , S tan is ław a  
K aucza  z Łodzi, Jó ze fa  D om agały  i C zesław a 
W ięcław skiego z  W arszaw y. N astęp n ie  na  
w niosek p. F e lik sa  Aniołowicza, rad cy  Izby 
Rzem. w  W arszaw ie, Z jazd  postanow ił w y ra ­
zić hołd i uznan ie  n iestrudzonem u bojow ni­
kowi o p raw a  rzem ieśln icze i popraw ę by tu  
rzem ieślniczego p. posłowi, prezesow i A n to ­
niem u Snopczyńskiem u. W niosek został p rzy ­
ję ty  z w ielkim  en tuzjazm em  zgrom adzonych 
delegatów . P rzybyłego  w tym  m om encie dy ­
re k to ra  Z w iązku Izb  R zem ieślniczych. R. P. 
Płk. B olesław a S ikorskiego Z jazd pow itał rzę- 
s istem i oklaskam i. P rzew odniczący  w ita ją c  p. 
płk. Sikorskiego, zw rócił się do niego, jak o  
d y rek to ra  na jw yższe j in stan c ji sam orządu  rze ­
m ieślniczego o poparcie pow ziętych uchw ał 
przez Z jazd. P a n  P rezes Sobczak, zam y k ając  
Z jazd, przypom niał zebranym  o znaczeniu  
pow ziętych uchw ał, k tó re  żywo obchodzą c a ­
łe fry zjerstw o , zazn acza jąc  że Cech F ry z je ­
rów  m. st. W arszaw y  ze sw ym  S tarszym  Jó ­
zefem  D om agałą  n a  czele dobrze się zasłużył 
ogólnej sp raw ie  rzem iosła fryzjersk iego  P o l­
ski. Z jazd  p rzy ją ł ośw iadczenie P rezesa  Sob­
czaka  grom kiem i oklaskam i, n ag rad z a ją c  w 
ten  sposób poniesioną pracę  przez działaczy 
rzem iosła  fry zjersk iego  stolicy. T rzykro tnym  
okrzykiem  „N iech  żyje N a jja śn ie jsza  R zecz­
p o spo lita“ zakończono Z jazd Ogólnopol. R ze­
m iosła F ryz jersk ieg o  w ram ach  Ogólnopol­
skiego K ongresu  R zem iosła C hrześcijańsk iego  
w  W arszaw ie, w dniu 20 kw ie tn ia  1936 r.

Specjalne ceny dla zakładów fryzjerskich
na kremy po goleniu I do masaiu, oraz pudry, POLECA:

„ M O R E N A *  Lab. Chem. F. RNIOL, Warszawa, Hoża 41, Tel. 9-45-92



R e f e r a t
J ed n y m  z  w a żn ie jszych  p u n k tó w  dzis ie j­

szych  n a szych  obrad pow inno być g łębokie  
zastanow ien ie  się na d  rozw ojem  i podniesie­
n iem  poziom u zaw odu fryzjersk ieg o . Podnie­
sienie tego poziom u łączy  się  nierozerw alnie  
z  pogłębieniem  w ied zy  fa ch o w e j, k tó rą  po 
ukończen iu  szkó ł zaw odow ych  m o żem y  czer­
pać jedyn ie  z  fa ch o w ych  podręczn ików  i cza ­
sopism . Zdając sobie spraw ę, że  w iedzę  f a ­
chow ą dać nam  m ogą jedyn ie  k s ią żk i i ar­
ty k u ły  w y b itn y ch  spec ja listów  naszego  za w o ­
du, m u s im y  dążyć  do rozpow szechnien ia  c zy ­
te ln ic tw a  w śród szerokich  s fe r  p rzed sta w ic ie ­
li U zem iosła F ryzjersk iego .

W kra ju  na szym  usta w iczn ie  daje się od­
czuw ać w y r  iź n y  brak ro d zim ych  dzie ł fa ch o ­
w ych , to te ż  w iadom ości Zfiwodowe zm u sze ­
ni je s te śm y  czerpać z  p ism  i k sią że k  za g ra ­
n icznych , co je s t pod w ielom a w zg lędam i n ie­
w łaściw e i nader u trudnione, bow iem : nie  
w szyscy  przedstaw icie le  zaw odu fr y z je r sk ie ­
go zn a ją  ta k  dobrze ję z y k i obce, aby m ogli 
sw obodnie dzieła  zagran iczne  s tu d jo w a ć ; za ­
graniczne k s ią żk i i czasopism a są zb y t  ko sz­
tow ne, a w  d zis ie jszym  okresie ogólnego k r y ­
zy su  F ryzjerstw o  P olskie  nie m oże sobie po­
zw olić na  zb y tn ie  obciążenie zn a czn ie jszem i 
w y d a tk a m i ; ponadto pow in n iśm y  ra cze j p rzy ­
czyn iać  się do rozw o ju  i is tn ien ia  w y d a w ­
n ic tw  po lskich , n iż  popierać w yd a w n ic tw a  
Zagraniczne i tern sa m em  um ożliw iać w yw ó z  
n a szych  p ien iędzy  zagranicę.

ó w  brak rodzim ej lite ra tu ry  fa ch o w e j n ie  
pozw ala  rozw inąć się R zem io słu  F ry z je r sk ie ­
m u  i  s tw a rza  ogrom ną lukę , k tó re j lite ra tu ­
rą zagraniczną  w ypełn ić  niepodobna. W śród  
różnorodnych dziedzin  rzem iosła , zaw ód f r y z ­
je rsk i w y m a g a  n ie ty lko  um ie ję tn o śc i fa ch o ­
wej, lecz ta kże  pew nego poczucia e s te ty k i i 
a rty zm u , co w  połączeniu  z  w rodzonem i zdo l­
nościam i m o żem y  jedyn ie  zdobyć , s tu d ju ją c  
skru p u la tn ie  zdobycze  tech n ik i i w yn a la zkó w  
zaw odow ych  na szerokim  św iecie. Ową lu kę  
dającą się ta k  boleśnie odczuw ać m o żem y  
zapełn ić , posiadając w ła sn y  orgam fa ch o w y , 
w łasne czasopism o, czy  gazetę, k tó ra b y  n a m  
w  ję z y k u  po lsk im  dostarcza ła  ty c h  w s z y s t­
k ich  w iadom ości, z  ja k ich  ko rzy s ta ć  m ogą  
nasi K o ledzy  zagranicą.

D ążenie do zdobycia  w łasnego fachow ego  
organu d a tu je  się nie od dzisiaj. F ry z jers tw o  
P olskie  od la t ju ż  u siłu je  s tw o rzyć  ta k i organ  
i n iejednokro tn ie  czyniło  w  ty m  k ie ru n ku  
duże w ysiłk i.

P rzez pew ien czas u k a zy w a ły  się polskie  
p erjo d yk i fachow e, ja k  „ F ryzjer P o lsk i“, 
„P ow szechna  G ązeta  F ry z je r sk a “ i  „U roda“, 
w szy s tk ie  one jed n a k  nie s ta ły  na  w ysokośc i 
sw ego zadania  i n ie  osiągnęły zam ierzonych  
celów , a poza tem  ży w o t ich  był k ró tk i i na- 
lynziły Cech na  znaczne  s tra ty  m aterja lne .

O becny Zarząd Cechu F ryzjeró w  m . st.

wygłoszony na Zjeździe przez Starszego Cechu 
Fryzjerów Warszawskich p. Józefa DOMAGAŁĘ

W a rsza w y , k tórego g łó w n ym  celem  je s t  pod­
niesienie poziom u F ry z je r s tw a  P olskiego, dą­
ż y  usta w iczn ie  do zdobycia  w łasnego fa ch o ­
w ego organu .

W  zw ią zk u  z  tern na  po czą tku  ro ku  b ieżą­
cego Zarząd  Cechu za w a rł um ow ę z  is tn ie - 
jącem  od la t 3-ech czasopism em  p. n. ,k o s ­
m e ty k a  N ow oczesna“ i uchw ałą  z  dn. 28 
s tyczn ia  r. b. objął p ro tek to ra t nad spec ja l­
nie s tw o rzo n ym  w  ty m  m iesięczn iku  dzia łem  
p. n. „Moda i S z tu k a  F ry z je r sk a “, k tó ry  to  
dzia ł u ka za ł się ju ż  w  m iesiącach M arcu i 
K w ietn iu , sta ją c  się o fic ja ln ym  organem  P ol­
skiego R zem io sła  F ryzjersk iego .

M iesięczn ik  ,,K o sm e ty ka  N ow oczesna“ jako  
o fic ja lny  organ pokrew nego na m  S to w a rzy ­
szen ia  W łaścicieli G abinetów  K o sm ety czn yc h  
w  Polsce, je s t p ism em  n a jzu p e łn ie j sa m o w y­
starczalnemu, posiadającem  u g ru n tow ane pod­
s ta w y  i nie w ym a g a ją cem  ża d n ych  postron­
n ych  subsyd jów . M iesięczn ik  posiada k ieru ­
n e k  fachow o - popularny, zaś spec ja lny  dzia ł 
„Moda i S z tu k a  F ry z je r sk a “ dostarcza  n ie­
ty lko  w iadom ości fa ch o w ych  dla p rzed s ta w i­
cieli Zaw odu F ryzjersk ieg o , lecz sto i na  s tra ­
ży  propagow ania R zem iosła  F ryzjersk ieg o  
w śród szerokich  m as k lien te li, p rzyczyn ia ją c  
się jednocześnie  do tego, że  k lien te la  nabiera  
w reszcie  za u fa n ia  do u m ie ję tności i pracy  
F ryzjera  P olskiego. P oza tem  „K o sm e ty ka  
N ow oczesna“ ze w zg lędu  na  sw ą  w y ją tk o w o  
n iską  cenę abonam entow ą, dostępna je s t  d la  
w szy s tk ic h  i ka żd y  n a jm n ie jszy  n a w e t zak ła d

Niema kobiet z
Siwizna, która w postaci platynowej 

blondynki przy młodej cerze może wy­
dać się interesującą, o tyle dla kobiety 
starszej jest ona dowodem jej wieku, 
do którego niechętnie się przyznaje. 
Z tych względów trudno się wyrzec tak 
miłego zabiegu, jakim jest farbowanie 
włosów. Z jednej strony odgrywa tu 
rolę próżność, boć są kobiety, które 
chętnie zmieniają barwę swoich wło­
sów, aby zastosować się do mody, inne 
znów czynią to dlatego, że muszą. Po­
czet tych ostatnich jest znacznie więk­
szy, siwizna postarza, nadając twarzy 
zmęczony i smutny wyraz, ginie to we­
sele z oczu, którem promienieje mło­
dość, siwizna odbiera kobiecie świato­
wej pewność w swoich poczynaniach,

fr y z je r sk i za  zł. 5 rocznie m oże posiadać  
w ła sn y  organ fa ch o w y , d o sta rcza jący  ш и  
c iekaw ych , poucza jących  a r tyku łó w  oraz w y ­
czerpu jących  wiadomności z  całego św ia ta .

W  im ien iu  Z arządu  Cechu F ryzjeró w  m . st. 
W a rsza w y  apeluję tera z do w as, K oledzy, 
aby w spółpraca przedstaw icie li naszego za ­
wodu z  m iesięczn ik iem  „ K o sm e tyka  N o w o ­
czesna“ nie polegała jedyn ie  na  su ch e j rezo­
lucji i objęciu p rzez nas p ro tek to ra tu , lecz 
abyście  w szy scy  w spólnem i siłam i propago­
w ali w  ja k iko lw iekb ą d ż sposób to jedyne  ro­
dzim e czasopism o, abyście p rzyczyn ia li się do 
jego rozpow szechniania , abyście je  abonowcu- 
li sta le, um ożliw ia jąc tern sa m em  R ed a kcji  
wznoszemiie na  coraz w y ż s z y  poziom  naszego  
organu, k tó ry  w  danej chw ili je s t  jed yn em  
rodzim em  źród łem , d zięki k tó rem u  F ry z je r ­
stw o  P olskie  m oże się d okszta łcać  i z  k tó re ­
go m oże czerpać w iedzę  fachow ą. C zasopis­
mo za słu g u je  tern jeszcze  na  nasze  gorące 
poparcie, że nie żąda  od nas, ani te ż  od ża d ­
nego innego Cechu su b syd jó w  fin a n so w ych , 
zadaw alnia jąc się w łasną  sa m o w ys ta rcza l­
nością.

R ed a kc ja  M iesięczn ika  za  m o jem  pośred­
n ic tw em  prosi w szy s tk ic h  przedstaw ic ie li Z a ­
w odu F ryzjersk ieg o  o nadsy łan ie  fa ch o w ych  
u w a g  i w ska zó w ek  oraz o ja kn a jśc iś le jszą  
w spółpracę z  czasopism em , p rzyczem  R e d a k ­
cja zaznacza , że  z  uw ag i w sk a zó w e k  P. P. 
F ryzjerów  w  m iarę m ożności chętn ie  będzie  
korzystać .

siwemi włosami
a kobietom pracującym wytrąca naj­
ważniejszy atut z ręki, jakim jest trwa­
łość w pracy. Przykre to niestety, ale 
prawdziwe i dlatego, chcąc uniknąć 
tylu niepowodzeń w życiu, trzeba się­
gnąć po inną broń, a tą bronią będzie 
sztuka. Estetyczne i niewidzialne przy­
ciemnienie włosów ulepszonym roślin­
nym SZAMPONEM HENNA ..ISTE” 
Stempmiewicza, we wszystkich odcie­
niach w zależności od barwy włosów 
zagwarantuje przedłużenie okresu mło­
dości i wpłynie na lepsze samopoczucie 
wielu osób. Prawdziwy tylko ze zna­
kiem ochronnym „ISTE”. Cena 1,50 zł. 
do nabycia we wszystkich drogerjach 
i aptekach.

W уpełnić, wyciąć i nadesłać pod naszym adresem.
DO WYDAWNICTWA 

KOSMETYKA NOWOCZESNA 
WARSZAWA 

PL. ŻEL. BRAMY NR. 6.

Dn..................................

DZIAŁ KSIĄŻKOWY

193. ..

Zamawiam niniejszym podręcznik fachowy ,.NOWOCZESNE SPO­
SOBY I TECHNIKA FARBOWANIA WŁOSÓW” w cenie zł. 5.— 
50% zaliczki za . . . .  egz. przekaza łem na konto p.K.O. 3989.

Imię i nazwisko ...........................
Adres ......... ....................................  Podpis



Parę wzorów nowej fryzury letniej

Twórczyni chłopczycy 
na łożu śmierci

Z Nowego Jo rk u  donoszą: K oła to w arzy ­
skie  A m eryki poruszone są  żywo w iadom ością 
o chorobie I ren y  Mac L anghlin , k tó re j n a ­
zw isko n ic nam  nie mówi, lecz k tó ra  cieszy 
się w  S tan ach  Z jednoczonych n iebyw ałą  po­
pu larnością. N azw isko pan ieńsk ie  Iren y  Mac 
L angh lin  brfcmi C astle. B yła  ona w  swoim  
czasie jed n ą  z n a jb a rd z ie j cen ionych  ta n c e ­
rek  B roadw ayu i uchodziła  za  n a je leg en tszą  
ak to rk ę  am ery k ań sk ą .

P rzyczyny, dzięki k tó rym  zdobyła sobie I r e ­
n a  Mac L an g h lin  trw a łą  pam ięć eleganckiego 
ьw ia ta , to  fo k stro t i... chłopczyca. J e s t  ona 
bcwiem  p ierw szą tw órczyn ią  fo k stro ta , k tó ry  
ta k  poczesne m iejsce za ją ł w  ta ń c u  w spół­
czesnym , o raz  p ierw szą  a k to rk ą  w Am eryce, 
k tó ra  czesa ła  się  à  la  garçonne. M oda tego 
u czesan ia  p ow sta ła  za ra z  po wojnie, a  I re n a  
Mac L an g h lin  w prow adziła  ją  do w y tw o rn e­
go św ia ta , budząc tern uczesaniem  ogólny 
podziw.

dobne loczki i  kędziorki w in n y  otaczać gło­
wę. P rzedzia ł je s t  przew ażn ie  prow adzony  
ukośn ie  od środka  czoła na bok. O drzuca się  
zupełn ie  standarow e fry zu ry . Ciągle zm ien ia ­
jąca się m oda su k ien  w ym a g a  odpow iednie­
go przys to so w a n ia  s ty lu  fry zu ry . F ryzu ra  no­
w oczesna  w zoru je  się  n a  fo rm ie  g reckie j i 
renaissancecow ej, to n y  blond (o odcieniu ta ­
b a czko w ym ) nadają  w  p rzeróżnych  n u ance1 ach  
od m atow ego  jasnoblo7id aż do jasno m ie ­
dzianego bronzu  — ży w y  m łodzieńczy  w yg ląd  
a n tyc zn em u  sty lo w i uczesania . Moda je s t po 
to, żeb y  odm ierza ła .

(Zob. tr zy  ry su n k i obok).

E legancję  te j  fr y zu ry  podkreśla ją  ułożone  
loczki na  czole. Uczesanie to odpowiednie je s t  
szczególnie dla s ta rs zy ch  pań. F ryzu rę  tę  

m ożna  zastosow ać do w łosów  k ró tk ich , bo­
w iem  loczki z ty łu  są nakładane  oddzielnie i 

na  dzień  m ożna  je  zdejm ow ać.

Oto dw ie fr y zu ry  odznaczone nagrodam i na  
o sta tn im  konkursie  londyńskim . F ryzu ra  gór­
na w yko n a n a  zosta ła  p rzez m ężczy zn ę  - f r y ­
zjera , dolna zaś przez fry z je rkę . Obydwie  

m odelki by ły  ja sn em i b londynkam i,

4?

F ry zu ry  lansow ane osta tn io  p rzez Cech  
F ryzjerów  w  B erlin ie , w sk a zu ją  тщт, że  
droga k u  k tó re j idzie  na jn o w sza  fo rm a  f r y ­
z u r y , to stopniow e przejśc ie  od poziom ego  
do pionowego u k ła d u  linji. F ry zu rę  p rzy s to ­
sow uje  się do indyw idualnego  ty p u  urody , w  
ten  sposób jed n a k , by uk łada ła  się na  ka r­
ku  m iękko  i e la styczn ie  i aby je j  w y ko n a ­
nie w yw oływ ało  e fe k t p la styczn y . M ałe oz-

Л
J

VЛ

jjp

Z praktyki dla praktyki
S zam piony  p iankow e  są  na jczęściej roz tw o­

rem  m ydła  potasow ego m iękkiego w wodzie 
desty low anej. Często podstaw ą ty ch  szam pio- 
nów je s t  olej kokosowy. M ydła p łynne o- 
trzy m u je  się p rzez  zm ydlenie tłuszczu  z z a ­
sad ą  potasow ą, poniew aż p ro duk ty  z ługiem  
sodow ym  s ta ją  się zczasem  gęste. F a b ry k a ­
c ja  odbyw a się w  dwTóch fa za ch :

1- o. F a b ry k a c ja  m ydła  potasow ego m ięk­
kiego.

2- 0. R ozpuszczenie i przygotow anie  m ydła 
płynnego.

Aby przygotow ać m ydło potasow e (l-o) bie­
rze się :

oleju kokosow ego 100 kg.
ługu  potasow ego żrącego w  50 st. Bé 53 kg. 
wody 30 kg.
lub też :
oleju kokosow ego śnieżnego Cochin 50 kg. 
oleju palm ow ego odbarw ionego 50 kg.
ługu potasow ego w  50 st. Bé 52y55 kg.
w ody 30 kg.
Zm ydlenie odbyw a się w 50° Bé. W lew a się 

ług  do oleju i czeka, aż n a s tąp i reak c ja , k tó ­
r a  ob jaw ia  się podniesieniem  tem p e ra tu ry  
m ieszaniny.

Z d rug iej s tro n y  (2-o) przygotow uje  się n a ­
stęp u jący  roztw ór :

cuk ier 100 kg.
w ęglan  p o tasu  (K 2C 0 3) 10 kg.
chlorek  po tasu  10 kg.
w oda 500 litr.
F il tru je  się to w szystko i w lew a do świeżo 

o trzym anego  m ydła. O trzym uje  się ja sn ą  i 
p łynną  m asę, k tó rą  na leży  stopniow o och ła­
dzać.



R a c j o n a l n e
m y c i e  g ł o w y

w  z a k ł a d a c h
f r y z j e r s k i c h

N iem al w  każdym  num erze  ,, K osm etyki N o­
w oczesnej“ poruszam y ta k  w ażny  dla higje- 
ny  i kosm etyk i tem a t, jak im  je s t racjo n aln e  
pielęgnow anie włosów. C zyniąc to  w ychodzi­
m y z założenia, że:

1. K ażde społeczeństw o im  je s t bogatsze  i 
ży je n a  w yższej stopie, tern lepiej u św iad a ­
m ia sobie, czem je s t h ig jena, zdrow ie i ko­
sm e ty k a  i oczywiście społeczeństw o tak ie  po­
św ięcać może o w iele w ięcej czasu  i p ienię­
dzy n a  p ielęgnację  zdrow ia i urody, a  p rze ­
cież obydwie te  k w estje  p o siad a ją  bardzo ści­
sły  zw iązek. Społeczeństw o biedne ,nie po­
s iad a jące  środków  m a te rja ln y ch , nie może 
mieć tego ro d zaju  zain teresow ań, to  też  w 
biednem  społeczeństw ie jedynie  jednostk i in ­
te re su ją  się bliżej h ig jeną, c z y ta ją  czasopi­
sm a pośw ięcone te j dziedzinie, re sz ta  zaś, — 
w alcząc o byt, n ie m a na  tego  rodzaju  
sp raw y  an i czasu, an i funduszów .

2. U w ażam y, że jeżeli chodzi o urodę, to 
w łosy są  ta k ą  sam ą  ozdobą człowieka, ja k  
re g u la rn e  ry sy  tw a rzy  oraz w ypielęgnow ane 
ręce i cera.

3. N ależy  sobie uśw iadom ić, że p ielęgnacja  
w łosów m a  przedew szystk iem  n a  celu zapo­
bieganie i pow strzym an ie  ich  w ypadan ia , a  
jednocześnie zapobieganie łysieniu.

4. P ie lęg n acja  włosów polega przedew szy­
stk iem  n a  racjo n aln em  ich m yciu o raz  n a  
odpowiednim  m asażu  skóry  owłosionej części 
głowy, zaś obydiwa te  zabiegi w ykonać m ogą 
rac jo n aln ie  ty lko  specjaliści, to  też  należałoby  
myć głowę w yłącznie w ąak ład ach  fry z je r­
skich, gdzie zabiegu tego dokonywują. jedynie 
fachow cy.

R acjo n aln e  m ycie g łow y je s t k w estją  n a j­

w ażn ie jszą  w zakresie  h ig jeny  włosów i m a 
ono n a  celu usuw an ie  b rudu, kurzu , łupieżu 
(t. j. zrogow aciałego n ask ó rk a), p o k ry w a ją ­
cego skórę. Z arów no brud, ja k  i kurz  un ie­
m ożliw iają skórze oddychanie i przeciw dzia­
ła ją  odżyw ianiu włosów. P o nad to  rac jo n aln e  
m ycie głowy usuw a g rom adzący  się n a  skó ­
rze i w łosach tłuszcz, w ydzielany przez g ru ­
czoły łojowe. Tłuszcz ten  zb iera  się tak sam o  
n a  skórze suchej, ty lko  w  ilościach m n ie j­
szych, n a to m ias t jeżeli chodzi o skórę tłu s tą , 
należy  tłuszcz w ydziela jący  się obficie, u su ­
w ać jak n a jb a rd z ie j radykaln ie .

Z abieg  racjonalnego  m ycia głowy powinien 
być zarów no dla skóry  ja k  i d la  włosów n ie­
szkodliw y, pow inien u zdraw iać  w łosy i skó­
rę i dopom agać skórze do praw idłow ego w y­
konyw ania  jej czynności oraz przyczyniać  się 
do w zm acn ian ia  włosów i w yw oływ ania  ich 
porostu. Poza tem  rac jo n aln e  m ycie głowy 
przyczynia  się rów nież do p o w strzym an ia  w y­
pad an ia  włosów, bo w szakże w iemy, że ty lko  
c zy s ta  i h ig jenicznie u trzy m an a  sk óra  gło­
wy może spełn iać  praw idłow o swe fu n k c je  f i­
zjologiczne i odżyw iać w łosy w  dosta tecznym  
stopniu.

B rud, tłuszcz i kurz  ,zan ieczyszczający  skó­
rę głowy, pom ieszany ze złuszczonym  n a sk ó r­
kiem, po pew nym  czasie s ta je  się siedliskiem  
n a jro zm aitszy ch  b a k te ry j i w yw oduje proces 
zapalny, d a jący  się odczuw ać dość przykro  w 
p ostaci sw ędzenia, pieczenia i m row ienia  skó ­
ry. Te początkow e objaw y, jeżeli nie zapo­
b iega im się dość szybko, po pew nym  czasie 
przechodzą w  s ta n  chroniczny, n a s tęp u je  
łuszczenie się n a sk ó rk a  (łupież), a  pod w pły­
wem  d ra p a n ia  po jaw ia ją  się n a  skórze s tru p - 
ki, w y tw a rza  się s ta n  zap a ln y  skóry  i w łosy 
zaczy n a ją  coraz bardziej w ypadać. N aw et te  
włosy, k tó re  później o d ra s ta ją , n ie są  zdro­
we i silne i w y s tęp u ją  raczej w  postaci j a ­
śniejszego i w ątłego m eszku.

Now oczesne m etody p ielęgnow ania  włosów 
biorą  sw ój początek  z A m eryki, k tó ra  w  s to ­
sunkow o k ró tk im  czasie w y k sz ta łc iła  całe za ­
stęp y  fryzjerów -fachow ców , p racu jący ch  n a  
tern polu. W  A m eryce — k ra ju  k lasycznych  
urządzeń, niezbędnych do pielęgnow ania w ło­

sów, n iem a w iększego salonu  fryzjersk iego , 
k tó ry b y  nie posiadał specja lis tów  do m ycia 
włosów, a  ponadto  kom fortow ych  u rządzeń  do 
tego celu oraz na jlepszych  w ypróbow anych  
środków , zm yw ających  rad y k aln ie  b rud  i 
ku rz  z w łosów i skóry.

Chociaż w  te j sam ej A m eryce, gdzie k a ż ­
dy obyw atel w sw em  pry w atn em  m ieszkaniu  
m a w szelkie kom fortow e udogodnienia, n ik t 
jed n ak  n ie zdecydow ałby się sam odzielnie 
pielęgnow ać sw ej głowy, w szyscy  bowiem  
dokonyw ują  racjonalnego  m ycia w łosów w  
sa lonach  fry zje rsk ich . W łaśn ie  ze w zględu n a  
to am ery k ań sk ie  zak ład y  fry z je rsk ie  s ta ra ją  
się d la sw ej k lienteli o n a jlep szą  obsługę i o 
n a jb a rd z ie j w ypróbow ane środki, a  zabieg  
m ycia  głow y w  n a je leg an tszy m  n aw et sa lo ­
nie k o sz tu je  ta k  niewiele, że dostępny  je s t 
d la  każdego. W szystk ie  am ery k ań sk ie  z a k ła ­
dy fry z je rsk ie  p o siad a ją  spec ja lne  fo tele  do 
m ycia  włosów, ponadto  spec ja ln ą  a p a ra tu rę  
i doskonałe środki zm yw ające i oczyszcza ją­
ce skórę głowy. F ryz jer-fachow iec, dokony- 
w u jący  zabiegu, w ykonyw a jednocześnie p ra ­
w idłow y m asaż, k tó ry  m a n a  celu odśw ieże­
nie skóry, rozgrzan ie  jej i zdezynfekow anie, 
oraz uspokojenie nerw ów  skóry, w zm ocnienie 
w łosów i pobudzenie ich do porostu . W szy­
stk ie  te  czynności p rzy czy n ia ją  się  do u trz y ­
m an ia  w zdrow ym  stan ie  sk ó ry  głowy i w ło­
sów. (d. e. n .)

TRZY W ZORY MODNYCH UCZESAŃ.



Z lew ej: m odny k a ­
p e lusz za s tosow any  
do m odnej f r y z u r y .
Z p ra w e j: uczesanie  
odsłaniające tw a rz , 
pozw ala  P ani sw o­
bodnie się opalać.

najlep ie j za pom ocą henny. Czas trw a n ia  za ­
biegu d la  średnio  siw ych w łosów  w ynosi 45 
m inut, d la  włosów mocno siw ych — nieco 
więcej. D la zupełnie siw ych włosów m ożna 
oczywiście dobrać ciem niejsze kom binacje  to ­
nów.

Do grupy ja sne j należą barw y:  blond 
(blond), jasn o  blond (blond c la ir) i m at-b lond 
(blond cendré). P rzy  ty ch  tonach , ja k  z resz­
t ą  i p rzy  b a rw ach  grupy  pośredniej, m ożna 
stosow ać dw u k ro tn e  n ak ład an ie  fa rby .

Często w y s ta rczy  nałożyć H ennę Y enecian  
C lair ty lko  n a  5 m inut, ab y  o trzym ać piękny 
ton  blond. Czas trw a n ia  zab iegu  w ynosi p rze ­
c ię tn ie  pół godziny, p rzy  w łosach jasno  blond 
— 15 m inut.

N a  zakończenie (wypada powiedzieć, że 
przez stosow anie n a jro zm aitszy ch  m ieszanin  
m ożna osiągnąć 40—50 półtonów  i sub te lnych  
różnic w barw ie  w łosa.

Jeszcze jed n a  u w a g a : Jeśli się p ragn ie  p rze­
m alow ać ja sn e  w łosy n a  kolor bronzu, należy  
na jp rzód  stw orzyć podkład  in tensyw nie  czer­
wony, n astęp n ie  zaś nałożyć c ien iu tk ą  w a r ­
stw ę ciem nej henny  (brun  lub noir). C h ata in  
c la ir może osłabić czerw ień.

N a  s tra ży  ty ch  w szystk ich  ta jem n ic  m usi 
s ta ć  fryzjer, spec ja ln ie  pow ołany do k u lty ­
w ow ania m istycznej sz tu k i fa rb o w an ia  w ło­
sów.

W yb ó r odcieni: P rzy  w yborze tonów  barw  
decydują  rozm aite  względy, a  więc jedw abi- 
stość  w łosa, jego w łaściw ości, oraz ilość w ło­
sów siw ych. Z asadniczo w y b iera  się zw ykle 
do fa rb o w an ia  odcień o jeden ton  jaśn ie jszy  
od zasadniczej barw y  włosów. Innem i słowy 
dla w łosów blond sto su je  się odcień p la ty n o ­
wy, d la k a sz tan o w a ty ch  — jasn o  blond, itd. 
P ostęp u je  się ta k  dlatego, aby  przy  pow ta- 
rza jącem  się fa rb o w an iu  w łosów u n ik n ąć  n ie ­
pożądanego śc iem nien ia  tonu  zasadniczego.

W łosy koloru kasztanow ego, p rze ty k an e  
pasm am i siwemi, należy  farbow ać odcieniem  
jasnego  k asz tan u , gdyż w tedy  siw izna z a b a r­
w i się n a  kolor jasnego  k asz tan u , zaś w łosy 
k asz tanow e nie zm ienią barw y, bowiem  ton 
jasnego  k a sz ta n u  n ie może w p łynąć  n a  za ­
sadniczą  barw ę w łosa. B ędziem y mieli z a ­
tem  dw a odcienie, lecz tonem  głów nym  zo­
stan ie  k asz tan .

M alarz w  a te lie r  w ten  sam  sposób m iesza 
fa rb y , m alu jąc  w łosy  sw ego m odelu, a  p rze­
cież ogólny efek t daje  nam  jeden zasadn iczy  
ton. W  p ra k ty c e  m ożna zaobserw ow ać, że 
w łosy jasno  lub n aw et ciem no-blond w y k azu ­
ją  dwa do trzech  odcieni. Do w łosów  lekko 
posiw iałych należy  dobierać odcieni ja śn ie j­
szych o dw a  tony  od zasadniczej ba rw y  w ło­
sów, jeżeli zaś siw izna stanow i 30% — o je ­
den ton. Zupełnie siw’e w łosy fa rb u je  się to ­
nem, odpow iadającym  n a tu ra ln e j barw ie 
w łosa.

Tabela fa rb :  F ry z je r  fa rb u ją cy  w łosy roz­
różn ia  trz y  g ru p y  fa rb :  ja sn ą , pośrednią  i 
ciem ną.

Do grupy  c iem nych  fa rb  należą  to n y : c za r­
ny (noir), ciem no bronzow y (brun) i ciem no 
kasz tan o w y  (ch a ta in  foncé). Czas trw a n ia  
zabiegu fa rb ia rsk ieg o  w ynosi d la  ty ch  trzech  
tonów — 1 godzinę. D la tonu  czarnego (noir) 
czas może być dłuższy.

Jeśli w łos je s t oporny, sz tyw ny  i suchy, 
należy  po farb o w an iu  powlec bardzo siwe 
m iejsca, a  zw łaszcza t. zw. siwe korzenie, je ­
szcze ra z  fa rb ą  i pozostaw ić fa rb ę  n a  30 m i­
nut. W ażne jest, aby  przy  fa rb o w an iu  w y ­
korzystać  n a tu ra ln ą  elastyczność w łosa. W  
m iejscach  tru d n o  dostępnych  i siw ych należy  
włos bardziej nap iąć , w prow adzając  farbę. 
Dzięki tem u  m ożna u su n ąć  nierów nom ierno- 
ści b a rw y  zasadniczej.

T ak  zw any  to n  n ieb iesko-czarny  (g ran a to ­

w y;, K tóry z resz tą  je s t dzisia j w  modzie, o- 
trzy m u je  się przez podw ójne nałożenie fa rb y , 
przyczem  to n  henny  je s t tu ta j  n a jsz lac h e t­
niejszy. Odcień bronzow y (brun) i c h a ta in  
foncé w y m ag a  tak ic h  sam ych  zabiegów . To­
ny te  o trzym uje  się przez słabsze m ieszan iny  
farb .

Do g rupy  pośredniej należy  k a sz ta n  (ch a­
tain ) i ja sn y  k a sz ta n  (ch a ta in  c la ir), zw any  
również tonem  ciem no-blond. Tony te  znane 
są  szczególnie u nas. Nie wolno dopuścić zm a­
tow ienia ty ch  odcieni, gdyż da je  to  p rzy k ry  
efekt. W łosy tego ro d za ju  należy  farbow ać 
żywem i fa rb am i, trze b a  jed n ak  pam ię tać, że 
w łosy rów nom iernie u fa rb o w an e  n aw et zda- 
Ieka w y g ląd ają  n ien a tu ra ln ie , w sk azan e  je s t 
więc przy fa rb o w an iu  oddanie n a tu ra ln e j g ry  
nuanców . I  znowu ten  e fek t o trzym uje  się
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M iniony k a rn aw a ł przyniósł nam  urozm ai­
coną, w iązankę  na jp ięk n ie jszy ch  fry zu r w ie­
czorowych, k tó re  są  n ierozłącznie  zw iązane 
z c a łą  p o stacią  i tw orzą bardzo w ażną  i m i­
łą  część całości i bodajże n a jb a rd z ie j n a tu ­
ra ln ą  ozdobę.

Pod zręcznem i rękam i fryzjerów  po w sta ją  
n ieraz  p raw dziw e dzieła sz tu k i fry zje rsk ie j, 
i to n iejednokro tn ie  dzięki włosom  m artw ym , 
k tó re  n iegdyś ro sły  n a  jak ie jś  innej główce. 
Czyż jed n ak  m oda nie hołduje stro jen iu  się 
kobiet w ,,cudze p ió rk a “ ? O sta tn io  tak że  o- 
zdab ian ie  włosów pióram i je s t nadzw yczajn ie  
,,en vogue“ . Do tego jeszcze dochodzi ulu­
biona ozdoba z kw iatów . Początkow o próbo 
wano p rz y s tra ja ć  fry zu ry  k w ia tam i żyiwemi. 
O kazało się' to  jed n ak  niew ygodne i n iep ra k ­
tyczne, gdyż k w ia ty  szybko więdły.

K a p ry śn a  P a n i Moda i n a  to znalaz ła  spo­
sób, w p row adzając  jak o  ozdobę fry zu ry  w ie­
czorowej — k w ia ty  sztuczne, k tó re  n ie jed ­
nokro tn ie  tru d n o  je s t odróżnić od p raw d zi­
wych. Dzięki kw iatom  sztucznym  m ożna prze­
p row adzać n a jro zm a itsze  kom binacje. Z resz­
tą  ni ©tylko k w ia ty  są  ozdobą lan so w an ą  
przez o s ta tn ią  modę. E fek to w n y  stró j głowy 
tw orzy rów nież sia teczk a  ze z ło tych cienkich 
nici, albo z m aleńkich  b łyszczących perełek.

Gdyby k toś z ap y ta ł nas o pochodzenie ta k  
m odnej obecnie linji fryzu ry , m usielibyśm y 
w yznać szczerze, że i tym  razem  nie je s te ś ­
m y oryginaln i. Bo k to  byw ał na  e leganckich  
b a lach  o sta tn iego  sezonu, k to  b ra ł udzia ł w  
pogaw ędkach  to w arzy sk ich  o modzie, k to

W  o sta tn ich  czasach  ro z trz ą san y  je s t  ży­
wo problem  rozpoznania  ra k a  n a  podstaw ie 
b ad an ia  włosów. In te re su jąc e  ośw ietlenie te ­
go z jaw isk a  podała n iedaw no „Die W iener 
K lin ische W o ch en sch rif t“ . Prob lem  ten  je s t 
ta k  in te re su jąc y  zarów no d la  laika , ja k  i dla 
fry z je ra , że postanow iliśm y podać o m aw ia ją ­
cy go a r ty k u ł w dosłownem  brzm ieniu  :

Ju ż  przed wielom a la ty  sław ny lekarz  kli­
n iczny S truem pel zwrócił uw agę n a  fak t, że 
ludzie s ta rs i, chorzy  n a  ra k a  — rzadko  siw ie­
ją. Z agadnien iu  tem u  pośw ięcił się spec ja ln ie  
prof. Schridde. W sk aza ł on na  to, że p rzy  
chorobie ra k a  po k azu ją  się  w  okolicach sk ro ­
ni i w m ie jscach  w yłysia łych  pojedyńcze lub 
w pasm ach , n iejednokro tn ie  czarne, g rube i 
b łyszczące włosy. W  tym  celu przeprow adzo­
ne zosta ły  przez dwóch lek arzy  w iedeńskich  
dośw iadczenia na  300 chorych. U żadnego 
chorego n ie stw ierdzono zupełnego b rak u  te j 
anom alji włosów. Z najdow ały  się one p rze­
w ażnie tuż  ponad czołem i n a  skron iach , a  
często, szczególnie u m ężczyzn — rów nież w 
okolicy k a rku .

B a rw a  włosów chorych na  ra k a  by ła  p rze ­
w ażnie  ciem na. U blondynów  ra k  był rz a d ­
szy, zw racało  jed n ak  uw agę zjaw isko, że 
obok jasn y ch  w łosów w y ra s ta ły  n ieoczeki­
w anie odosobnione, czarne  ,,w łosy rak o w e“ . 
Podobny objaw  spostrzeżono u  rudych . Cie-

ROZMAITOŚCI
ALBUMU
FRYZJERSKIEGO
m iał okazję  zaobserw ow ać głow y przyozdo­
bione n a  w zór a n ty k u  lub ren esan su  p ió ra ­
mi, k w ia tam i i w elonam i, — m usiał z pew ­
nością dojść do w niosku, że znowu cofnięto 
się o k rok  w stecz, w k ieru n k u  daw nej t r a d y ­
cji.

T rad y c ja  w  modzie ! Z apoczątkow ały  ją  
suknie, a  zakończyły  fryzu ry . K raw cow e, mo- 
dystk i. fryzjerzy , w szyscy czerp ią  n a tc h n ie ­
nie z przeszłości. Trzeba przyznać, że z po­
wodzeniem. M iniona epoka je s t n iew yczerpa- 
nem  źródłem  ciągle now ych kom binacyj. W y­
sta rczy  przejrzeć  najnow szy  żu rn a l mód, aby  
zyskać w rażen ie  cofnięcia się o dz iesiątk i la t  
w stecz. Głębokim  wcięciom  ta lji, szerokim  
kryzom  u szyi, s to jącym  kołnierzykom  przy 
b luzkach  i su k n iach  — odpow iadają  dosko­
nale  p rzystosow ane  odpowiednio fry zu ry . N a 
czole i ty ln e j części głow y w iją  się sto sy  locz­
ków, a  n a  plecy  o p ad ają  su te  kędziory, k tó ­
re  z tak im  tru d em  codziennie „p rzy p iek a ła“ 
ru rk am i nasza  p rab ab k a . Oczywiście do tego 
„ensem ble“ is tn ie ją  spec ja ln e  dopasow ane 
kapelusze. I  oto m am y w izerunek  roku  1936, 
starom odny, a le  cza ru jący . Godzi się jed n ak  
zauw ażyć, że p iętno  s ta ro ży tn o śc i w yryło  się 
tylko, jeżeli chodzi o fry zu ry  w ieczorowe, bo­
wiem  fry zu ry  dzienne nie p o siad a ją  zupełnie 
tego  p ię tna . K ró tk ie  w łosy w  tym  w ypadku  
k ró lu ją  i nadal. W yróżniony, najnow szy  sty l 
k ró tk ich  włosów nazy w a  się „L ord  B yron- 
B ob“ .

N a  n iedaw no odbytym  kongresie  wiedęń.- 
sk im  fry z je ró w  p rezen tow ano  n a jb a rd z ie j u- 
dane fo rm y  nowego uczesan ia , k tó re  rep ro d u ­
k u jem y  n a  załączonych  obok zdjęciach . C ha­
ra k te ry s ty cz n e  są  tu  g rubo  sp ię trzone loki 
z ty łu  i rów nolegle do n ich  um ieszczone loki 
n a  czole. Loki te  um ożliw ia trw a ła  ondu la­
cja, n ieodzow na przy  tego rodzaju  uczesa­
niach.

Rozpoznanie raka 
na podstawie badania 
włosów
kaw ę jest, że lekarze  znaleźli rów nież w ło­
sy  te  u szeregu  pacjen tów , u k tó ry ch  n a ­
w et n a jdok ładn ie jsze  b ad an ia  nie m ogły 
w ykryć is tn ien ia  ra k a  i dopiero dzięki w y­
ra s ta n iu  pojedyńczych włosów ciem nych 
zdołano sk o n s ta to w ać  tę  chorobę. Odkrycie 
to je s t bardzo w ażne i ciekaw e. „W łosy r a ­
kow e“ d a ją  się często zauw ażać  w okolicach 
skroni, tuż  nad uszam i. Zachodzi m ożliwość, 
że te  zgrub ien ia  włosów są  pow odow ane 
chronicznem  d rażn ien iem  sk óry  p rzy  gole­
niu. — Z d arza ją  się rów nież w yp ad k i 
porostu  włosów rakow ych  w  okolicach brwi, 
często jed n a k  bu jne brw i są  jedynie  oznaką 
s ta rze n ia  się. Z w iązek ty ch  objaw ów  zdaje  
się w skazyw ać n a  to, że b rak  „w łosów  ra k o ­
w y ch “ je s t sp raw dzianem  n ie is tn ien ia  ra k a  
lub  jego dyspozycyj. Przeciw nie, obecność 
ty ch  w łosów nie je s t w cale  św iadectw em  r a ­
ka, gdyż schorzenie to  mogło pow stać  ù 
przodków  A n iekiedy z jaw isko  „włosów r a ­
kow ych“ zostało odziedziczone przez potom ­
ków.

Tegoroczne przepisy  m ody k ład ą  specja lny  
nacisk  n a  odpowiednio dobrany  kolor włosów. 
Z arzucono całkow icie różnorodne do tychcza­
sowe odcienie i poświęcono się p ielęgnacji 
barw y  n a tu ra ln e j. F a rb o w an ie  s to su je  się i 
nadal, pożądane są  jed n ak  kolory n a tu ra ln e , 
gdyż w odcieniu p latynow ym  lub m iedzianym  
niew ielu paniom  jes t do tw arzy .

Los m ody podobny jest do losu w ielkich 
d y n asty j p an u jących . Z chw ilą, gdy pow sta je  
now a m oda, s ta r a  poczyna się degenerow ać. 
T aki był rów nież los m odnych odcieni w ło­
sów. Blond — to p iękny  początek, p la ty n a  — 
sm u tn y  koniec. Obecnie m ożem y m ieć n a ­
dzieję, że kolor n a tu ra ln y  u trzy m a  się  przez 
dłuższy okres czasu  na  stan o w isk u  przodu- 
jącem .

W  ścisłym  zw iązku z m odą fry zu ry  pozo­
s ta je  k w est ja  m ody suk ien  i kapeluszy . E g ­
zotyce ko stju m u  balow ego m usi odpow iadać 
egzo tyczna fry zu ra . F ry z u ry  ozdobione k w ia ­
tam i w y g ląd a ją  w dzięcznie i w yw ołu ją  im ­
ponujące w rażenie. Szczególną d y sty n k c ją  od­
zn acza ją  się t. zw. „ fry z u ry  ludow e“ , będące 
nieodzow nym  w arunk iem  stro jó w  sty lizow a­
nych  n a  ludowo.

Z resz tą  do każdego kostju m u  m ożna zn a ­
leźć odpow iednią fryzu rę , konieczna je s t je ­
dynie odrobina fa n ta z ji i sum ienny  fryzjer.

A więc na jp rzód  do fry z je ra , a  później z 
p iękną głów ką n a  ra u t  lub  przyjęcie. N iech 
pani ty lko  nikom u nie zdradzi, że cza ru jące  
i pachnące  loczki n a za ju trz  ran o  zo s tan ą  zło­
żone do pudełka, by  tam  aż do następnego  
w ystępu  w ieść pożałow ania godny żywot.

W  każdym  raz ie  z pow yższych wywodów 
w ynika, jak  decydujące  znaczenie w yw iera  
s tan  zdrow ia ludzkiego n a  sp raw ność  poro­
s tu  włosów.

K w estja  ta  posiada sp ec ja ln ą  w agę dla 
każdego fry z je ra , ondulującego i fa rb u jąceg o  
włosy. L iczne w yniki u jem ne podczas fa rb o ­
w an ia  i trw a łe j ondulacji m ogą bardzo czę­
sto  być powodem  złego s ta n u  zdrow ia tych  
osób, k tó re  p oddają  się owym  zabiegom . 
Dopiero niedaw no jeden z fryzjerów  w iedeń­
sk ich  sk o n sta tow ał, że podczas trw a łe j on­
du lac ji k ilk a  pasm  włosów pozostało nieza- 
ondulow anych, aczkolw iek k lie n tk a  n ie jedno­
k ro tn ie  już  poddaw ała  się tem u  zabiegow i i 
dotychczas zazw yczaj z dobrym  w ynikiem . 
F ry z je r  ów nie m ógł sobie ab so lu tn ie  tego 
z jaw isk a  w ytłum aczyć. N ie uzależn iał tego 
od a p a ra tu , k tó ry  był zupełn ie w  dobrym  
s tan ie  i p racow ał spraw nie. D opiero po do- 
k ładnem  w y badan iu  k lien tk i zrozum iał, że 
p rzyczyny  na leży  szukać w  je j s tan ie  zdro­
w otnym . K lien tk a  często z ap a d a ła  n a  d ręt- 
w icę praw ego ram ien ia  i po każdym  a ta k u  
te j d rę tw icy  w łosy  je j s ta w a ły  się abso lu tn ie  
n iepodatne do trw a łe j ondulacji.

Z tego w szystk iego  w idzim y, że w łosy  są  
n ie jako  barom etrem  zdrow ia i gdy się  je  
trosk liw ie  obserw uje, m ożna  z ła tw o ścią  po­
staw ić  d jagnozę chorobow ą.
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Ł ó d ź
Zapowiedziany obszerny dodatek łódzki uka­
że się w numerze mąstępnym wraz ze spe­
cjalnym dodatkiem, poświęconym Rzemieśl­
niczej Wystawie —  Targom, które się odbę­
dą w Łodzi w Parku Miejskim im. Staszica 
w  dn. 17-go maja do 5-go czerwca r. b.

O przemyśle pończoszniczym
P. M. SEIDEN WURM, Prezes Zwią­

zku Fabrykantów Pończoch , uprzejmie po­
informował nas o stanie obecnym przemy­
słu pończoszniczego w Polsce:

—. Nasz Związek jednoczy wszystkich 
wytwórców pończoch w Łodzi i okolicy, 
ilość członków wynosi 45. Związek został 
założony w r. 1919. Przed wojną przemysł 
nasz «istniał i zaopatrywał rynek rosyjski, 
produkując t. zw. średnie gatunki, nato­
miast wszystkie wyższe gatunki były im­
portowane; mam na myśli pończochy nie- 
tylko jedwabne; produkcja sztucznego jed­
wabiu rozpoczęła si ędopiero po wojnie. 
Od roku 1922 przemys łnasz rozpoczął swą 
przebudowę i obecnie zaopatruje rynek 
krajowy we wszystkie gatunki, nie wyłą­
czając nawet jedwabnych pończoch, pro­
dukcja których rozpoczęła się w r. 1935. 
Zatrudniamy w okręgu łódzkim ok. 15.000 
robotników i pociągamy za sobą przemysł 
t. zw. twórczy, dając pracę ok. 25.000 ro­
botnikom; to też jeśli wyjdziemy z założe­
nia, iż przeciętnie pracujący utrzymuje ro­
dzinę, złożoną z 4-eh osób, — dajemy u- 
trzymanie 100.000 ludzi.

— Czy surowiec dla fabrykacji poń­
czoszniczej jest pochodzenia krajowego?

— Surowiec sprowadzamy z Ameryki i z 
Anglji, a pozatem produkujemy wszystko 
związane z dziedziną pończoszniczą.

— Jak się przedstawia sprawa możliwo­
ści eksportowych?

— Przy odpowiednich warunkach mo­
glibyśmy nawet eksportować.

F A B R Y K A  P O Ń C Z O C H
M a r k i  BRES

Włość.: B-cia Seidenwurm
Ł 0D 2, Pom orska 163, tel. 171-08 
biuro: P iotrkow ska 17, tel. 126-99

W yrabia znane w  całym  
k r a j u  p o ń c z o c h y

„JEANETTE'*

Sprzedaż we wszystkich składach 

galanteryjnych Polski

FABRYKA POŃCZOCH
P. F. OTTO HAU

Jedna z największych fabryk pończosz­
niczych w Łodzi p. f. Otton Hau, przy­
stąpiła do produkowania precyzyjnych poń­
czoch z prawdziwego jedwabiu, instalując 
w tym celu najbardziej nowoczesne maszy­
ny i urządzenia techniczne. Wypuszczone 
na rynek pończochy z prawdziwego jedwa­
biu, rozchwytywane są przez nasze piękne 
panie. Stwierdzić należy, że produkcja jed­
wabnych pończoch w fabryce p. f. Otton 
Hau nietyliko nie ustępuje produkcji zagra­
nicznej, lecz ją znacznie przewyższa, a tak 
samo pod względem jakości pończochy te 
można porównać jedynie z najlepszemi 
pończochami zagranieznemi.

FABRYKA POŃCZOCH
MARKI „OKE”

Fabryka założona została w roku 1886 
przez ojca obecnego właściciela i zaopatry­
wała w wyroby pończosznicze rynek ro­
syjski. Obecnie fabryka wyrabia pończo­
chy z sztucznego jedwabiu, (surowiec spro­
wadza się z Tomaszowa i Chodakowa), 
oraz skarpetki męskie i dziecinne weniane 
i bawełniane. P. Kebsz stwierdził, że poń­
czochy z sztucznego jedwabu wyrobu je­
go fabryki wyglądają niekiedy piękniej od 
wyrobów z prawdziwego jedwabiu, są na­
tomiast mniej cienkie. Specjalnością f. 
Kebsz są sportowe pończochy, oraz skar­
petki z gumową wkładką. Wyroby te zna­
ne są pod marką ,,Oke” przyczem nie wy­
magają podwiązek.

DO SPRZEDANIA
Nowocześnie urządzony Gabinet Kosme­

tyczny w Lodzi.
Wiadomość w adm. K. N. w Warszawie, 

względnie w Łodzi Tel. 138-76

WYTWÓRNIA WYROBÓW 
G alanteryjne* - s k ó r z a n y c h

R. G r a b o w i e c k i
Łódź, Piotrkowska 59, tel. 144-83 

Poleca: Torebki damskie wg. ostat­
nich modeli wiedeńskich. 
Nesesery walizki i t. p.

Bolączki pracy kosmetyczek 
m. Łodzi

W łaścicielka jednego z najw iększych gabi­
netów kosm etycznych m. Łodzi p. R. WOLŁ- 
MANOWA po ukończeniu szkoły Cedib w  
Paryżu, osiedliła się w  Łodzi, gdzie jej gabi­
net c ieszy  się nadzwyczajnem  powodzeniem.

P. R. W ollm anowa w  rozm owie z nam i • 
stwierdza, że zasadniczą, bolączką pracy ko­
sm etyczek na ter. łódzkim jest konkurencja 
chałupnictwa i sił niefachowych, dokonują­
cych całego szeregu zabiegów rzekomo kos­
m etycznych, w  wyniku których nierzadko 
powstają komplikacje, odbijające się na zdro­
wiu.

Dla zw alczania tej plagi winna powstać za­
wodowa organizacja kosm etyczek, której za­
daniem byłaby obrona praw i reprezentacja  
nazewnątrz.

W ogóle palącą kw estją jest wprowadzenie 
w życie projektu Min. O. Sp. w  kierunku po­
głębienia studjów kosm etyczek i przedłużenia 
studjów do 1 roku; podniesienie poziomu na­
szej iwiedzy ułatw i nam konieczną współpra­
cę ze św iatem  lekarskim.

GABINET KO/METYC2NY

ZAVADZKA 12 Mas-oi

wszelkich ctefetóóuy cery 
Óydt&rriJ&rn

• # А Ш Ш Е Г
_____ Ufüqj^^rtle na bale

PRACOWNIA SUKIEN —
MAISON WIGRO 

Założycielka f. Maison Wigro p. Wigro 
założyła swoją pracownię przed 30-tu laty 
i zdobyła reputację jednej z najlepszych 
pracowni na terenie m. Łodzi. P. Wigro 
jest autorytetem w swej dziedzinie i zosta­
ła obrana przewodniczącą sekcji damskiej 
przy cechu krawieckim m. Łodzi. Klientela 
p. Wigro składa się oczywiście ze sfer za­
możnych, wymagających wykwintnego wy­
konania zamówionych toalet. P. Wigro 
twierdzi że łodzianki stroją się, lecz wolą 
toalety skromne, ale za to z doskonałych 
materjałów. P. Wigro jest jedną z p:erw- 
szych właścicielek salonów mód, które 
urządzały pokazy mód w Łodzi.

POPIERAJCIE
ty lko te firm y, które  
ogłaszają  się  w na- 
szem  piśm ie.

M O D E S ,  C E L I N A  A L E K S A N D E R ,  Łódź ,  Traugutła 5, tel. 104-73
P O L E C A  O S T A T N I E  P A R Y S K I E  M O D E L E  K A P E L U S Z Y
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Biologiczne podstawy do preparowania środków kosmetycznycli
(Nowe surowce Jo sporząJzania kremów i mleczek)

Z d ążający  za postępem  kosm etolog i w y ­
tw ó rca  p rep ara tó w  Kosm etycznych, śledząc у 
pilnie a a  dzia łan iem  sw ych  p rep ara tó w  n a  
skórę, zauw ażył często, że dotycnozas znane 
i p reparow ane  środki kosm etyczne do pielęg­
now an ia  cery, k tó re  całe wit?«a uwazctuc иу±у 
za  dobre i zalecane przez w ielu au to ró w  pod­
ręczników  chem ji kosm etycznej — w rzeczy­
w istości nie odpow iadają  sw em u zad an iu  i 
z am iast przynosić pielęgnow anej skó rze  po­
żytek , oddziaływ ały  n a  n ią  szkodliw ie.

D ociekania  w*elu producentów  u sta liły , że 
szkodliw y w pływ  n a  cerę po stosow an iu  ty ch  
p rep ara tó w  w ynikał p rzedew szystk iem  z p rzy­
czyny zaw arty ch  w nich  olejow  m ineralnych , 
m ydeł (a lk a lij) i w olnych kw asów  tłu szczo­
wych.

.badania  au to rów  H. Schode i A. M achioni- 
ni przeprow adzone nad  tiz jo log ją  skory, — 
stw ierdziły , że zdrow a sk o ra  je s t p o kry ta , 
jak b y  pow łoką z kw asów , dzięki czem u mo­
że zachow ać długo sw ą n a tu ra ln ą  św ieżość i 
jędrność, a  jednocześnie ta  kw asow ość skóry  
s tanow i ochronę przed b ak te rjam i, k tó re  u- 
s iłu ją  do niej przen iknąć. Szkodliw a dz ia­
łalność do tychczasow ych krem ów  (a  p rzede­
w szystk iem  t. zw. krem ów  azieiinycn, m a r t ­
w ych — stea ra tó w ) polega n a  tern, że z aw a r­
te  w  nich  m ydła  pow stałe  n a sk u te k  hydro li­
zy w olnych a lk a lij, n iszczą w łaśn ie  ten  
p łaszczyk  kw asow y. N astęp stw em  tego jes t, 
że sk ó ra  trac i sw ą jędrność, s ta je  się sucha, 
w rażliw a i podrażniona, i pozw ala  szkodliw ym  
b ak te rjo m  osiadać n a  sooie i w yw oływ ać s ta ­
ny  zapalne.

W  bardzo w ielu p rzep isach  n a  k rem y dzien­
ne, sportow e, a  naW et odżywcze — sp o ty k a ­
m y oleje m ineralne  w postaci w azeliny  lub 
p a rafin y . Są to  sk ładn ik i podobne do tłu sz ­
czów, d la  skóry  zupełnie obce, a  przy  p ie­
lęgnacji nie m ające  żadnego znaczenia, źle 
absorbow ane p rzez  skórę, zan ieczyszczające  
pory  i uniem ożliw iające  skórze  oddychanie i 
w ydzielanie wody. P o zatem  w ym ienione sk ła d ­
niki m ineralne , źle absorbow ane przez  skórę, 
n a d a ją  je j n iepożądany  połysk  tłuszczow y. 
P ro d u k u jący  krem y  kosm etolog s ta ł d o tych­
czas przed  dw om a zagadn ien iam i : albo kre­
mów n ie  produkow ać n a  do tychczasow ych 
podstaw ach , albo też, p ro duku jąc  je, nie li­
czyć się z w ym agan iam i ,s taw ianem i przez 
n aukę  p rep ara to m  do p ielęgnow ania  cery. — 
D zięki odkryciom  ludzi nauki, odkryciom , 
k tó re  dokonały  dosłownie p rzew ro tu  w  tec h ­
nice spo rządzan ia  p rep ara tó w , kosm etycznych, 
m ożem y zastępow ać szkodliw e d la  skó ry  
sk ładn ik i innem i sk ładn ikam i, k tó re  dadzą 
p re p a ra t o w iele p iękn iejszy  w zew nętrznym  
w yglądzie i o w iele lepszy w dz ia łaniu .

„K o sm ety k a  N ow oczesna“ , śledząc s ta le  po­
s tęp y  w  dziedzinie chem ji kosm etycznej i u- 
trzy m u jąe  s ta ły  k o n ta k t z najpow ażniejszym i 
fa b ry k a m i i ląb o ra to rjam i chem icznem i, pra- 
cu jącem i d la  kosm etyki, dzieli się już  od 
dość d aw n a  ze sw ym i czy teln ikam i w szelkie- 

4ni nowem i zdobyczam i chem ji kosm etycznej,

in fo rm ując  o nich  jak n a jb a rd z ie j w y czerpu­
jąco. W  a r ty k u le  n in ie jszym  p ragn iem y  po­
dać nie w szystk im  jeszcze P P . K osm etycz­
kom i P P . W ytw órcom  znane  podstaw y  do 
krem ów  (t. zw. basis lub em ulgato ry ).

Je d n ą  z tak ich  podstaw , o k tó re j po dłuż- 
szem  dośw iadczeniu m ożna w yrazić  się p rzy ­
chylnie, je s t p roduk t o p a ten to w an e j nazw ie : 
Lanettew acK s  (Alkohol cetylow y).

L an e ttew ach s je s t  b ezbarw ną m asą  w ro ­
dzaju  w osku, w k tó re j fizykalne  i chem iczne 
w łasności są  n a s tęp u jące  :

p u n k t to p n ien ia  ca. 50 stop. C. 
liczba kw asow a 0 
liczba zm yd lan ia  0
P ro d u k t w ym ieniony w ogólności sk ład a  się 

z p ierw otnych  n-A lkoholów  H exadecyl obok 
n iew ielkiej ilości A lkoholów  O ktadecyl. (Al­
kohol P a lm itinow y  i S tearynow y). P ro d u k t 
ten  używ any zam iast do tychczasow ych 
składników , o k tó ry ch  powyżej w spom nia­
łem, posiada tę  zaletę, że sk ład a  się z do­
skonale znoszonych su b s tan cy j tłuszczow ych, 
sk ó ra  go ła tw o  absorbu je, bez podrażnień , a  
prócz tego sk ład n ik  ten  em ulguje  się z ła t ­
w ością i nie u lega szybkiem u psuciu. P rz e ­
dew szystk iem , jeżeli idzie o krem y, w  k tó ­
ry ch  sk ia  i wchodzi p a ra f in a  a lbo  w azelina, 
zas tęp u jem y  część tychże  sk ładn ików  m ine­
ra ln y ch  L an e ttew ach s  en z korzyścią  d la p re ­
p a ra tu  i d la  skóry. N ie m niej pożyteczne je s t 
zastosow anie  L an e ttew ach su  w  em ulsjach  o 
typie  w ody w  oleju.

D rugą  p o dstaw ą do tak iego  k rem u  jes t 
L a n e ttew a ch s S X ,  z aw ie ra jący  obok w spom ­
n ian y ch  alkoholów  tłuszczow ych — em ulga­
to r  o n e u tra ln e j reak c ji — w  ro d zaju  lecy­
ty n y  — k tó re  daje  się bez żadnych  dom ie­
szek łatw o  em ulgow ać z wodą. P u n k t topn ie­
n ia  tego p ro d u k tu  w ynosi 50 stop. C. P rzy

LEO PO LD  L A SE R SO N : B E R L IN  — P A ­
RYŻ — LONDYN. M O IRE V E R T E  E X T R A  
2571 I M O IRE V E R T E  2570.

Oba zapachy  zb liżają  się w  sw ym  c h a ra k ­
terze  do m ousse de chêne — w yższego a ld e ­
hydu, dzięki k tó rem u  sław nem i s ta ły  się 
perfum y C rêpe de chine. Oba p ro d u k ty  s ta ­
now ią w łaściw ie  dalszy  rozwój te j idei „ za ­
p achow ej“ , a  raczej je j uszlachetn ien ie .

H E IN E  & CO., L IP S K .
F irm a  H eine & Co., w  L ipsku  w y tw arza  

obecnie olejek p e rfu m ery jn y  o w oni jaśm in u .

pom ocy L an e ttew ach s SX sporządza  się e- 
m ulsje  o typie  oleju w wodzie, d a jące  się łą ­
czyć z w szelkiem i sk ładn ikam i chem icznem i, 
m ającem i zastosow anie  w  kosm etyce.

Trzeci z now szych produktów , to Cetiol, 
p ro d u k t zastępczy  obcych d la  sk ó ry  olejów 
m ineralnych, k tó ry  je s t olejkiem  pochodzenia 
zw ierzęcego. Cetiol posiada w yb itne  w łasno- 
ci ab so rbu jące , łączy  się ła tw o  z w szelkiem i 
olejkam i pochodzenia zw ierzęcego, a  p rzede­
w szystk iem  z olejkam i roślinnem i. Ponad to  
abso lu tn ie  nie d rażn i skó ry  i n ie  u lega ze­
psuciu  n a w et po dłuższym  czasie. P ro d u k t 
ten  służy  do w yrobu krem ów  beztłuszcno­
wych, olejków  do w łosów i m leczek (L ait de 
B eau té).
łW spom nieć jeszcze należy  o produkcie  p a ­
ten tow anym  pod n azw ą  E m ulgade, rozpusz­
cza jącym  się p rzy  45 stop. C., k tó ry  ze w zglę 
du  n a  sw ą konsystenc ję  w osku i p lastycz- 
noć — n a d a je  się w  szczególności do p rep aro ­
w an ia  m iękkich  i p łynnych  p rep ara tó w  ko­
sm etycznych.

W spom niane podstaw y m a ją  tę  zaletę, że 
n ie po zo staw ia ją  n a  skórze tłu s teg o  połysku 
i ab so rb u ją  się doskonale. Jeśli dodam y do 
p rep ara tó w  p rodukow anych  n a  ty ch  p o d sta ­
w ach  pew ną ilość odpowiednich kw asów  (np. 
0,3 gr. soku cy trynow ego n a  100 gr. krem u), 
będziem y m ieli m ożność odnaw iać w ciąż na  
skórze ów „p łaszczyk  k w asow y“ , o k tó ry m  
n a  p o czą tku  a r ty k u łu  w spom nieliśm y, a  k tó ­
ry  m a ta k  w ielkie d la skó ry  znaczenie.

N a  zakończenie trzeb a  zaznaczyć, że tylko 
p re p a ra ty  spo rządzane z m ate rja łó w , odpo­
w iad ający ch  obecnym  wym ogom  chem ji ko­
sm etycznej, m ożna nazw ać kosm etykam i ra - 
cjonalnem i ,działa jącem i n a  skórę  odżywczo 
i ochronnie.

In ż . chem . Ja n u sz  M asalski

N. V. PO LA K  & SCHW ARZ, ZAANDAM 
(H O LA N D JA ).

F irm a  t a  zazn a jam ia  ry n ek  p e rfu m ery jn y  
z now ym  syn te ty czn y m  olejkiem  irysow ym , 
k tó ry  nazy w a  „R h iz o k re t“ . P ro d u k t ten  po­
dobny je s t do p ro d u k tu  n a tu ra ln eg o  i je s t je ­
go doskonałą  im itac ją .

HA ARM A NN & R E IM E R , H O LZM IN D EN .
F irm a  w yprodukow ała  o sta tn io  naw ę p e rfu ­

m ery jne  olejki. T rzy  z n ich  — są  to  olejki 
juch tow e opatrzone n u m eram i: 3722, 4025 i 
4026.

Z POW ODU B RA K U  M IE JSC A  D ZIA Ł „PR Z EM Y SŁ  I  H A N D E L  P E R F U M E R YJN O - 
KOSM ETYCZNY W  PO L S C E “ U K A Z U JE  SIĘ! W  N U M ER ZE N IN IE JSZ Y M  — 
W  Z M N IE JS Z O N E J OBJĘITOSCI.

Nowości perfumeryjne
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W I A D O M O Ś C I
K O S M E T Y C Z N E

W PRASIE ZAGRANICZNE.)

Nowoczesna gablota z kosmetykami.

KREMY O POŁYSKU PERŁOWYM
Je s t  rzeczą stw ierdzoną, że n iek tó re  g a tu n ­

ki steM yny, zaw ie ra jące  w znacznym  stopniu  
czysty  kw as stearynow y, n a d a ją  krem om  
kosm etycznym  połysk m asy  perłow ej. D o ty ­
czy to w  szczególności g a tu n k u  s te a ry n y  o 
najw yższym  punkcie  topnienia. D otychczas 
k rem y perłow e zaw ierały  w iększe ilości a lk o ­
holu. O bserw ując  krem y  steary n o w e pod m i­
kroskopem , łatw o m ożna dostrzec  m aleńkie  
k ry sz ta łk i, rzu ca jące  połysk. B ad an ia  fachow ­
ców n ie  w y tłum aczy ły  do tychczas ta jem n icy  
p o w staw an ia  ty ch  krysz tałków .

(S e ifen -F a ch b la tt, N r. 9Л 1985)

POMADKA ZAPOBIEGAJĄCA 
OPIERZCHNIĘCIU WARG

Czasopism o fachow e ,,P h a r. Jo u rn a l“ podaje 
p rzepis n a  pom adkę zapob ieg a jącą  p ierzchn ię­
ciu  w a rg : O xychm olinsu lfa t, benzokaina  a a  
1,0, chlorotym ol 0,1, k am fo ra  3,0, lano lina  5,0, 
p a ra f in a  tw a rd a  10,0, t in k tu ra  benzoesow a 10 
kropli, o lejek  k akaow y  80,0.

JASNOW IDZ - TELEPATA

WŁADZIO ZWIRLICZ
którego wybitne właściwości telepatycz­
ne zostały uznane przez IV Międzyna­
rodowy Kongres Medycyny w Warsza­
wie, występuje publicznie we wszystkich 

miastach Polski.

Daje odpow iedzi pisem ne na w szelk ie  
zapytania

BYDGOSZCZ,
ul. ś-tej Trójcy 31 m. 2

M ieszaninę N a triu m  b enzoat 0,5, Bolus 150,0 
i Z inkoxyd 30,0 na leży  przed użyciem  zm ie­
szać z w odą.

P rzep is I I .  Bolus 995,0, N a triu m  benzoat 5,0, 
Cold C ream  125,0, w oda i z ap ach  w  dowol­
nych  ilościach.

(Ginem, and D rug., 1985)

ŚRODKI DEPILACYJNE

PŁYNY DO TWARZY

,,P h arm . J o u rn a l“ podaje przepis n a  p łyn 
do tw a rzy  o cerze tłu s te j : K w asu  m lekow e­
go 7 cm., a lkoholu 34 cm., a łu n u  4,0, glice­
ry n y  12 cm., O xychm olinsu lfa t 5,0, dowolny 
zap ach  i wody 225,0.

EMULSJA NA WŁOSY, ZAWIE­
RAJĄCA CHOLESTERYNĘ

E m ulsję  ta k ą  z zaw arto śc ią  cho lesteryny , 
środka  silnie dzia łającego  n a  porost włosów,

sp o rząd za  się w sposób n as tęp u jący . Chole- 
s te rin i 1 gr. rozpuszcza się n a  gorąco n a  łaź ­
ni w odnej w  m ieszan in ie  z — L anolin i 1 gr., 
Ol. a rac h ad is  1 gr, Ol. cacao 3 gr. N astępn ie  
rozgrzew am y — N a triu m  choleinicum  0,5 gr., 
g liceryny  5 gr. i m ieszam y, podgrzew ając  (na 
łaźni w odnej) oba pow yższe roztw ory . Do 
zm ieszanych  w  ten  sposób płynów  dodajem y 
gorący  roz tw ór B oracis 0,5 gr. w a q u a  destil. 
100. W szystko  to razem  m ocno sk ręcam y w 
m oździerzu porcelanow ym  aż do ostygnięcia. 
E m ulsję  na  zakończenie konserw ujem y Nipa- 
g iną  lub N ipasolem .

(J. A u g u s tin  tv „A m e ric . P er f.“ Nr. 28, >Ц8)

MASECZKI KOSMETYCZNE 
Z „BOLUS ALBA“

,,P h arm . Jo u rn a l“ podaje  p rzepis n a  sk u ­
teczny  środek  d ep ilacy jny : R ozpuszcza się 
N a triu m su lfid  10,0 w  100.0 w ody H am am elis. 
R oztw orem  tym  zw ilża się owłosione m iejsce, 
a  po 2, 3 m in u tach  p rzec iera  się je  su ch ą  w a ­
tą  i zm yw a n astęp n ie  wodą. W  raz ie  p o draż­
n iającego  d z ia łan ia  n a  skórę, na leży  m iejsce 
depilow ane przem yć słabym  roztw orem  k w a­
su cytrynow ego i zapudrow ać.

Oryginalne modele rozpylaczy.

WIADOMOŚCI Z RYNKU
+  Z n an a  n a  całym  kontynencie  i odznaczo­

n a  w ielokro tn ie  n a  różnych  w y s taw ach  euro­
pe jsk ich  F a b ry k a  W yrobów  P erf.-K osm . ,,F r. 
P u ls S. A .“ w ypuściła  n a  ry n ek  p ierw szo­
rzędnej jakości k rem  w itam inow y przeciw ko 
zm arszczkom . K rem  ten  pom im o sw ej dobro­
ci, je s t sp rzedaw any  po niew ysokiej cenie.

-j- W ażne d a PP. F ryzjeró w  : Z n an a  firm a  
fra n c u sk a  ,,K em olite S. A. P a ry ż “ , k tó re j 
przedstaw icie lem  w W arszaw ie  je s t firm a  
D /H  M. Zysfeld, lan su je  zn an ą  z dobroci płu- 
k an k ę  „L u m in ex “ , k tó ra  w y ra b ian a  je s t w 13 
odcieniach. Opinje p ierw szorzędnych zakładów  
fry z je rsk ich  w k ra ju  i z ag ran icą  zapew nią  te ­
m u arty k u ło w i jak n a jw ięk szą  popularność.

+  U n iv ersité  de B eau té  „CEDIE»“ — przed­
staw iciels tw o  n a  Polskę D /H  M ichał Świeca 
w W arszaw ie  — sygnalizu je  w ypuszczoną o- 
s ta tn io  O dżywczą P om adkę do u s t oraz Róż 
w  P u d rze  —* obydw a p ro d u k ty  pierw szorzędnej 
jakości, zas łu g u jące  n a  w ielką  popularność.

Z RYN KU W YDA W NICZEGO 
-J- N ak ładem  B ibłjo teki „W iadom ości F a r ­

m aceu ty czn e“ u k aza ła  się k siążk a  Inż. Chem. 
S te fan a  W iew iórskiego p. t. „T echnologja  
chem iczna w  zak resie  p e rfu m erji i k osm ety ­
k i“ . K siążk a  ta  n iezm iernie w artościow a, po­
w in n a  zyskać  dużą poczytność zarów no w śród 
sfe r  przem ysłow ych, jak  i w śród ogółu P ań  
K osm etyczek.

WYJAŚNIENIE
W  zw iązku z rozsiew anem i złośliwie po­

g łoskam i n a  tem a t fa rb y  „ In ecto -R p /p id ‘, 
R ed ak c ja  naszego czasopism a porozum iała 
się z p. M. Zysfeldem , p rzedstaw icie lem  f i r ­
m y K em olite-P aris, p ro d uku jącej w szech­
św iatow ej s ław y  fa rb ę  do w łosów „In ec to - 
lĄapid“ (zn an ą  ze sw ej rek lam y  — 3 głów ki). 
N iniejszem  w y jaśn iam y , że fa rb a  „In e c to -

R apid“ pochodzenia francusk iego , je s t sp rze­
d aw an a  w dalszym  ciągu, ja k  dotychczas, w 
opakow aniu  beżowem  z napisem  „ In e c to - 
jĄapid“ w  ow alu na  zielonem  tle  — przez 
DJH M ichał Z ys fe ld , W arszaw a, K oszykow a 
59/5.

Z a fa rb ę  w  innem  opakow aniu  te j sam ej 
nazw y firm a  M. Z ysfeld  nie odpowiada.

Cała strona — 360 zł., y2 — 200, — ; % — 120. — ; '/8 — 75. — ; i/ie — 35. — ;
Za ogłoszenia, nie mieszczące się w wymienionych częściach strony, liczy się po 8Ô gr. Z A  WIERSZ m/m. 

Drobne w dziale „źródła zakupu“ — za wiersz m/m. 1 zł., drobne naokładkach — za wiersz m/m. 2 zł. 
Ogłoszenia w tekście — o 25% drożej. Wkładki reklamowe — po cenach specjalnych.

W  dziale: POSZUKIWANE 1 ZAOFIAROWANE  — dla p. p. fryzjerów 15 gr. za wyraz.
PRENUMERATA: Rocznie — 5 zł., półrocznie — 3 zł., kwartalnie—1.50 zł. Zagranica: rocznie zł. 12. —

Druk. В -ci Wójcikiewicz, W arszawa



za właściwe pielęgnowa­
nie i za codzienne wcie­
ranie płynu SMX nagro­
dzi Cię zdrowym, świe­
żym I pięknym wyglą­
dem!
Płyn SIMI nie zasklepia 
porów ęo jest meuniłmio- 
ne przy użyciu kremów, 
lecz otwiera je, ułatwia 
cyrkulację krwi i, powo­
dując dopływ świeżej 
łimfy z głębszych tkanek 
podskórnych, ożywia i 
odmładza cerę; Płyn 
SIMI usuwa wszelkie nie 
czystości skóry ; wągry, 
pryszcze, fałdy, zmarsz­
czki i odtłuszcza cerę.
Po gołemu płyn SIMI ude- 
likatma i wygładza po­
drażnioną skórę

1 ©  Л

I w tt misai fartait siwe włosi 
towala ta wietm otitlatle

G en«re(ne przedstawicielstwo na Polskę l * . m  Gdart$k>

Dom Handlowy T E O D O R  S A K O W S K I  
Wamawe, ul. Bagatela 15, lei. M M I .

GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI
ALEKSANDRY WASZCZENKO

B. ASYSTENTKI PRO F. C . SANDLER  
Usuwanie defektów  tw arzy, radykalne usuw anie ow łosienia
Trwałe be zp łatn eprzyciem nian ie  brwi i rząs. »Porady

Warszawa, WILCZA 37, m. 4,1 p.
Przyjmuje godz. 10—12, 4—7, * C EN Y  PRZYSTĘPNE

K O S M E T Y K A
N O W O C Z E S N A

NAJLEPSZY
O R G A N

R E K L A M O W Y

JEST JUŻ DO NABYCIA 
w Administracji Kosmetyki Nowoczesnej

Tech n o lo gia  C h e m iczn a
perfumerii i nowoczesnej kosmetyki

Ini. chem. STEFANA5WIEWIÓRSK1EGO

Cena zł. 12
dla Prenumeratorów Kosmetyki Nowoczesnej

cena  zł. 8
Należność przekazywać : konio P. K. O. 3.989 

Przesyłka zamiejscowa 0.75 gr.

I DERNIER-CRI
I D E A L N Y

I krem  S i  A C HI [ U W  WARSZAWA
a fU iL a n u i

RIVISTÀ ITALIANA
DELLE ESSENZE, DE! PR0FÜM1E DELLE PIANTE OFFICINAL!

C Z A S O P IS M O  W Ł O S K IE  P O Ś W IĘ C O N E  
ESENCJOM, PERFUMOM 
i Z IO Ł O M  L E K A R S K IM

M IE S IĘ C Z N IK  IL U ST R O W A N Y  
N A U K O W O  TECH NICZNO  P R Z E M Y SŁ O W O -H A N D L O W Y  
Z A W IE R A J Ą C Y  B O G A T E  R U B R Y K I W SZ Y ST K IC H  

W Y M IE N IO N Y C H  D Z IA Ł Ó W .

DYREKCJA i ADMINISTRACJA

M E D  J O L A  N (116)
V IA  S. V I N C E N Z O  38

A B O N A M E N T  R O C Z N Y  ( N O R M A L N Y  L I R .  70) 
CZŁO NK Ó W  W S P IE R A J Ą C Y C H  OD 140  Ł IR . W ZW Y Ż .

TARYFY O G Ł O S Z E N IO W E  N A  Ż Ą D A N I E

M I E S I Ę C Z N I K  C Z Y T A N Y  
I  R O Z P O W S Z E C H N I O N Y  
N A  C A Ł Y M  Ś W I E C I E  
X V I I I  R O K  I S T N I E N I A .

Z A Ł O Ż O N E  W R O K U  1907 | |

I fl BABEHIflirillir ШАПСАПГ 
LH I HHI ш п ы н ь  ш н и ы ш ь

MIESIĘCZNIK NAUKOWY i OBRONY ZAWODOWE!

NAJTAŃSZE PERFUMERYJNE 
CZASOPISMO FRANCUSKIE

PUBLIKUJE WSZELKIE PRACE NAUKOWE TRAKTUJĄCE 
AKTUALNE NOWOŚCI W DZIEDZINIE PERFUMERJI

ROZPOWSZECHNIONE NA CAŁYM ŚWIECIE i CZYTANE PRZEZ 
WSZYSTKICH FABRYKANTÓW PERFUM,
WYTWÓRCÓW PREPARATÓW KOSME­
TYCZNYCH, K U P C Ó W  i KUPUJĄCYCH,

N IE Z B Ę D N Y  M IE S IĘ C Z N IK  D L A  
WSZYSTKICH INTERESUJĄCYCH SIĘ  
PRO D U K C JĄ iM ETO D Ą  FRANCUSKĄ

N A  Ż Ą D A N IE : C E N N IK  O G ŁO SZEŃ , P R E N U M E R A T Y  
i 3-M IE SIĘ C Z N A  G R A T IS O W A  W Y S Y Ł K A  C Z A SO P ISM A

A D M I N I S T R A C J A  
15, RUE CONSTANT, LYON



Ź R Ó D Ł A  Z A K U P Ó W
P A T R O N Y  — K R O J E !  Sukien, palt, dziecinne gotowe 
i na zamówienie. Wytwórnia MAISON-PHENIX istn. 1870 r. 
Warszawa, (Niecała) KR. ALBERTA Nr. 12, m. 36, parter 
w podwórzu. Panie kupując krój mogą same uszyć najele­
gantszą suknią (oszcządnie). ф  Telefon 6.63-34

P O S A D Y
z a o f i a r o w a n e  i po sz uk iwane
WYKWALIFIKOWANA KOSMETYCZKA poszukuje pracy. 
Znajomość kosm. franc. Zgłoszenia Adm. K. N. sub. „Irjo la ".

°  o  à

Д Е К О '
WYTWÓRNIA PRZYBORÓW FRYZJERSKICH 

W
. ZEO A R SKI i ST. K O W A LSK I

Warszawa, Żelazna 28, fel. 6.67-90
Polecają dla Sz. P. P. wyroby własne

żelazka do ondulacji,żelazka p[askie,r>ożyczki 
do daogażowania, cężki do manieur, zwijacze 
loków, klamerki do wodnej ondulacji, chełmy 

do suszenia włosów oraz podnóżki.
O ST R Z E N IE  NO ŻYC ZEK , B R Z Y T E W  
C Ą Ź E K  i  M A SZ Y N E K  DO W Ł O SÓ W .

O G Ł O S Z E N I A  L E K A R S K I E
DR. K A Z I M I E R Z  C Y T R O N B E R G
SPECJALISTA chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki 
lekarskiej ordynuje w s w o j e j  p r y w a t n e j  l e c z n i c y  
CZACKIEGO Nr. 2. Przyjmuje od 8 r. do 8 wiecz., święta 3—6. 

TELEFON 2.05-30

„B 0 R 0 S”
Warszawa, Chłodna 21, tel. 2.62-58 Is

W Y T W Ó R N IA  Ż E L A Z E K  STA LO W Y C H  
DO O N DULACJI ORAZ CĄŹEK DO M ANICURE
I  M A SZ Y N E K  SPIR Y T U SO W Y C H  DO G R Z A N IA  Ż E L A Z E K

Żądajcie tylko żelazek „ B O R O 8“ z kobiecą głów ką
Przyjmujemy do ostrzenia maszynki, brzytwy, nożyki i t. p.

WDWOSC! aparat do pielęgnacji twarzy bez elektryczności
R AT U I

MŁODOŚĆ / PIĘKNO / ZDROWIE
P R Z E Z

BELOSAN
CIEPŁY GŁADZIK D-га KRAUTERA

Aparaty BELOSAN do nabycia w pierwszorzędnych  
drogeriach i instytutach kosmetycznych

Prospekty i oferty przesyła za nadesłaniem  
znaczka pocztow. gr. 25

G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A
С. E. R. Warszawa, Elektoralna Nr. 30

_ „  . л R eprezentanci na p o szcze gó ln e  województwa poszukiw ani
Aparat Belosan zł. 6.—

Pielęgnacja bez elektryczności BELOSAN Dra Krauiera 
New-York, Londyn, Paryż, Wiedeń

d'ARSONVAL original ТЕМ
NA POSTUMENCIE RUCHOMYM
Duża wydajność / Precyzyjna regu lacja П

PARÓWKA-NATRYSK original ТЕМ
do p ary  zwykłej  i przegrzanej  

oraz suchej kąpieli twarzy.
R egulacja pary. * Klapa bezpieczeństwa. 
Wodowskaz. * Najnowsza konstrukcja.

APARATY
g a 1 w a n o 
faradyczne
F O T E L E  
I S T OL I KI
kosmetyczne
L A M P Y
kwarc owe

i in.

odsprzeda wcom

R A B A T

U n i w e r s a l n y  M a g a z y n  M e d y c z n y
r  __Sp. z o. o.

Żarz. В-cia  BRZEZIŃSCY, Warszawa, Królewska 13, tel. 2.27-38, 6.83-43

WSZELKIE ARTYKUŁY
S P O Ż Y W C Z E
D L A

D IA B E T Y K Ó W
(CHORYCH NA CUKRZYCĘ) 

I A K:
pieczywo, mąka, kasze, 
makarony» ciastka, mar- 
melady, czekolady etc.

„LEBROSE
Sp. z o. o.

C e n t r a l a :
WARSZAWA I, Królewska 31

O d d z i a ł :
LWÓW,  ul. Syksluska Nr. 31

"W ielki г prowi ncj onal ny zdobywa firma pom ieszczające ogłoszenia w dzienniku

«Express Lubelski i Wołyński»
XIII rok wydawnictwa. ' * Najwyższy nakład na wielkim obrzarze Województw: Lubelskiego i W ołyńskiego.

Ezgzemplarze okazowe, prospekty, szczegółów« oterty i plany k a m p a n iL e ^ ^ ^ w y c Ę  °P ir>je dotychczasowych inserentów, odwiedziny akwi­
zytorów—na każde żądanie. ♦ Adres wydawnictwa: LUBLIN, V $ ||^23-«0 . Informacje w Warszawie przez telefon 9-28-82

/ S
Druk. „Progress" W-wa, Nowolipki 18, tel. 11.B8-64


